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GAZETA LWOWSKA
W ychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 

z wyjątkiem dni pośw iąteeznych.
N um er pojedyńczy kosztuje w m iejscu 10 hal.. 

pocztą 16 hal. — B iura  Bedakcyi i A dm inistraeyi 
u lica  C zarnieckiego 1. 10. — E kspedycya m iejscowa 
w biurze dzienników  St. Sokołowskiego, ulica jagiel­
lońska I. 3. — L isty  na leży  frankować.

Keklam acye otw arte wolne od opłaty.

Telefon Rodakcyi N r. 88.
Telefon A dm in istraey i N r. 637.

P r e n u m e r a t a .
z a m i e j s c o w a :  

rocznie . . . . 32 K I ćwicrćroeznie 8 K — h. 
półrocznie 16 K | miesięcznie 2 K 70 h.

rocznic . 
półrocznie.

m i e j  s o o w a :
24 K | ćwierćroczuie . . 8 K 
12 K | miesięcznie. . . 2 K

W Niem czech 3 K 20 h m iesięcznie. W e w szystkich innych  państw ach 4  K 60 h. m iesięcznie. 

„Przewodnik naukowy i literacki", dodatek m iesięczny do Gazety Lw ow skiej, o trzym ują cało- | 

i półroczni abonenci bezpłatn ie, jednakże ci tylko, k tórzy  p renum eru ją  od 1 stycznia do końca ezerwca 

lub od 1 lipea do końca grudnia, ew ierćroezni i m iesięczni za dop łatą : p ierw si 1 K 50 h., drudzy  60 h. j 
„Przewodnik" prenum erow any osobno kosztu je  8 K.

Ceny ogłoszeń: W iersz petitow y lub jego 
m iejsce 20 hal.

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal., nadesła- 
. ne po 60 hal., za wiersz lub jego miejsce m iary pc- 
I titowej.

Ogłoszenia liczbowe i tabelaryczne statutowe 
tow arzystw  akcyjnych i ubezpieczeniowych, po 60 
hal. za wiersz petitowy lub jego miejsce.

O głoszenia osób i zakładów pryw atnych p rzy j­
muje w y łą cz n ie : B iuro dzienników  Sokołowskiego 
we Lwowie ulica Jagiellońska I. 3. W Paryżu  w y­
łącznie  A g e n cy a : C. Adam  (V. de Raczkowski) 38 
Rue de Y arenne.

CZĘŚó URZĘDOWA.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 29 
lipca b. f. zamianować najmiłościwiej tytu­
larnego Arcybiskupa Attalii Franciszka A l­
bina Ś y m o n a ,  proboszczem przy kościele 
N. Maryi Panny w Krakowie.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 23 
lipca b. r. nadać najmiłościwiej emeryt, pro­
fesorowi gimnazyalneinu Ludwikowi M a ł e -  
s k i e m u  w Nowym Sączu, tytuł radcy szkol­
nego z uwolnieniem od taksy.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 24 
lipca b. r. nadać najmiłościwiej adjunktowi 
urzędów pomocniczych dyrekcyi policyi we 
Lwowie, Antoniemu K u r c e ,  tytuł i chara­
kter dyrektora urzędów pomocniczych.

.Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­
czył irajwyższem postanowieniem z dnia 21 
lipca b. r. najmiłościwiej zatwierdzić wybór 
Zbigniewa H o r o d y  ń s  k i ego,  właściciela 
dóbr w Zbydniowie, na prezesa, a dr. Józefa 
K a d e n  a, właściciela dóbr w Dulczy małej, 
na zastępcę prezesa Rady powiatowej w Tar­
nobrzegu.

Wyższy sąd krajowy we Lwowie zamia­
nował Piotra C z u b a t e g o ,  podoficera ra­
chunkowego I. klasy 15 p. p. w Tarnopolu, 
kancelistą dla sądu powiatowego w Nowem 
Siole. __________

Wyższy sąd krajowy w Krakowie za­
mianował auskultantami praktykantów sądo­

wych : Jana Ob t u ł o w i  cza,  Jana B i e d r o ­
n i a  i Bronisława M a c i o ł o w s k i e g o .

Prezydymn krajowej dyrekcyi skarbu 
zamianowało adjunktów technicznej kontroli 
skarbowej: Józefa Antoniego 2ga im. G r o ­
ch o w a 1 s k i e g o, Alberta Maryana Mieczy­
sława 3-ga im. C h a l e c k i e g o  i Edwarda 
Franciszka 2-ga i in. C h l e b o w s k i e g o ,  kon- 
trolorami technicznej kontroli skarbowej w 
IX. klasie rangi.

Obwieszczenie
c. k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 2 
sierpnia 1918 1. XVTL 6408/70 z wykazem 
panujących w Galicyi chorób zaraźliwych 
zwierzęcych, zestawionym na podstawie spra­
wozdań c. k. starostw, przedłożonych od 26 
lipca do 2 sierpnia 1918, — zamieszczone 
jest w „Dzienniku urzędowym" dzisiejszego 
numeru Gazety Lwowskiej.

Lwów, <t sierpnia.

/<ąaani a sprzymlerzcncow.

Znane są już żądania sprzymierzeńców. 
Domagają się oni odstąpienia prawie całej 
Macedonii na zachód od rzeki Strumy.

Projektowana przez sprzymierzeńców 
linia graniczna poczyna się u dawnych gra­
nic Bułgaryi na północ od Dżumaja i zdąża 
następnie z biegiem rzeki Strumy do Saro- 
dere (Sarpdere) o 15 kim. na północ od De- 
mir Hissar. Ztąd w kierunku południowo- 
wschodnim przesuwa się granica grzbietem 
gór Czengel, zbacza ku północnemu wschodo­
wi i dochodzi w tym kierunku do Tragara 
(Stragac), na północny wschód od Zernova

przekracza rzekę Mesta w oddaleniu około 
22 kim., na południowy wschód od Nevro- 
kopu dociera do miejscowości Kuka, o 23 
kim. na wschód Nevrokopu i snując się la­
sami Szipkoyy, wpada na dawną turecko-ma- 
cedońską granicę w odległości około 40 kim. 
na północ od Dramy i zlawszy się z nią na 
grzbietach Kara-Bałkanu dochodzi do Kustar- 
dagi (27 klin. na północny zachód od Xan- 
thi), zwraca się ztamtąd ku wschodowi, po­
myka rąbkiem gór Mekora (Memkova) i To- 
kadżida równoległe do linii kolejowej Xan- 
thi z Giimiildżina, załamuje się pod Kordża- 
lą ku południowi i w oddaleniu 8 kim. na 
wschód od Mokri osiąga wreszcie morze 
Egejskie.

Bułgarom pozostałby zatem wąski tylko 
skrawek wybrzeża nad morzem Egejskiem z 
portem Dedeagacz, wciśnięty pomiędzy po­
siadłości greckie w okolicy Makri i tureckie 
u ujścia Maricy pod Enos. Skrawek ten nie 
miałby ani dostatecznego oparcia komercyal- 
nego w głębi, ani też pod względem m ilitar­
nym nie przedstawiałby dostatecznie silnej 
pozycyi.

Druga propozycya, grecka, jest nieco 
łagodniejsza, chce bowiem Bułgarom przy­
znać zatokę Lagos (Karaagacz) na wschód 
od ujścia rzeki Mesta. Bułgarya otrzymałaby 
wtedy wybrzeże nad morzem Egejskiem dłu­
gości 120 zamiast 25 kim. Dostałyby się jej 
miejscowości Xanthi i Giimtildżina, porty 
Makri, Dedeagacz i wspomniana zatoka La­
gos; Grecy zaś otrzymaliby Kayallę, Drama, 
Scrres i Demir Hissar. Posiadłości wszakże 
bułgarskie w Macedonii składałyby się i 
w tym wypadku wyłącznie z przestworza 
nad górną Mesta z włączeniem Nevrokopu, 
Baniski i Mechomii, jakoteż z lewego brzegu 
Strumy z Melnikiem i Dżumaja aż po oko­
licę na 15 kim. na północ od Demir Hissar.

Te żądania sprzymierzeńców są wprost 
bezlitosne, jeśli uwzględnimy, że główny 
ciężar wojny , z Turcyą poniosła Bułgarya, 
którą obecnie dawni sojusznicy pragną po­
zbawić całego plonu niezmiernych wysiłków. 
Serbowie i Grecy muszą jednakowoż coś opu­
ścić ze swych żądań, jeśli nie chcą zmusić 
mocarstw do wydatnego skorzystania z prawa 
skreślenia ich pretensyj. Już obecnie stwier­
dzić wypada, że nietylko A ustro-W ęgry i

Włochy, lecz także Rossya stanowczo sprzeci­
wiają się takiemu zgnębienia Bułgaryi. Niemcy 
i Francya gotowe są rzekomo przyznać Ka­
yallę Grekom; Anglia zajmuje stanowisko re­
zerwowane i pójdzie prawdopodobnie za wię­
kszością mocarstw.

Także Serbia powinna ukazać pewną 
ustępliwość. Gdy w walkach z Bułgarami za­
błysnęło jej szczęście i gdy mówić poczęto 
o żądaniach, jakie Serbia postawi, zapewniał 
gabinet p. Pasicza, że prawie nie wyjdzie 
po za pierwotne żądania, że domagać się bę­
dzie ponadto tylko linii Egri Palanka-Ko- 
czana-Istip, a to ze względów militarnych. 
Widocznie partya wojskowa przemogła na­
stępnie Pasicza, który okazywał stale znaczną 
dozę umiarkowania.

Rumuni uważają żądania sprzymie­
rzonych za przesadne, a ponieważ w Buka­
reszcie zasadzają ambicyę swą na tern, by 
pokój przyszedł do skutku na takich warun­
kach, iżby Europa nic więcej zmieniać już 
w nim nie miała, przeto jest nadzieja, iż ru­
muńskim politykom uda się przedstawicieli 
Grecyi i Serbii nakłonić do umiarkowania. 
Najwięcej trudności sprawia w tej chwili 
kwestya, kto ma wejść w posiadanie Kavalli. 
Owóż francuska dyplomacya stara się stwo­
rzyć formułę, która bez pokrzyżowania woli 
Rossyi, pragnącej zachować Kayallę dla Buł­
garyi, salwowałaby jednakże interesy Fran- 
cyi, w tym wypadku niezupełnie zgodne z 
rossyjskimi. Francya bowiem wolałaby wi­
dzieć w Karalli Greków niż Bułgarów, nie z 
powoda jakiejś awersyi do tych ostatnich, 
lecz poprostu dla tego, że umocnienie pozy­
cyi greckiej na morzu Sródziemnem wydaje 
się jej korzystnem dla stanowiska Francyi na 
tern morzu, a korzyści takich nie może spo­
dziewać się w razie zagarnięcia Kayalli przez 
Bułgarów.

Położenie francuskiej polityki w tym 
wypadku niezbyt jest wygodne. Musi ona 
bowiem interesów swych indentycznyeh z in­
teresami Anglii bronić przeciwko swej 
aliantce, Rossyi. Ponieważ zaś utrzymanie jak 
najserdeczniejszych stosunków z Rossyą jest 
osią polityki francuskiej, przeto — jak krążą 
pogłoski — chcą na Quai d:Orsay wystąpić 
z propozycya, by ostatecznie Kayallę przyznać
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Anatol Krzyżanowski.

PROMIEŃ BOŻY.
P o w i e ś ć  w s p ó ł c z e s n a .

(Ciąg dalszy).

Jak im to powiedzieć? Jak te lakoni­
czną, a plugawą kartkę oddać?

— Plugawą? Nie! — zaprzeczył sam so­
bie energicznie. Wszak w tych kilku słowach 
była i skrucha i pokora i wstyd i ból duszy 
czystej. Była otchłań smutku, było spalenie 
mostów za sobą, wyrzeczenie się, w poczuciu 
własnej winy, wszystkiego co życie ludzkie 
stanowi, co jest jego podstawą i fundamentem, 
ostoją i koroną. To dziecko, budzące się za- 
ledwo do życia, którego zaufania nadużyto 
zapewne haniebnie, poddawało się, za cudze 
przestępstwo, najsroższej pokucie. Splamione 
bowiem w oczach świata, chciało dla prze­
błagania rodziców, unicestwić się, zginąć, 
zaprzepaścić. Nie istnieje dla nich. Niech jej 
tylko przebaczą i zapomną o niej! Odtąd ona, 
ten kwiat wypieszczony i delikatny, bez o- 
pieki i oparcia, bez możności pracy, do któ­
rej nie jest przygotowaną, bez środków do 
życia i dachu nad głową, będzie sama sta­
wiała czoło hydrze niegodziwości ludzkiej, 
lub... skończy w nurtach Wisły.

Pozwolić na to zbrodnią byłoby!... Oo 
zrobić jednak? Jak ją ratować?

I to on, on, jego zwodne obrazy i do­
ktryny, popchnęły to dziecko, które kochał 
przecież, w takie położenie bez wyjścia ; w tę 
matnię zbrodniczą.

Zataić kartkę złowieszczą, to nowa zbro­
dnia, bo przecież Ninę ratować należy. Po­
kazać ją  rodzicom, — to zabić ich może...

I w poszukiwaniu wyjścia z trudnego 
położenia, wzrok jego przebiegał ponownie, 
treściwe a bezgranicznie smutne słow a:

„Żyję. Jestem zdrowa. Do rodziców po­
wrócić ju ż  n i e  mo g ę .  Błagam, niech mi 
przebaczą, wyrządzoną im boleść i zapomną 
o niegodnej. Nina".

Pęd powieką jego zabłąkał się gość, 
dawno jej nieznany: łza... Łza żalu i bezwie­
dnego wyrzutu.

Pozostawała mu, jako jedyne wyjście, 
rzecz, wstrętna z natury Świetlickiemu. On, 
który szczycił się tem, iż życie jego nie zna 
fałszu, ani obłudy i hipokryzyi, o n , który 
dla tej zasady, zdzierał dyskretną zasłonę ze 
wszystkich ran, brudów i szkaradzieństw, 
który, w imię prawdy, odkrywał je  i obna­
żał, z całem mistrzowstwem słowa, on czci­
ciel owej prawdy bezwzględnej, postanowił 
uciec się — do kłamstwa.

Było to. zresztą tak zw ane: „pobożne 
kłamstwo", nie przynoszące nikomu szkody, 
lecz raczej dobro mające na celu.

Nie przyzna się, że dostał ów bilecik 
rozpaczny. Powie tylko, iż Janka telefono­
wała do niego. Dała znać, wskutek ogłoszeń, 
że żyje i jest zdrowa, a rodziców, prosi, aby 
jej przebaczyli wyrządzoną im przykrość. Za­
nim zdążył zapytać jej, gdzie jest, dla czego 
dom opuściła, ona, domyślając się snać in- 
dagacyi, zawiesiła słuchawkę. Głos jej umilkł. 
Wszystko zapadło znów w tajemnicę.

1 tak uczynił; takie dał im wyjaśnie­
nie. Błysnęła więc nadzieja, uspokojenie. Po 
nich, tem sroższa wybuchnęła rozpacz.

— Adamie! Zwodzisz nas!... Chcesz 
podtrzymać wiarę, że nie zginęła, że żyje....

— Słowem honoru poręczam, iż Nina 
sama zawiadomiła mnie, że zdrowa i błaga 
was o przebaczenie.

Ta wykrętna odpowiedź wstrętem go 
przejmowała, a jednak przez litość nad nie­
szczęśliwymi, nagiął się do niej.

— Zdrowa, żyje, a nie wraca? Tai 
miejsce swego pobytu, a więc — więc wró­
cić nie może, nie śmie — rozległ się stłu­
miony, a jednak wstrząsający krzyk Bro­
chwicza.

Swietlicki wskazał mu wzrokiem osłu­
piałą z bolu matkę.

— Ostrożnie, Stachu, z posądzeniami, 
za które przyjdzie ci może przepraszać wła­
sne dziecko.

— Takie dobre, takie słodkie i nie­
winne dziecko, — wybiegło hymnem modli­
tewnym na usta pani Brochwiczowej.

— Jeżeli wie, żeś porywczy, to może 
dlatego wracać się boi — tłumaczył jeszcze 
Swietlicki. — Zresztą, rzecz główna, że dała 
znak życia. Reszta się sama ułoży.

— Gdzież jej szukać ? To niesłychane!...
— Pozostawcie to mnie. Dam nowe o- 

głoszenie, poruszę wszelkie sprężyny i zoba­
czę się z nią na pewne. Zagadka wyjaśni 
się stopniowo. Cierpliwości tylko i wyrozu­
mienia.

Łatwo było mówić, ciężko odczui i prze­
żyć takie nieszczęście. Sam fakt upoważnie­
nia osoby trzeciej, chociażby nawet wuja, do 
traktowania z ich rodzonem i jedynem dzie­

ckiem, ukrywąjącem się przed rodzicami, był 
już nienaturalnym i upokarzającym. Wszak 
córka, zbłądziwszy nawet, powinna była spie­
szyć po przebaczenie do tych ramion, wycią­
gających się ku niej z takiein upragnieniem 
i tęsknotą.

Świetlickiemu zdawało się, iż widzi po­
nure widmo nieszczęścia, łopoczące szaremi 
skrzydłami nad osieroconym domem Broch­
wiczów. Widmo to i ku niemu szczerzyło swe 
ostro zęby, szepcząc szyderczo :

— Twoje dzieło!... Twoje dzieło!...
— Staję się zabobonny, jak stara de­

wotka, — ironizował, znalazłszy się w swoim 
gabinecie. — Nerwy wypowiadają mi posłu­
szeństwo.

Samotność mu ciążyła. Iść jednak 
między ludzi nie miał ochoty. Od czasu bo­
wiem rozstania się z żoną dla uniknięcia ko­
mentarzy, przestał bywać gdziekolwiek. Nie 
dziwiło to nikogo : w czasie pisania każdej 
większej pracy zwykł był odosobniać się zu­
pełnie. Potrzebował wtedy skupienia ducha 
i siły twórczej, ciszy i samotności. Przyjacie­
le więc i znajomi sądzili, iż w tym jedynie, 
celu drzwi przed nimi zamknął. Przypuszczali, 
iż na horyzoncie literackim zabłyśnie jakiś 
nowy fajerwerk genialnego talentu. Mnie­
mali, iż wykwitnie znów jedna z tych roz­
głośnych powieści, które poruszywszy wszy­
stkie umysły i wywoławszy tysiące komen­
tarzy,, otaczały zawsze imię Adama Płomień- 
czyk-Swietlickiego niesłychaną popularnością 
i wzrastającą sławą.

(Giąg dalszy nastąpi).
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Bułgarom jednakowoż pod warunkiem, iz ni­
gdy nie obwarują tego portu i okrętów wo­
jennych na morzu Śródziemnem utrzymywać 
nie będą. Zdaniem francuskiej dyplomaeyi takie 
załatwienie problemu miałoby tg korzyść, iż 
nie urósłby dla marynarki greckiej nowy 
konkurent, a równocześnie zaspokojonoby ży­
czenie Rossy i, by Karalle posiedli Bułgarzy.

Go do wyspy Thasos, to zdaje się, po­
dzieli ona losy Karalli.

B u k a r e s z t .  Na onegdajszem posie­
dzeniu konferencyi pokojowej delegaci buł­
garscy wobec żądań Serbii i Grecyi przed­
stawili ze swej strony następujące żądania:

1. nowa granica rozpoczyna się na sta­
rej serbsko-bułgarskiej granicy, idzie między 
Kumanowo a Egripalanka na południe, potem 
między Yeles i Istip przez Wardar aż do Mu- 
ricliowo, następnie przez Alogten, Gewgeli i 
Kuku i na zachód od Serres przez Strumicg i 
Koczane aż do zatoki Orfano. Na terytoryum 
bułgarskiem pozostałyby więc: Egripalanka, 
Kratowo, Koczana, łstip, Radowiszte, Strumi- 
ca, Dojran, Serres, Donir-Hiszar i Eayalla. 
('Grecy na konferencyi z Bułgarami cofnęli 
granicę od Makr i do Lagos);

2. ponieważ rozstrzygnięcie o wyspach 
na morzu Egej.skiem zastrzeżone zostało przez 
konfereneyę ambasadorów w Londynie dla 
wielkich mocarstw, to Bułgarya nie może w 
tej sprawie przyjąć żadnego zobowiązania;

3. Bułgarya nie może uznać uprawnie­
nia żądania .sprzymierzonych co do odszko­
dowania mieszkańców i nie może nad tym 
punktem prowadzić rokowań;

4. Bułgarya zgadza się, aby kwestye 
sporne, dotyczące dawnej granicy serbsko- 
bułgarskiej, oddane zostały do rozstrzygnię­
cia międzynarodowej konrisyi wojskowej, któ­
rą wielkie mocarstwa mają zamianować;

5. Bułgarya przyjmuje zasadę, wedle 
której strony prowadzące wojnę wzajemnie 
przyrzekają, iż narodom zamieszkałym na ich 
tcrytoryach przyznają kompletną wolność 
szkolną i kościelną.

B u k a r e s z t .  Serbia zaproponowała 
nową granicę zachodnią, zaczynająca się od 
tego punktu, w którym dział wód Bregalni- 
cy i Strumy dotyka dawnej granicy bułgar- 
sko-tureckiej, potem idzie wzdłuż działu wód 
na południe aż do donny Strumniey, a na­
stępnie w kierunku wschodnim sięga grani­
cy pierwszej propozycyi.

Bułgarya i tę nową granicę odrzuciła.
B u k a r e s z t .  Deputacya żyjących w 

Rumunii Albańczyków wręczyła prezydento­
wi Majorescu jako przewodniczącemu konfe- 
rencyi pokojowej memoryał, zwracając uwa­
gę na niebezpieczeństwo grożące przyszłemu 
państwu albańskiemu wskutek przesadnych 
żądań Serbii, Grecyi i Czarnogóry i wzywa­
jąc pomocy Rumunii.
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SPRAWA ROYAT.

(Rkrre Dax. L ’affaire de Royat).

CZĘŚĆ DRUGA.

I.

Fałszywa matka.

(Ciąg dalszy).

Solange płakała.
Długo jeszcze z sobą rozmawiały. Pani 

Farjeoi, pomimo panowania nad sobą, była 
wzburzona i pomieszana. Co prawda, So­
lange na to uwagi nie zwracała.

Po wyrazach współczucia, wypowiada­
nych przez panią Farjeoi, następowała nagle 
lodowata obojętność.

Pocieszała nieszczęśliwą, mówiąc, że 
nawet w największych nieszczęściach, trzeba 
myśleć, że bywają jeszcze cięższe, że trzeba 
się zdobyć na filozofię, pomyśleć sobie, że 
kto wie, na jakie cierpienia mała mogła być 
w życiu narażona.... I na tern kończyły się 
wyrazy współczucia.

„Tak, lepiej by się stało, gdyby to 
dziecko nie było um arło!“

Potrzebowała jej jako podstawę do 
swoicli planów. Mało brakowało, aby i ona 
także nie buntowała się przeciw tej śmierci 
niespodziewanej.

Nagle, oko jej zabłysło.
Czyż nie mogłaby wykorzystać śmierci 

tego dziecka tak, jakby z życia skorzystała?
W jaki sposób?

Z pod berła rossyjskiego.
(Szkolnictw o w Chełm szczyźnie. — Przep isy  o 
stow arzyszeniach. — N iepom yślny  stan  rynku  

pieniężnego).

Szkolnictwo w Chełmszczyźnie przeszło 
pod zarząd kijowskiego okręgu naukowego, 
ale nauczyciele szkół ludowych pozostają na­
dal uczestnikami Kasy emerytalnej urzędni­
ków Królestwa Polskiego. Udział nauczycieli 
szkół ludowych w Kasie Królestwa Polskiego, 
wśród których spora liczba jest Polaków, ta­
muje plany działaczy chełmskich, pragnących 
obsadzić wszystkie posady nauczycielami z 
okręgu kijowskiego. Na przeszkodzie ku te­
mu staje ustawa emerytalna, ponieważ nau­
czyciele przeniesieni z okręgu kijowskiego 
tracą nabyte prawa emerytalne w swej Ka­
sie ; wskutek tego nie chcą oni przenosić się 
na posady do Chełmszczyzny. Również prze­
noszenie Polaków do kijowskiego okręgu po­
zbawia nabytych praw emerytalnych.

Z tego względu, kurator okręgu kijo­
wskiego zwrócił się z przedstawieniem do 
ministerstwa, aby nauczyciele byli zwolnieni 
od obowiązkowego udziału w Kasie emery­
talnej Królestwa Polskiego i żeby złożone 
przez nich składki były przekazane do ogól- 
no-rossyjskiej Kasy nauczycielskiej.

Warszawska Gazeta Sadowa zajęła się 
w ostatnich numerach rozważeniem przepi­
sów tymczasowych o stowarzyszeniach oraz 
wyjaśnień senatu co do tych przepisów. Wy­
jaśnień tych było tak wiele, że, jak zaznacza 
autor rozprawy w Gaz. Sadoiuej, trudno by­
łoby je usystemizować. Wszystkie zaś te wy­
jaśnienia są miarodajne w zasadzie.

Z wyjaśnień senatu i okólników mini- 
steryalnych wynika dążenie do rozważania 
przez właściwe urzędy samej treści ustaw, 
przedstawianych do zarejestrowania, a także 
i okoliczności towarzyszących założeniu to­
warzystwa. Urząd gubernialny powinien już 
zawczasu dbać, aby nie mogły powstawać 
towarzystwa takie, które później miałyby u- 
legać zamknięciu, aby towarzystwa nie po­
wstawały jako parawany jakichś innych za­
mierzeń, nie wyrażonych w ustawie, a je­
dnak stanowiących istotny cel i zadanie zrze­
szenia; takie przewidywania towarzyszą ka­
żdemu towarzystwu obcoplemiennych żywio­
łów, ich towarzystwa oświatowe i kulturalne 
w całym szeregu orzeczeń senatu (Oświata, 
Proświta, Ukraińska Chata itd.), spotkały się 
z opinią surową i nieprzychylną, uznano w 
nieb niedopuszczalne tendeneye separatysty­
czne, jakkolwiek nie wyrażone jawnie, jak­
kolwiek nieświadome nawet, jednakże dla ca­
łości interesów państwa groźne. A samo 
przewidywanie, że towarzystwo mogłoby 
mieć taki właśnie charakter, już wystarcza, 
zdaniem senatu, do uzasadnienia odmowy.

Jeśli mimo tego, towarzystwo oświato­
we i kulturalne, inorodcze, czy rdzennie ros- 
syjskie, w działalności swojej zacznie uja­
wniać tendeneye niewłaściwe, stanie się te­
renem jakiejś niedozwolonej propagandy, to,

Czy trup przydał się kiedy na co ?
Dzień się kończył. Przez listwy żaluzyj 

widać było, że ściemniać się zaczynało.
Pani Farjeoi powstała i zbliżyła się 

do okna.
Słońce już zniknęło ; mrok się wszędzie 

rozpościerał.
Chciałaby odejść, lecz czuła, że dla 

utrwalenia tajemniczych planów, potrzebuje 
popatrzeć jeszcze na zmarłą. Zdała od niej, 
myśl pani Farjeoi wahała się, niepewna.

Jednakże, obecność Solange jej zawa­
dzała i rozumiała wybornie, że matka nie 
zgodzi się na żadną propozyeyę, która mo­
głaby oddalić ją od dziecka.

Usunąć nieszczęśliwa ?
Nie.
Była jej więcej potrzebna, niż córeczka 

jej mogła nią być.
A zatem?... szukała sposobu.
Nagle, zdawało się, że go znalazła, bo 

silne postanowienie zapaliło się w jej oku 
jak błyskawica.

— Solange, — rzekła powstając — 
przyszłam tutaj, aby ciebie zabrać do siebie... 
inaczej się stało... Weź to, zanim wrócę.

Wyjęła kilka sztuk złota i położyła na 
kominku.

— Pani nie potrzebuje trudzić się dla 
mnie; moja mała umarła a ja  nic nie po­
trzebuję, ach ! n ic ! mam nadzieję, że wkrótce 
za nią pójdę.

— Solange, musisz mi obiecać, że bę­
dziesz rozsądną podczas mojej nieobecności. 
Nie możesz tu sama pozostać, poszukam ja­
kiej dozorczyni.

Matka się uniosła:
— Przez litość!... przez litość nad mo­

ją boleścią, niech pani nikogo nie przysyła! 
Nie otworzę nikomu. Przedewszystkiem, ani 
słowa przed stróżką.

Pani Farjeoi się namyślała.

rzecz prosta, należy je zamknąć, poto zaś, 
żeby zdawać sobie sprawę z tego, kiedy to 
zamknięcie nastąpić powinno, trzeba rozto­
czyć najbardziej ścisłą kontrolę nad terni to­
warzystwami, nad ich działalnością, nad oso­
bami prelegentów i treścią wykładów.

Urząd gubernialny z gubernatorem na 
czele staje się na mocy tych wyjaśnień i o- 
kólników opiekunem i dozorcą ścisłym wszel­
kich towarzystw oświatowych i kulturalnych, 
charakter tej opieki i dozoru będzie, rzecz 
prosta, zależał od właciwości indywidualnych 
danej osoby lub urzędu, kontrola nad jego 
czynnościami jest już niemal niewykonalna, 
trudno bowiem przypuszczać, aby senat mógł 
lepiej i właściwiej zdawać sobie sprawę z u- 
kładu stosunków miejscowych i z potrzeby 
chwilowej, na miejscu ujawnionej, z niebez­
pieczeństwa, jakie się mogło kryć w odczy­
cie pojedynczym, czy w całokształcie dzia­
łalności towarzystwa, — niż osoba lub urząd 
na miejscu w stałym kontakcie będące, a do 
śledzenia życiowego tętna powołane.

Zatem władze administracyjne faktycz­
nie stają się tu osobami rozstrzygającemi o- 
stateeznie i na podstawie własnej znajomo­
ści rzeczy i własnego dobrego rozumienia o 
możliwości powstawania i działania stowa­
rzyszeń.

Coraz głośniejsze skargi na obecny nie­
pomyślny stan rynku pieniężnego nasuwają 
gazecie Russlcija Wiedomosti pytanie, czy nie 
jest to oznaką zbliżającego się przesilenia 
przemysłowego.

Na pytanie to, — pisze cytowany dzien­
nik, — nie można odpowiedzieć „naukowo11. 
Nie umiemy jeszcze ściśle obliczyć zapotrze­
bowania ze strony przemysłu kapitałów i za­
pasów wolnych funduszów, przewidzieć tem­
po prowadzenia się tych ostatnich i przewi­
dzieć możliwość w tej dziedzinie równowagi 
między zapotrzebowaniem i zaofiarowaniem.

Obecnie można tylko powiedzieć, że 
wśród przyczyn, które wywołały teraźniejszą 
depresyę na rynku pieniężnym i wszystkie 
jej dalsze skutki, pierwsze miejsce zajmowały 
wypadki polityczne, mianowicie wojna bał­
kańska, pożyczki państw prowadzących woj­
nę, wydatki na mobilizacyę w państwach są­
siednich oraz wydatki na uzbrojenie we 
wszystkich prawie wielkich mocarstwach. To 
też spokój na Bałkanach oddaliłby może 
chwilę upadku przemysłowego na dość 
długo

Ale nie jest wykluczone, że nawet po- 
kój nic nie pomoże. Angielski Econornist 
przypomina, że przed ukończeniem wojny 
angielsko-boerskiej pokładano wielkie nadzieje 
w pokoju, ale nadzieje te zawiodły zupełnie. 
Bardzo możliwe i to, że rynek pieniężny nie 
zdoła już powrócić do równowagi i przesile­
nia przemysłowego nie unikniemy.

Słowem — wspomniany dziennik sta­
wia bardzo smutne horoskopy na przyszłość.

— Prędzej czy później, trzeba będzie 
w każdym razie powiedzieć. Nie możesz po­
zostać ze zmarłą, biedna Solange...

— To dopiero zobaczymy!... — odrze­
kła stanowczo służąca.

— Co byś nie postanowiła — ciągnęła 
dalej pani Farjeoi — nie zapominaj, że je 
stem ci całkowicie oddana. A ponieważ nie 
chcę pozostawić ciebie samą w twoim smu­
tku, wrócę tutaj, skoro tylko załatwię konie­
czne interesa.

— Niech mi pani przysięgnie, że za­
chowa przy sobie to, co tutaj się stało.

Oczy matki oschły nagle z płaczu.
— Proszę mi przysiądz — dodała gwał­

townie ledwie sio powstrzymując od obelży­
wych wyrazów. — Przysięgnie pani, albo 
zabieram moją małą i nikt, nawet pani, ni­
gdy mnie nie znajdzie...

— Wrócę, Solange, wrócę... wieczo­
rem...

— Po co pani,m a wracać?
— Aby ci dać nowy dowód mojej ży­

czliwości, aby ciebie nie pozostawić samej...
— Pani nie odpowiedziała na moją 

prośbę. Niech pani przysięgnie, że nie powie 
nikomu, iż tutaj jest trup...

Młoda kobieta milczała.
— Pani się waha?... ach! rozumiem, 

pani wyjdzie na to, żeby mnie zdradzić... 
Nie, nie będą jej mieli, raczej podpalę pokój 
i zginę z nią razom w płomieniach.

— Solange, podniecasz się i przykrość 
mi robisz. Jeżeli wahałam się z odpowiedzią, 
to nie dlatego, żebym chciała ci odmówić, 
biedna kobieto...

Mówiła prawdę.
Powodem wahania były myśli, które ją 

oblegały. Po prostu nie słyszała błagalnych 
zaklęć nieszczęśliwej.

— Czego wymagasz odemnie ? — spy­
tała.

Położenie międzynarodowe.

K onferencja bukareszteńska.
Z Bukaresztu donoszą: W sobotę przed 

południem odbyła się ściślejsza konfereneya 
między reprezentantem wojskowym rumuń­
skim, a reprezentantem wojskowym bułgar­
skim w sprawie ustalenia granicy rumuńsko- 
bułgarskiej. Narada wydała pomyślny rezul­
tat. Po południu zebrali się delegaci bułgar­
scy z delegatami stron, prowadzących wojnę, 
celem przedłożenia kontrpropozycji bułgar­
skiej na warunki sprzymierzonych.

Wczoraj przed południem zebrali się 
.bułgarscy i rumuńscy pełnomocnicy pod prze­
wodnictwem Majorescu. Narady trwały do 
południa. Porozumiano sio co do wszystkich 
trzech punktów ułożonych przez Rumunię w 
nocie z 23 lipca. Delegaci wojskowi wyry­
sowali trasę nowej granicy. W sprawie ru­
muńskich szkół i kościołów w ziemiach za­
jętych przez Bułgarów, przyjęto propozyeyę 
petersburskiej konferencyi. Bułgarya zniesie 
fortyfikaeye Ruszczuku i Szumli i zobowiąże 
się. nie budować warowni pomiędzy temi 
miastami i w promieniu 20 kim. dokoła Bal- 
c/.iku.

Delegaci pokojowi zebrali się wczoraj 
o godzinie 4 po południu. Przewodniczący 
Majorescu zaproponował, aby następne posie­
dzenie odbyło się w poniedziałek. Mówca 
wyraził nadzieję, że dzień ten przyniesie 
przecież jakieś rezultaty i doprowadzi do za­
łatwienia kwestyj spornych, rozstrzygnie cze­
go ludy mogą oczekiwać od konferencyi, tak, 
że w poniedziałek będzie można przystąpić 
do ostatecznego załatwienia wielu spraw, Pro- 
pozycyę przewodniczącego przyjęto.

Na wczorajszej naradzie delegatów so­
juszników i Bułgarów usiłowano dojść do 
zgody co do propozycyj obopólnych, ale na­
rada zakończyła się bez ostatecznego rezul­
tatu. Grecy zarówno, jak Bułgarzy, obstają 
przy posiadaniu miasta Kavalli.

Na posiedzeniu konferencyi, zwołanem 
na dziś przed południem, Rumunia zapropo­
nować miała przedłużenie zawieszenia broni 
o 3 dni.

Sytuacya wojenna.
O sytuacyi wojennej w chwili ogłosze­

nia zawieszenia broni nadeszło ze strony buł­
garskiej następujące doniesienie urzędowe: 
Lewe skrzydło greckie zostało pobite przez 
Bułgarów, a Peczewo Bułgarzy zdobyli. Prze­
rwano także połączenie między armią grecką, 
a serbską. Prawe skrzydło greckie jest oko­
lone przez Bułgarów. Na froncie serbsko-buł- 
garskiin nie zaszła żadna zmiana. Wojska za­
trzymały swe dawne stanowiska.

Wedle pogłosek krążących w Sofii Tur­
cy maszerują na Gyelczina na północny za­
chód od Dedeagaezu.

Agencya ateńska ogłasza wyciąg z ofi- 
cyalnego sprawozdania o ostatniej kampanii. 
Stoczono 22 bitew, we wszystkich zwyciężyli 
Grecy, którzy obsadzili wiele miast, jak De- 
nńrkissar, Serres, Drama, Kavalla, Xantki, 
Dedeagacz i inne. 10.000 Bułgarów wzięto

— Pani wie przecież: żeby pani za­
trzymała dla siebie, iż ona umarła.

— Chcesz tego ?
— Błagam o to na kolanach.
— Tego nie trzeba. A zatem, chcesz

tego ?
— Chcę.
— Skoro cała sprawa się odkryje, a 

odkryje się z pewnością, będę uchodzić za 
twoją wspólniczkę....

— A więc co ?... — spytała Solange 
przechylając się i patrząc prosto w oczy swo­
jej pani.

— Moje nazwisko będzie wmieszane 
w sprawę, która narobi hałasu.

Dawna panna służąca pozieleniała. Rysy 
jej jeszcze bardziej się przeciągnęły. W twa­
rzy nie widać nic było tylko płomienne 
oczy.

— Nazwisko pani!... Czy nie jest pani 
do tego przyzwyczajona?

Ale natychmiast pożałowała gorżkiej 
swojej odpowiedzi.

Ostatecznie ta kobieta, którą gnębiła, 
była jej dobrodziejką, tą, która zapewniła jej 
środek utrzymania na całe życie: straszne 
wspólnictwo zostało hojnie wynagrodzone!...

— Przebacz mi p an i!... przebacz!... 
Nie chciałam pani dotknąć.... Cierpienie ro­
zum mi odbiera.... Jestem szalona.... Proszę 
mieć litość nademną! Proszę, niech pani 
odejdzie... sama już nie wiem co mówię...

Obliczy pani Farjeoi się zachmurzyło.
Na jej usta wybiegały także gorzkie 

wyrazy, nie wypowiedziała ich jednak. Za każdą 
cenę, aby doprowadzić do skutku swoje zło­
wrogie zamiary, musiała mieć pomoc swojej 
służącej.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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do niewoli a 25.000 do 30.000 uczyniono 
niezdolnymi do walki. Zdobyto 120 armat, 
wiele nnateryałów wojennych. Opanowanie 
Macedonii trwało miesiąc. W walkach osta­
tnich dni poległo 35 greckich oficerów, a 
75 było rannych.

W zajemne oskarżania się. j
Z Sofii donoszą: I). 31 z. m. o 11 przed 

południem oddział grecki, który wyszedł 
z wąwozu Kresny ku Dżumaja, był narażony 
na ogień bułgarski. Nazajutrz dowódca woj­
ska greckiego wystosował pismo do bułgar­
skiego generała, w którem powiedziano, że 
Bułgarzy strzelali do linij greckich osłonię­
tych białą chorągwią. Generał bułgarski 
przedstawił stan rzeczy i odrzucił zażalenie.

Szwadron serbski, cofnąwszy się z Ber- 
kowiey, podpalił miejscowość Wirowice.

Bombardowanie Widdynia przez wojsko 
serbskie ciągnęło się do 31 lipca. Według 
prywatnych doniesień połowa miasta jest 
zniszczona. Z ludności cywilnej zabito 200 
osób, a 600 zraniono. Walki sięgały aż do 
linii odległej o 8 kim. od miasta. Serbowie 
miasta nie zdobyli.

Z Belgradu donoszą: Wojsko bułgarskie 
ponownie naruszyło prawo międzynarodowe. 
Komendant wojska naszego, oblegającego 
Widdyń, wysłał d. 31 lipca o godz.11'30 przed 
południem oficera z trzema jeźdźcami do 
Widdynia, aby zawiadomić, że zawarto za­
wieszenie broni, jakoteż aby na podstawie 
układu o zawieszeniu broili rozpocząć wyzna­
czanie linii demarkacyjnej. Parlamentarze 
ruszyli w drogę wraz z trębaczem, który 
niósł białą chorągiew. Gdy byli oddaleni 
inniej więcej 30 kroków od wsi Nowo Seczi, 
Bułgarzy strzelili do nich z mitraliezy. Ofi­
cer wyszedł bez szwanku, dwaj jego towarzy­
sze zostali zranieni. Przez to Bułgarzy na­
ruszyli postanowienia konwencyi haskiej z 18 
października 1907, podpisanej także przez 
Serbów i Bułgarów. Konwencya ta poręcza 
nietykalność życia parlamentarza i jego to­
warzyszy. Według art. 32 nie wolno rozpo­
czynać ostrzeliwania bez wyższego rozkazu. 
Nie można zaś powiedzieć, że tu prosty żoł­
nierz, źle poinformowany, naruszył prawo 
międzynarodowe. Oficer, który dał rozkaz 
strzelania, znał dokładnie przepisy prawa na­
rodów i musiał widzieć, że byli to parlamen­
tarze.

Sztab generalny doniósł już o narusze­
niach prawa międzynarodowego, popełnianych 
przez Bułgarów, jak o nadużywaniu białej 
chorągwi, plondrowaniu mienia osób prywa­
tnych, rzeziach wśród ludności, ostrzeliwa­
niu szpitali, okaleczaniu i zabijaniu rannych.

To postępowanię Bułgarów uniemożli 
wia wysyłkę parlamentarzy w celu wymiany 
wiadomości między obu armiami.

Sprawa turecka.
Wczoraj przybyli do Aten z Konstanty­

nopola delegaci tureccy z poleceniem ustale­
nia ostatecznych szczegółów i podpisania tra­
ktatu w sprawie przywrócenia stosunków dy­
plomatycznych między Grecyą a Turcyą.

Wczoraj przybyła do stolicy Turcyi 
depulacya z Adryanopola i przedłożyła wiel­
kiemu wezyrowi i ambasadorom zagranicznym 
prośbę, aby starali się o to, by Adryanopol 
pozostał przy Turcyi.

Włoski ambasador otrzymał już instru- 
keye w sprawie kroku u Porty, co do Adrya­
nopola. Angielska ambasada instrukcyi nie 
otrzymała. Podobno mocarstwa udzielą Por­
cie rady, aby oddała Adryanopol w zamian 
za znaczną rekompensatę, jak uregulowanie 
granicy i podwyżka ceł na 4 proc.

Sprawa albańska.
Neue I r .  Presse otrzymała wiadomość, 

że w albańskiem mieście Wnllona otwarto 
drukarnię państwową i wydano w sobotę nu­
mer albańskiego dziennika urzędowego.

W sprawie południowych granic Alba­
nii pisze Tribuna rzymska: „Położenie Włoch 
na południu Adryatyku wymaga, żeby przy­
lądek Styles, zatoka Ftclia i terytoryuin Ka- 
ricy włączono do Albanii. Konferencya lon­
dyńska nie mogłaby odrzucić tej uchwały, 
zadowalającej żywotne interesy Włoch na 
Adryatyku, oraz zdolności do życia obecnej 
Albanii. Wszelkie ustępstwo terytoryuin je­
szcze dalej na północ od ujścia Kalamasu 
stanie się powodem nowych zaburzeń w Al­
banii. Austro-Węgry i Włochy już się zgo­
dziły na utworzenie granicy i dalsze nastę­
pstwa byłyby nieprzebaczalnym absurdem. 
Odebranie południowej Albanii terytoryum 
do Koricy w znacznym stopniu przeszkodziły 
możliwości jej ekonomicznego, handlowego i 
moralnego rozwoju11.

Krążą pogłoski, że Albanii księciem 
ma zostać Karol Wilhelm Ludwik książę 
Sudermanii, drugi z rzędu syn króla Gusta­
wa szwedzkiego, liczący lat dwadzieścia dzie­
więć, a ożeniony w 1908 roku z wielką księ­
żniczką rossyjską M.aryą Pawłówną, córką 
wielkiego księcia Pawła Aleksandrowicza (za­
mieszkałego w Bonlogne sur Seino od czasu 
drugiego małżeństwa z Olgą Karnowicz, roz­
wiedzioną panią Pistohlkors) i zmarłej Ale­
ksandry księżniczki greckiej, siostry obecnie 
panującego króla Konstantyna. Księstwo Al­

banii zyskałoby już odraza i następcę tronu 
w osobie czteroletniego Gustawa Len narta, 
księcia Smalandyi, syna księcia Wilhelma i 
Maryi Pawłówuej, a więc prawnuka zabite- 
gow Salonikach króla Jerzego. Wskazówkę, żc 
mocarstwa zaaprobować chcą wybór księcia 
szwedzkiego, .widzą niektóre koła, w uchwale 
konferencyi, żeby organizacyę żandarmeryi 
powierzyć szwedzkim oficerom.

P e t e r s b u r g .  (Pet. Ag.) Poseł rossyj- 
ski w Cetyriii Giers wrócił do Czarnogóry.

B u k a r e s z t .  W ciągu ostatnich dwu 
dni nie zdarzył się w armii rumuńskiej ża­
den wypadek cholery.

B e l g r a d .  Serbski Czerwony Krzyż 
wydał odezwę do wszystkich stowarzyszeń 
Czerwonego Krzyża w państwach cywilizo­
wanych z prośbą o pomoc. •

K R O N I K A .
 i __

Lwów, 4 sierpnia.
Kalendarz.
W t o r e k  (5 sierpnia):
N. P. M. Śnieżnej. — Stanisława św. — 

Trofyma.
Wschód słońca o godzinie 4T rano, za­

chód słońca o godzinie 6'59 po południu.
Temperatura. O godzinie 12 w połu­

dnie d~ 24 stopni Cel.

— Dyrektor kolei państwowych p. 
Stanisław Rybicki wyjechał na kilkutygodnio­
wy urlop; kierownictwo dyrekoyi kolei pań­
stwowych objął zastępca dyrektora, radca 
sekcyjny dr. Jerzy Younga.

— W iadom ości kościelne. Archidyece- 
zya lwowska oh. ład. Na posady ekspozytów 
przeznaczeni (od 1 września b. r.): ks. Fran­
ciszek Bałut, koop. z Dunajowa do Pulapa- 
nówki, ks. Karol Bialikiewicz, ekspozyt w Wa- 
sylkowcach do Ohodaczkowa wielkiego, ks. Wa- 
leryan Dziunikowski, ekspozyt w Milnie do De- 
lejowa, ks. Jan Dudzik, ekspozyt w Lisowcaeh 
do Sokołówki ad Toporów, ks. Paweł Garścia, 
kooperator w Biłce szlacheckiej do Byezkowiee, 
ks. Jan Grygiel, czasowy defteyent do Sarnck 
dolnych, ks. Błażej Jurasz, kooperator w Pod- 
hajcacli dc Lisowiec, ks. Antoni Karczmarczyk, 
kooperator w Uhnowic do Wojsławic ad Uhry- 
nów, ks. Wojciech Kopacz, ekspozyt w Soko- 
łówce ad Toporów do Kuropatnik, ks. Otton 
Kristen, kooperator w Pomorzanach do Zazułe- 
Kozaki, ks. Julian Krynicki, kooperator w Sta­
nisławowie do Podhajczyk justynowych ad Ja­
nów trembowelski, ks. Jan Kruczkiewicz, eks­
pozyt w Byczkowcach dô  Podmicbala, ks. An­
toni Kubacik, kooperator w Łopatynie do Uhryń- 
kowiec, ks. Ignacy Lazarewicz, ekspozyt w 
Samkach dolnych do Ezyezek, ks. Franciszek 
Nowara, katecheta szkoły wydz. żeńskiej w Tar­
nopolu do Ottowczyka, ks. Andrzej Oberc, ko­
operator w Chorostkowie do Jabłonowa ad Ko- 
pyczyńee, ks. Władysław Potrzebnicki, ekspo­
zyt w Rzyczkach do Toustobab, ks. Ludwik 
Skimina, ekspozyt w Uhryńkowcaeh do Nowo­
siółki uad Zbruczem, ks Michał Sobejko, ko­
operator w Sasowie do Ponikwy, ks. Wiktor 
Szklarczyk, kooperator w Janowie ad Gródek do 
Miina.

Ekspozyturę w Nowem Siole ad Koszlaki 
obejmą OO. Bernardyni.

— Zmiany w klasztorach 0 0 .  Refor­
matów. Wybrani gwardyanami: w Przemyślu
0. Eustachy Werner, w Zakliczynie 0. Gabryel 
Bobrowski, w Wieliczce 0. Waletyn Starmach. 
Przeniesieni: 0. Ireneusz Kmiecik z Kęt do 
Lwowa na wikarego klasztoru i magistra kle­
ryków, 0. Alfons Kogut z Krakowa do Wie­
liczki na magistra nowicyusózw, 0. Tacyan 01- 
brych z Krakowa do Wieliczki na wicemagi- 
stra nowieyuszów. 0. Patrycy Antosz z Prze­
myśla do Kęt, 0. Kazimierz Kiec z Zakliczyna 
do Sądowej Wiszni na wikarego klasztoru.

— Miejsca wolne dla urlopników. 
Krajowe Biuro pośrednictwa pracy we Lwowie, 
podobnie jak wiatach poprzednich, przystępuje 
również i w roku kież. w interesie zarówno 
pracodawców jak i robotników, do zorganizo­
wania pośrednictwa pracy dla żołnierzy z na­
szego kraju w jesieni b. r. występujących 
z czynnej służby wojskowej. W tym celu zwraca 
się to Biuro do wszystkich pracodawców w 
kraju z następującą prośbą:

Ktokolwiek w miesiącach wrześniu lub 
października, ewentualnie i później będzie miał 
wolne miejsce dla ofieyalisty, sługi, robotnika 
fachowego czy zwyczajnego i t. p., zechce pod 
adresem „Krajowe Biuro pośrednictwa pracy 
przy Wydziale krajowym we Lwowie" podaó 
swoje imię i nazwisko, dokładny adres, nastę­
pnie, jakie miejsce ma wolne, względnie liczbę 
takich miejsc wolnych, wysokość płacy, wzglę­
dnie innego wynagrodzenia w naturaliach, tu­
dzież inne warunki, a wreszcie dzień, w któ­
rym miejsce to ma być objęte. Zgłoszenia ta­
kie miejsc wolnych we wszystkich bez wyjątku 
zawodach, nadsyłać należy najpóźniej do 20 
sierpnia b. r.

Na podstawie zgłoszeń ze strony praco­
dawców ułoży Krajowe Biuro pośrednictwa 
pracy listę miejsc wolnych dla urlopników w 
Galicji w r. 1913 i przeszłe ją do wszystkich 
oddziałów wojskowych, rekrutujących się z na­
szego kraju. Uriopniey, pragnący otrzymać dane 
miejsca, zgłoszą sio sami wpiost do odnośnych 
pracodawców, wedłe adresów w liście tej po­
danych.

— Nadanie koncesji. Namiestnictwo 
nadało prawomocnie mrowi farm. Abrahamowi 
Nussbekowi, koncesyę na samoistne prowadzenie 
kupionej apteki publicznej W' Oleszycach.

— Medal Poniatowskiego. Komitet ku 
uczczeniu setnej rocznicy zgonu Józefa księcia Po­
niatowskiego uchwalił wybić pamiątkowy medal. 
Projekt na medal przygotowuje już p. Laszczka 
profesor Akademii sztuk pięknych w Krakowie.
Z powodu ograniczonej liczby egzemplarzy tego 
medalu, zamierzający go nabyć zechcą już zgła­
szać zamówienia pod adresem p. Eugeniusza 
Kalinowskiego, skarbnika komitetu (Kraków, ul. 
Krzywa 1. 3). Ceny medalu następujące: złoty 
500 kor., srebrny 30 kor., bronzowy 10 kor. 
Na koszta przesyłki i opakowania należy do­
łączyć 1 kor. Rozsyłka medalu nastąpi po wy­
konaniu w październiku b. r.

— Zjazd polskich Towarzystw m u­
zycznych i śpiewackich. Sekcya muzyczna 
komitetu obchodu rocznicy r. 1863 postanowi­
ła urządzić Zjazd polskich Towarzystw muzy­
cznych i śpiewackich nieodwołalnie w dniach 
18, 19 i 20 października b. r. we Lwowie. 
Zjazd ten połączono z koncertami i produkeya- 
mi chóralnemi, których program przedstawia 
się następująco: w pierwszym dniu (18) wyko­
nają lwowskie Towarzystwa śpiewackie orato- 
ryum M. Sołtysa p. t. „Śluby Jana Kazimie­
rza"; w niedzielę (19) odbędzie sio koncert 
Towarzystw pozalwowskich, na którym każde 
ze zgłoszonych Towarzystw odśpiewa jeden łub 
dwa utwory polskich kompozytorów, według 
własnego wyboru. Ostatnim punktem tego kon­
certu będzie wspólna produkeya wszystkich To­
warzystw śpiewackich męskich, przyczem wy­
konane zostaną: Dunieekiego „Pioska żołnier­
ska", Maszyńskiego „Noc" i Niewiadomskiego 
„Grób Wikinga". W poniedziałek (20) odbędzie 
się trzeci koncert, poświęcony twórczości Jana 
Galla. Program tej produkcyi i siły wykonaw­
cze zostaną podane do wiadomości w najbliż­
szym czasie.

Towarzystwa, biorące udział w drugim 
koncercie, zechcą podać tytuły, wybranych do 
produkcyi utworów, jakoteż dokładnie ilość i 
o ile możności nazwiska swoich członków, tu­
dzież adresy dyrygentów, najpóźniej do 15 wrze­
śnia b. r. Zarazem należy donieść komitetowi, 
z jakich udogodnień w podróży i umieszczeniu 
we Lwowie chcieliby członkowie, biorący udział 
w Zjeździe, korzystać.

Matnryał nutowy wyśle się Towarzystwom 
po stanowczem oświadczeniu się co do udziału 
w Zjeździe. W tej sprawie komitet prosi o na­
desłanie odpowiedzi najdalej do dnia 1 wrze­
śnia b. r. pod adresem przewodniczącego sek- 
cyi muzycznej Dyouizego Totha we Lwowie, u- 
lica 3-go Maja 1. 16.

— Opieka nad zabytkami. Posiedzenie 
wydziału Tow. opieki nad polskimi zabytkami 
sztuki i kultury odbyło się dnia 4 z. m. pod 
przewodnictwem prof. dr, Jerzego lir. Myciel- 
skiego. Po poufnej naradzie, dotyczącej obrony 
zabytków śródmieścia krakowskiego i po zała­
twieniu spraw administracyjnych, sekretarz za­
wiadomił o odesłaniu do Zagórza obrazu „Zwia­
stowania N. P. Maryi", odrestaurowanego ko­
sztem Towarzystwa w pracowni prof. Wł. Po- 
chwalskiego, oraz przedstawił stan sprawy kon- 
serwacyi nagrobka Kotwiczą w kościele Boże­
go Ciała w Krakowie. Następnie sekretarz zło­
żył sprawozdanie z wycieczki, odbytej do Czcho­
wa. W wycieczce tej brali udział: ks. prałat 
Franciszek Leśniak, jako delegat biskupi; dyr. 
dr. Feliks Kopera, jako c. k. konserwator; dr. 
Stanisław Turczyński, jako delegat Tow. opieki 
nad polskimi zabytkami i kultury; p. Julian 
Makarewicz, artysta malarz, jako rzeczoznawca; 
ks. kanonik Józef Stopa, proboszcz miejscowy. 
Spisany na miejscu d. 25 czerwca br. protokół 
brzmi: „Zebrani w kościele obejrzeli częściowo 
widoczne freski, a następnie p. Makarewicz za­
ją ł się. odsłonięciem niektórych części ściany w 
presbiteryum, przyczem okazało się: 1. że fre­
ski z wyjątkiem uszkodzeń niezbyt znacznych, 
zajmują całą przestrzeń ścian presbiteryum, 
tworząc całość kompozycyjną, dzieloną fryzami 
na pola; 2. freski te są o tłach czerwonych 
(ziemia wenecka) o małej skali barw (żółta, 
brunatna, czerwona, niebieska) konturowane czar- 
nemi liniami, płasko traktowane, niemodelowa- 
ne, fałdy graficznie znaczone; 3. technika barw, 
o ile na razie można stwierdzić, jest „fresco 
secco", w czem znaczna cześć barw jest „buon- 
fresco" nałożona. Należy tu przedewszystkiem 
zaznaczyć tło czerwone bardzo odporne. 4. Na 
podstawie tych właściwości i tych ceeli stylo­
wych już dziś stwierdzić można, że freski są 
średuiowieczne i powstały najprawdopodobniej 
w początkach XV wieku, a jako takie są nieo­
cenionym zabytkiem dla historyi sztuki i kul­
tury w Polsce, w epoce dla nas bardzo intere­
sującej. Woboc faktu, że stan konserwacji tych 
fresków jest tego rodzaju, że mogą być i po­
winny być z korzyścią dla nauki i sztuki od­
restaurowane, podpisani uznają, że należy do­

łożyć wszelkich starań u władz państwowych 
i krajowych, ażeby ten tak cenny zabytek oca­
lić i potomności przekazać. — Korzystając z 
udzielonej dotychczas przez Sejm subwencyi w 
kwocie tysiąca koron, podpisani uważają za sto­
sowne przystąpić zaraz do restauracji takiej czę­
ści fresków, jaka w granicach zakreślonej kwoty 
uskutecznić się da, a po odrestaurowaniu 6 j 
części, zdjąć, z nich fotografie, celem przedłoże­
nia u odpowiednich władz dla uzyskania dal­
szych subwencyj".

— Akcyjny Bank kupiecki. Założony 
przed czterema laty przez wybitnych kupców 
lwowskich pod przewodnictwem obecnego posła 
sejmowego, p. Edmunda Riedla, Galicyjski Bank 
kupiecki, stowarzyszenie udziałowe, dnia 18 
lipca b. r. ukonstytuował się jako Towarzystwo 
akcyjne „Galicyjski akcyjny Bank kupiecki".
Rada zawiadowcza nowego akcyjnego banku, 
wybrana na konstytuującem walnem zgroma­
dzeniu, wybrała swoim prezesem dotychczaso­
wego prezesa p. Edmunda Riedla, pierwszym 
wiceprezesem posła dr. Władysława Stesłowi- 
cza, drugim wiceprezesem dr. Piotra Kuchar­
skiego, sekretarzami: przemysłowca inż. Kazi­
mierza Skibniewskiego i budowniczego inż. Jó­
zefa Sosnowskiego. W skład rady zawiadowczej 
weszli ponadto pp.: Stanisław Bełtowski, wła­
ściciel magazynu krawieckiego, Julian Janow­
ski, kupiec, Antoni Rudolf Fleischl, budowni­
czy, Franciszek Ichniowski, właściciel fabryki 
wędlin, Mikołaj Ludwig, kupiec, Jan Pawłow­
ski, kupiec, Kazimierz Weydlich, właściciel 
dóbr i przemysłowiec. Rada zawiadowcza mia­
nowała dyrektorami: znanego przemysłowca, do­
tychczasowego członka Rady nadzorczej Banku, *
kupieckiego, inż. Marcina Maślankę, dotychcza­
sowego zastępcę dyrektora, knpea, radcę Cesar­
skiego p. Leona Oberskiego i dotychczasowego 
dyrektora p.  Wacława Źmudzkiego. Syndykiem
został dotychczasowy syndyk, adwokat krajowy, 
dr. Tadeusz Dwernicki. Skład zarządu nowej in- 
stytucyi został prawie bez zmiany taki sam, 
jaki był w Banku kupieckim, stowarzyszeniu 
udziałowem, tylko dotychczasowy, obok p. Wa­
cława Źmudzkiego, dyrektor Banku p. Herman 
Feldstein, opuścił stanowisko dyrektora przy 
okazyi przemiany na Bank akcyjny, zobowią­
zawszy się wobec innej instytucyi finansowej.

— Z kolei. Z powodu usunięcia się na­
sypów zamknięto ruch pociągów na szlaku 01- 
szanica-Chyrów, natomiast jeżdżą na szlaku No­
wy Zagórz-Olszanica nadal pociągi dzienne 
1217, 1224, 1215, 1238.

— Muzeum w Rapperswilu. W tych 
dniach odbędzie się w Rapperswilu Zjazd, na 
którym Rada zatwierdzi wybór p. Konstantego 
Żmigrodzkiego na dyrektora Muzeum.

Na Zjazd zarząd Muzeum wydał sprawo­
zdanie, które na wstępie omawia stan fundu­
szów instytucyi. Ofiarność na cele Muzeum nie 
była w roku ubiegłym nadzwyczajna. Dział 
muzealny notuje 27 przedmiotów: pamiątko­
wych 2, numizmatycznych 21, rzeźb 1, obra­
zów olejnych 1, akwarel 2. Do biblioteki ofia­
rowano 677 dzieł, w tern rycin 33, fotografij 
71, nut 1, map i planów .15, rękopisów 613.
Druków ofiarowano 1376.

Muzeum posiada więc obecnie: przedmio­
tów pamiątkowych 1220, numizmatycznych 
6136. rzeźb 567, obrazów olejnych 357, akwa­
rel 400, miniatur 116, rysunków 1881, rycin 
20.680, fotografij 8743, nut 1136, map 1259, 
druków 69.675, rękopisów 23.867, rozmaito­
ści 418.

Muzeum zwiedziło w roku sprawozdaw­
czym 8103 osób, w tern Polaków 1736.

Pracę prowadziło trzech urzędników: ku­
stosz, pomocnik jego i bibliotekarz.

Stosownie do uchwał zeszłorocznego Zja­
zdu poczyniono pierwsze zmiany w układzie 
zbiorów muzealnych, urządzając pokój wojsko­
wy. W bieżącym roku prace te będą prowadzo­
ne w dalszym ciągu przez komisyę rzeczoznaw­
ców pod kierunkiem dr. Aleksandra Czołow- 
skiego.

Muzeum liczyło w roku sprawozdawczym 
członków 313: fundatorów 21, honorowych 66, 
wieczystych 50, korespondentów 176.

Sprawozdanie finansowe, zamieszczone w 
części drugiej wykazuje, że fundusze Muzeum 
z końcem r. 1912 wynosiły 35.191 franków, a 
wzrosły zaledwie, w porównaniu z r. 1911 o 
1400 franków. Dochody nadzwyczajne wynosi­
ły 7620 franków, z tego z opłat za wejścia 6372 
franków. Składki stałe, i jednorazowe przynio­
sły 3791 fr., procenty 302 fi\, sprzedaż du­
plikatów i rzeczy zużytych 788 franków. Do­
chód więc ogólny wyniósł razem z wkładkami 
członków wieczystych 20.276 fr. Wydatki wy­
niosły 15.997 fr.; administracya 3405, koszta 
zamku 1234, koszta zbiorów i biblioteki 703, 
różne inne 3634 fr.

A  Z gubiono : Marya Ilawrylak na ul. 
Gipsowej banknot 20 kor.; p. Sabina Pilzer w 
ul. Kopernika klucz wertheimowski od kasy; 
p. Piotr Chart w przechodzie ul. Jagiellońską 
i Brajerowską książkę służbową, kwity aseku­
racyjne i metrykę.

A  Z naleziono : w ul. Ruskiej pulares, 
zawierający 16 kor. 28 hal.; na placu św. Teo­
dora plik papierów i notatek na nazwisko Her­
mana Miinzera.

Ogień pokojowy wybuchł w mieszka­
niu p. N. Bruda przy ul. Gródeckiej 1. 22. Cd 
piecyka zapaliła się t. z. pruska ścianka, od

„Gazeta Lwowska" z dnia 5 sierpnia 1913.
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niej zaś meble. Ogień wkrótce ugaszono. Szkoda 
wynosi około 200 kor.

^  Zamach ua kasę. Onegdaj w nocy 
włamali się złodzieje do fabryki chleba „Mer­
kury" na Bogdanówce i usiłowali dostać się 
do kasy wertheimowskiej, zdołali jednak wyła­
mać tylko otwór w zewnętrznej ścianie kasy.

Posterunek żandarmeryi, t. zw. „kolpjowy", 
na Bogdanówce, po przeprowadzonych dochodze­
niach, aresztował nad ranem pod zarzutem do­
konania tego włamania Aleksandra Krzyżanow­
skiego, majstra ślusarskiego przy ul. Lindego 
i Franciszka Budzickiego, indywidyum karane 
niedawno za kradzież kasową w „Auto-aero“. Pod­
stawę aresztowania Krzyżanowskiego stanowiły 
znalezione na miejcu czynu notatki co do robót 
ślusarskich w realnościach pod 1. 29 ul. Wa­
łowa i pod 1. 17 przy ul. Sobieskiego. Jak 
sprawdzono, roboty te wykonywał Krzyżanow­
ski i notatki te były jego własnością. Co do 
Budzickiego, stwierdzono, że przychodził często 
do Krzyżanowskiego, w jego pracowni sporzą­
dził nożyce do krajania blachy i wypróbował je 
w tej pracowni, a te „próby" krajania są tego 
samego rodzaju, jak krajano blachę przy wła­
maniu do kasy na Bogdanówce.

„Wyrabiacz" posad. Stefan Szypka 
pomocnik masarski, oskarżył na policyi Euge­
niusza Domiczka o to, że obiecując mu wyro­
bić posadę na kolei, wziął od niego 120 koron 
„zadatku". Domiczek kazał nawet Szypce spra­
wić sobie czapkę kolejową i letnie ubranie, wr 
którem ten paradował całe tygodnie po dworcu, 
oczekując posady. Do tego czasu jednak Szypka 
posady nie otrzymał, wobec czego domaga się 
od Domiczka zwrotu pieniędzy.

Przeciw  hazardowi. Policya lwo­
wska zabrała się energicznie do walki z plagą 
hazardu, uprawianą po kawiarniach. Urządziła 
rewizye w rozmaitych kawiarniach i schwyta­
ła w nich wielu graczy. Ponowna rewizya od­
była się w nocy z soboty na niedzielę. W ka­
wiarni Centralnej i Narodnej Hostynnyci przy­
trzymano graczy przy grze w ferbla. Pieniądze 
i karty skonfiskowano, a nazwiska graczy po­
dano do sądu.

■j' Zmarli w ostatnich dniach : w Krakowie* 
Antoni Lach, dyr. szkoły ludowej w Woli Ju- 
stowrskiej, w 48 r. życia; młody, bardzo zdolny 
artysta dramatyczny Maryan Knake-Zawadzki 
(Maryański), syn również znakomitego aktora;

w Strzyżówce na Podolu, Tadeusz hr. Gro­
cholski, w 74 r. życia.

— Balou rossyjski. Koło Winar, w 
po w. przerowskim, spadł balon z dwoma ofi­
cerami rossyjskimi. Oficer oświadczył, że balon 
w drodze z Petersburga do Warszawy, pędzony 
burzą, dostał się na terytoryum austryaekie, 
gdzie oficerowie zmuszeni byli wylądować. Obu 
oficerom, którzy zatrzymali się wr Przerowie, 
komenda korpuśna w Krakowie pozwoliła na 
powrót do domu.

— Echa ulewy. W miejscowości Le- 
waty, w komitacie Udwarhely w Siedmiogrodzie 
wskutek ustawicznych deszczów poczęła się u- 
suwać ziemia na przestrzeni przeszło 140 me­
trów; przeszło 100 domów zapadło się; innym 
grozi zapadnięcie się, gdyż ziemia coraz dalej 
się usuwa. Wysłano pionierów na ratunek. A- 
kcya ich wskutek ciągłej ulewny jest bardzo u- 
trudniona. Z innych miejscowości również nad­
chodzą wiadomości o zapadaniu się ziemi.

— Podejrzane zasłabnięcie. W T em esz- 
sziget na  W ęgrzech  zdarzy ł się jed en  w ypadek  
zasłabn ięc ia , podejrzany  o cholerę.

— Echa strajku w Łodzi. 20.000 
robotników otrzymawszy podwyższenie płacy 
powróciło do pracy. Strajkuje jeszcze 89.840 
robotników w 128 fabrykach.

— Stare działa polskie. Z Wilna do­
noszą: Przy zakładaniu drenów na wałach 
zamkowych w Nieświeżu, odkopano działa z her­
bami i napisami łacińskimi. Daty odlewu dział 
są: 1618, 1645 i 1646. Diała włączono do 
zbiorów Eadziwiłłowskich.

— Wykrycie siedziby rewolucyoni- 
stów. W Kijowie w pobliżu miasta wykryto 
siedzibę zgromadzeń soeyalnych rewolucjoni­
stów. Zabrano wiele pism ulotnych, odezw, 
fałszywych pasportów, pieczęci różnych władz. 
Trzy osoby aresztowano.

— Nadużycia giełdowe w K ijowie. 
Dsiennik Kijowski pisze: Co dzień wychodzą 
na jaw różne rodzaje nadużyć, jakich dopu­
szczano się w telegrafie kijowskim przy zała­
twianiu telegramów giełdowych. Okazuje się, 
że urzędnicy telegrafu nie poprzestawali na za­
trzymywaniu i “przeglądaniu telegramów gieł­
dowych, lecz dokonywali również „przeróbek" w 
telegramach, zmieniali ich sens i t. d. N. p. 
petersburski korespondent giełdowy telegrafo­
wał do jakiegoś giełdziarza w Kijowie, że kurs 
jakiejś akcyi ustalił się na 420, tymczasem w 
telegramie w Kijowie zmieniono na 440. — 
Wskutek tego sprytni spekulanci na operacjach 
tego rodzaju przyprawiali grających na giełdzie
0 olbrzymie straty. Zmieniano nietylko ceny 
kursowe papierów wartościowych i akcyj, lecz
1 liczbę papierów giełdowych. W związku z 
wykryciem tych nadużyć, do Kijowa przybył z 
Petersburga b. naczelnik zarządu poczt i tele­
grafów Andrejewski, który już przesłuchał na­
czelnika kijowskiego okręgu pocztowo-telegrafi- 
ezuego i naczelnika telegrafu w Kijowie.

Kronika prowincyonalna.

§ N i e s z c z ę ś l i w y  w y p a d e k .  P. Zy­
gmunt Orłowski, dzierżawca młyna w Chwa- 
towie, w powiecie złoczowskim, zostawił za 
łóżkiem nabitą strzelbę. Podczas nieobecności 
Orłowskiego wyciągnął 11 -letni chłopiec Fran­
ciszek Polański (brat żony Orłowskiego) 
strzelbę, a bawiąc się nią zastrzelił 14 lat li­
czącą stryjeczną swą siostrę Maryę Polańską.

§ U t o n i ę c i e .  13-letni Kazimierz Ziar- 
nowski, syn Antoniego z Pysznicy, w powiecie 
niskim, kąpiąc się dnia 26 lipca w jeziorze 
w Pysznicy, utonął. Wszelkie środki, których 
użyto po wydobyciu Ziarnowskiego z wody, 
okazały się bezskuteczne.

§ M o r d e r s t w o .  Z Brzeżan donoszą 
nam: W nocy z dnia 21 na 22 ub. m. w Ku- 
rzanaeh włościanin Onufry Kłym, starszy wie­
kiem, który pilnował materyałów budulcowych 
przy budowie mostu, został przez parobków 
z Kurzan : Michała Senkowa i Wasyla Seme- 
gena napadnięty i zamordowany. Onufry Kłym 
doznał roztrzaskania głowy i złamania 7 żeber.

Przyczyną mordu była zemsta zięcia Tym- 
ka Budnika, który z teściem swoim od dłuż­
szego czasu zostawał w niezgodzie z powodów 
majątkowych. W tym celu namówił morderców, 
a upiwszy ich poprzednio w karczmie, spowo­
dował czyn zbrodniczy.

Morderców i wspólników aresztowano.
§ P o ż a r .  Dnia 28 ub. m. po południu 

powstał w gminie Tworkowa w pow. brzeskim 
w domu Jędrzeja Kopcia pożar, który doszczę­
tnie zniszczył całe gospodarstwo, wyrządzając 
szkodę na 4000 kor. Szkoda była ubezpieczona 
w Towarzystwie asekuracyjnem „Wisła" na 
2800 kor. Przyczyna pożaru nieznana.

Kronika zagraniczna.

* T r z y m i l i a r d y  no w y c h m o n e t. 
Francuski zakład menniczy pracuje gorączkowo 
od kilku miesięcy. Istnieje ogromny nadmiar 
pracy w mennicy państwowej. Pracy tej do­
starczył Bank francuski, który postanowił 
wszystkie swoje rezerwy metalowe przerobić 
na monety. Wartość złota, będącego w posia­
daniu Banku francuskiego, wynosi 3 miliardy 
franków Powodu do tego zarządzenia należy 
szukać w tern, że z powodu przesilenia finan­
sowego, jakie panuje od dwóch lat, Bank fran­
cuski miał pewne trudności w wypłacie wię­
kszej gotówki za granicą. Francuska mennica 
państwowa jest w stanie wybić pół miliarda 
franków rocznie.

* P r z e c i w  f r a n c u s k i e j  l e g i i  cu­
d z o z i e m s k i e j .  W Kolonii odbyło się one­
gdaj zgromadzenie zwołane dla agitacyi prze­
ciw francuskiej legii cudzoziemskiej. Sześciu 
byłych legionistów przedstawiało w czarnych 
barwach stosunki, panujące w legii. Płaca 
w pierwszych dwóch latach wynosi zaledwie 
4 fenigi na dzień. Liczba samobójstw w legii 
ogromna. Dezercya z legii karaną jest niemi­
łosiernie więzieniem do 15 lat. Dawni legio­
niści stwierdzili, że główny kontyngent rekru 
tów legii cudzoziemskiej tworzą Niemcy. — 
Uchwalono rezolucję, aby dla awanturniczych 
i lubiących przygody Niemców stworzono w Ka­
merunie legię ochotniczą. Tam mogliby się 
chować ci, którzy z jakichkolwiek powodów 
nie chcą być między ludźmi. Rezolucja domaga 
się nadto złagodzenia postanowień ustawy woj­
skowej karnej w sprawie dezercji.

* Z am ac h. Do samochodu znanego ban­
kiera Purisiego strzelano kilkakrotnie w drodze 
do Ancio w Kampanii rzymskiej. Czterej podró­
żni, jadący samochodem, zostali zranieni, syn 
bankiera, Aleksander Parisi, jest śmiertelnie 
ranny.

* P o ż a r  m i a s t a . '  Znane z jarmarków 
miasto Makarjcw nad Wołgą wgubernii niżno- 
nowogrudzkiej, stoi w płomieniach. Pożar ogarnął 
także starożytny klasztor.

* E k s p l o z j a .  Wskutek oksplozyi w 
kopalni węgla w Ottersville (Stan Pensylwa­
nia) zginęło 50 osób.

* Z ż y c i a  e g z o t y c z n y c h  k r a i n .  
Śmierć angielskiego generała sir Harry’ego 
Prendergasta, który wiatach 1885 —1888 pod­
bił Birmę, daje angielskim pismom sposobność 
do opowiedzenia, jak angielski generał wziął 
do niewoli króla Birmy, Theebawa, słynnego 
ze swych okrucieństw. Prendergast sam opo­
wiadał tę historyę: Wszedłem do pałacu kró­
lewskiego z dwudziestu do trzydziestu oficera­
mi. Król Theebaw siedział na jednym terasie 
na tronie, otoczony orszakiem dostojników i żon. 
Nie był bynajmniej zmartwiony, przeciwnie, 
przywitał nas grzecznie i spokojnie. Zawiado­
miłem go, iż muszę go niezwłocznie odesłać 
okrętem do Indyj. Krói prosił o zwłokę trzech 
miesięcy, trzech tygodni, wreszcie trzech dni. 
Na to wyjąłem zegarek i dałem mu dziesięć 
minut czasu. Król prosił generała angielskiego, 
aby mu nie odbierano jego pierścienia i jego 
żony. Prendergast zamiast odpowiedzi uśmie­
chnął się tajemniczo, król zawołał: „Dobrze, 
dobrze, weź już żonę wielki wodzu, ale zostaw 
mi pierścień"!

Kapitan statku, który miał zawieźć króla 
na wygnanie, wystawił następujący kwit: „Ni- 
niejsze.m potwierdzam odbiór jednego króla, 
trzech królowych, jednego prezesa ministrów, 
trzech radców i tyle a tyle panien dworskich".

* S a m o b ó j s t w o  w p o c i ą g u .  W po­
ciągu pospiesznym na linii Bolonia-Brindisi 
znaleziono zwłoki tureckiego poddanego Zayfal- 
beya z Bejrutu. Okazało się, że Zayfal-bey po­
pełnił samobójstwo. Motywem samobójstwa jest 
nieszczęśliwa miłość, którą Zayfal-bey zapłonął 
do zamężnej Turczynki.

* M ę c z e n n i c a  mody.  Amerykanie nie 
żartują z modą. Przeźroczyste suknie, jakie 
lansują niektórzy mistrzowie krawieccy z Pa­
ryża, nie podobały im się. w Richmondzie w 
Wirginii i zaprotestowano ostro przeciwko tym 
rentgenowskim strojom. Pierwszą nieszczęśli­
wą ofiarą była miss Blosson Browning, która 
zeszłego tygodnia ukazała się. na ulicy w pię­
knej przeźroczystej sukni, do kolana wyciętej. 
Przy każdym kroku tak dużo było widać błę­
kitnej pończoszki, że w krótkim czasie zebrała 
się olbrzymia masa ludzi. Zbiegowisko było tak 
wielkie, że musiano ruch uliczny wstrzymać, 
Przerażony stójkowy zaprowadził jeszcze bar­
dziej przerażoną miss Blosson do komisaryatu, 
tam wyznaczono jej 20 dolarów kary, które też 
natychmiast zmuszona była zapłacić. Kiedy się 
tłumaczyła, że kupiony w pierwszorzędnej fir­
mie kostium ma prawo nosić, sędzia stanowczo 
odpowiedział jej, że kupiony rewolwer nie upo­
ważnia do strzelania ludziom we łby.

Notatki I r a c M y s t T C M
Rozstrzygnięcie konkursu. W maju 

przeszłego roku rozpisała Drukarnia i Księgar­
nia św. Wojciecha w Poznaniu konkurs na na 
pisanin dwóch powieści, mianowicie powieści 
dla dorosłych i powieści dla młodzieży. Prac 
nadesłano 27, z tych 19 dla dorosłych, 8 dla 
młodzieży.

Komitet nie mógł przyznać żadnej nagro­
dy za napisanie powieści dla dorosłych, jak 
również nie mógł przyznać pierwszej za napi­
sanie powieści dla młodzieży. Z dwóch nastę­
pnych nagród przyznał pierwszą za powieść 
p. t. „Rycerz", drugą za powieść p. t. „Kry­
sia bezimienna".

Po otwarciu kopert okazało się, że au­
torką „Rycerza" jest pani Aleksandra L e- 
ś n i e w s k a  z Poznajowa w Królestwie Pol- 
skiem, a „Krysi bezimiennej" pani Antonina 
D o m a ń s k a  z Krakowa.

Pochwałę uzyskała powieść „W obronie 
honoru Ojczyzny".

Plon z ogłoszonego konkursu niewielki, 
skromna też była liczba nadesłanych prac, a i 
z tych niektóre nie odpowiadały warunkom kon­
kursu. Pierwszy to konkurs powieściowy w 
Wielkopolsce. Drukarnia i Księgarnia św. Woj­
ciecha, rozpisując go, pragnęła rozbudzić du­
cha literackiego w Poznańskiem. To też nie 
zrażając sio skromnym wynikiem pierwszej 
próby, rozpisze niezawodnie w najbliższej przy­
szłości konkurs drugi.

Autorowie nienagrodzonych powieści ze­
chcą się zgłosić po prace swoje do Drukarni i 
Księgarni św. Wojciecha, Poznań ul. św. Mar­
cina 69.

Jubileusz K orolenki. Świat artystyczny 
i literacki w Rossyi obchodził przed kilku dnia­
mi uroczyście 60 rocznicę urodzin wybitnego 
pisarza Włodzimierza Korolenki.

Korolcnko urodził się 15 lipca 1853 roku 
w Żytomierzu, jako syn sędziego powiatowego. 
Matka jego była Polką. Pierwsze wychowanie 
odebrał w pensjonacie polskim Rychlińskiego 
w Żytomierzu, gdzie uczył się jego brat. Wspo­
mnienia z pensyonatu opisał w książce p. t. 
„Tstorya mojego sowremiennika". Zdaniem nie­
których krytyków, polsko-rossyjskie wychowa- 
wanie Korolenki sprawiło, iż ton jego utworów 
niekiedy przypomina pisarzy polskich, jak n. p. 
Prusa i Orzeszkowej.

Po wyjaździe z Żytomierza Korolenko 
ukończył gimnazjum realne w Równem (na 
Wołyniu). Po stracie ojca jako student Insty­
tutu technologicznego w Petersburgu, Korolen­
ko popadł w straszną nędze. Dopiero otrzyma­
nie stypendyum w Akademii rolniczej w Mo­
skwie, dokąd się przeniósł, dało mu środki do 
życia. Wkrótce w Akademii pietrowskiej rozpo­
częło się wrzenie. Korolenko, wybrany na dele- 
legata do dyrektora, został aresztowany i ze­
słany do Wołogdy, a potem do miejscowości 
„Wielikij listing". Po długich staraniach, Ko­
rolenko powrócił i osiadł w Kronsztadzie, gdzie 
zamieszkała jego rodzina. Następnie jednak zo­
stał ponownie aresztowany i zesłany do guber- 
nii wiacldej. Odtąd trwa wędrówka pisarza po 
Syberyi aż do r. 1884.

Od roku 1884 zamieszkał w Niżnym Now- 
gorodzie, gdzie spędził 11 lat. W okresie tym 
zdobywa rozgłos swymi utworami; pierwszy 
jego tom „Szkiców i opowiadań" ukazał się 
już w roku 1886. Obok tego pracował jako 
publicysta i jako działacz społeczny, n. p. w 
roku 1882 organizował pomoc dla dotkniętych 
klęską głodu.

Od roku 1900 zamieszkał Korolenko w 
Połtawie, biorąc w daiszym ciągu udział w ży­
ciu społeezno-politycznem.

Rossyjska prasa w entuzyastycznych sło­
wach ocenia zasługi Korolenki jako pisarza i 
obywatela kraju.

Setna rocznica śmierci
Józefa ks. Poniatowskiego.

Zawiązany w Krakowie komitet wydal 
gorącą odezwę, w której przypomina świe­
tlaną postać księcia Józefa i zgon jego bo­
haterski. Uczczeniem jego pamięci będzie 
obchód, którego program w ogólnych zary­
sach jest następujący:

I. Ogólny zarys programu obchodu 
i prac kom itetu.

Już od pół roku Straż Kolska w Kra­
kowie pracuje nad przygotowaniem obchodu 
setnej rocznicy śmierci polskiego bohatera 
obrońcy honoru Polaków — księcia Józefa 
Poniatowskiego. Po wstępnych naradach 
z przedstawicielami nauki i sztuki, ułożono 
w ogólnych zarysach program uroczystości i 
przystąpiono do prac przygotowawczych. — 
W pierwszycli dniach września zostanie zwo­
łany o g ó l n y  k o m i t e t ,  w skład którego 
wejdą:

1. Członkowie zarządu głównego i Rady 
nadzorczej Straży Kolskiej.

2. Delegaci zaproszonych instytucyj.
3. Wybitne osobistości kraju.
Prezesem komitetu jest prezes Straży

Kolskiej, oprócz tego będą wybrani prezesi 
honorowi i wiceprezesi.

W y d z i a ł  w y k o n a w c z y  składać się 
będzie:

1. Z prezesa i wiceprezesów komitetu.
2. Z sekretarza generalnego (jest nim 

sekretarz Straży Kolskiej).
3. Skarbnika generalnego (jest nim 

skarbnik Straży) i prezesów dziesięciu sekoyj 
obchodowych.

S e k c y e .  Praca komitetu rozpada się 
na następujące sekcye:

Obchodowa, wydawnicza, zjazdowa, me­
dalowa, nalepkowa, muzyczna, funduszowa, 
pochodowa, wystawowa, kwaterunkowa.

Ogólny zarys prac komitetu obejmuje 
urządzenie wystawy pamiątek po księciu Jó­
zefie, wybicie medalu pamiątkowego, urzą­
dzenie seryi odczytów, przygotowanie po­
chodu, wiecu na Wawelu, uroczystej Akade­
mii, przedstawienia w teatrze, wreszcie urzą­
dzenie Zjazdu.

Szczegółowy program i zakres działania 
każdej sekcyi zatwierdzi ogólny komitet. Na 
razie w Straży czynione są przygotowania 
do wydania taniej broszurki, nalepek, wy­
bicia medalu pamiątkowego, uzyskania od 
jednego z wybitnych muzyków naszych kom- 
pozycyi na cześć ks. Józela, przygotowania 
kantaty, która w czasie pogrzebu księcia 
w Warszawie 1814 roku była wykonana, a 
do której muzykę skomponowali Elsner, Kur­
piński i Weinert, a słowa prawdopodobnie 
są pióra L. Osińskiego. W tym celu zwróco­
no się do p. Wiktora Gomulickiego, który 
podał wiadomość w jednej z swych prac o 
kantacie, i jest nadzieja, że stanie się ona 
ozdobą wielką uroczystej Akademii. Obchód 
odbędzie się dnia 19 października b. r.

II. Wystawa pamiątek po księciu Józefie 
Poniatow skim .

W programie uczczenia 100 rocznicy 
śmierci J. Poniatowskiego, pierwszorzędne 
miejsce zajmuje wystawa pamiątek po księ­
ciu Józefie. Wskrzesi ona przed oczyma na- 
szemi drogą postać bohatera, ukaże; pamiątki 
po nim pozostałe, zgromadzi dzieła nauki, 
literatury i sztuki, które jego czyny na­
tchnęły, — a może przyczyni się do stwo­
rzenia w Muzeum Narodowem speeyalnego 
działu księcia Józefa Poniatowskiego.

Wystawę urządza komitet uczczenia 
100 rocznicy zawiązany z ramienia Straży 
Kolskiej.

Wystawa zawierać będzie następujące 
działy:

I. D z i a ł  p a m i ą t e k  po k s i ę c i u  
J  ó z e f  i o.

Broń, mundury, ubranie, drobiazgi, me­
ble, sprzęty, obrazy, fotografie lub modele 
pałaców, pokojów mieszkalnych księcia, listy, 
autografy itp. pamiątki.

II. D zi a ł  s z t u k i .
a) portrety księcia, jego rodziny, krewnych,

bliskich mu osób, powierników itp.;
b) obrazy i rzeźby mające jakikolwiek

związek z osobą księcia, jego czynami,
bitwami, w których brał udział.

III. D z i a ł  n a u k o w y  i l i t e r a c k i .
Dzieła naukowe, monografie, broszury, 

wydawnictwa, artykuły, numery pism peryo- 
dycznych, belletrystyka, dramat, poezya, li­
twory dla młodzieży i ludu, osnute na tle 
żyda i czynów księcia Józefa.
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reprodukcyj, kopij, fotografij, odbitek, rysun­
ków, opisów, notatek bibliograficznych i bio­
graficznych, rękopisów i t. p.

Zwracamy się do wszystkich instytucyj 
i osób prywatnych, a zwłaszcza do pp. arty­
stów, literatów, pisarzy, dziennikarzy, wy­
dawców, z prośbą o z g ł a s z a n i e  p r z e d ­
m i o t ó w  do Strasy FolsJńej (Kraków/* Flo- 
ryańska 1, dla sekcyi wystawowej). Koszta 
opakowania, ubezpieczenia i przewozu, ponosi 
komitet.

Romeo i Julia w dawnym Lwowie.
W onym roku, kiedy arcybiskup lwow­

ski, ks. Feliks Ligęza, w Dunajowie dokonał 
dni świątobliwego żywota, — a. D. 1560 — 
poruczył dekret panów Eady obowiązki leka­
rza miejskiego dr. Pawłowi Novicampianowi. 
Utorowała mu drogę na to stanowisko sława 
brata, Akademii krakowskiej profesora, dr. 
Wojciecha, który dziełami swemi w materyi 
zarówno medycznej jak teologicznej sławę 
imienia szeroko rozniósłszy, królewicza węgier­
skiego Jana Zygmunta był mentorem.

Tedy choć kandydatów na wspomniany 
urząd nie brakowało, nawet z grona osia­
dłych we Lwowie, dr. Pawłowi unanimiter 
dane było pierwszeństwo, czego też miasto 
żałować wcale nie miało przyczyny.

Nad Pełtwią osiadłszy, dr. Paweł nie- 
tylko dał się poznać jako znakomity istotnie 
medyk, lecz" nadto w życiu publicznem od­
grywać począł niebawem coraz znaczniejszą 
rolę.

Wiele do tego dopomógł mu związek 
małżeński, pojął bowiem Novicampianus za 
żonę Annę Grynwaldównę, temsamem zaś 
przyżenił się do znacznych i możnych rodów 
Temryczów "i Ganshornów. Czein powadze 
swej jako mieszczanin i fortunie, która sama 
niejako odtąd pchała mu się w ręce, silne 
położył fundamcntum.

Lekarz był zeń znakomity, a wdzięczni 
pacyenci owych czasów lepiej, niż dzisiejsi, 
odwdzięczać się umieli za troskę i usługi 
oddane ich zdrowiu. Za żoną też wziął w po­
sagu i brzęczące złoto i posiadłość w ziemi. 
Trzeciem wreszcie źródłem fortuny Kampiana, 
jak w skróceniu po pewnym czasie nazywać 
go poczęto, była własna medyka rządność i 
umiejętność ciułania mamony, jakoteż przy­
mnażania jej nieustannie.

Co prawda w tym ostatnim względzie 
vox populi z pewną o dr. Pawle wyrażał 
się cierpkością. Pudobno rękę miał twardą 
i nieużytą. Liczni dłużnicy eskulapa aż na­
zbyt często larum wszczynali z tej przyczyny 
i nie było w całym Lwowie nikogo, kto są­
downictwu miejskiemu tyle dawałby zajęcia, 
co ów medyk żarliwie zajęty zbijaniem 
grosza.

Szanowano go i poszukiwano jako le­
karza, bo niejednemu życie już na włosku 
wiszące uratował, bać się jednakowoż po­
częto go jako człowieka. Silna wola i ener­
gia w dochodzeniu praw swych, w łączności 
z pojmowaniem tych praw egoistycznem i 
surowem, sprawiały, że dr. Pawłowi każdy 
najchętniej ustępował z drogi, chyba w osta­
teczności do walki z nim procesowej stając. 
Ale on ostateczności takie sam stwarzał, 
ustępliwym nie folgując w zamian i żadnego 
nie uznając względu tam, gdzie w grze była 
jego korzyść.

A jednak znalazł się człowiek, który 
temu postrach siejącemu potentatowi stawił 
czoło i ani na krok w niczein mu nie ustę­
pując, do wściekłości doprowadzał nieraz dr. 
Pawła. Zrządził zaś los, że ów śmiałek w 
pokrewnym powstał zawodzie i pod bok usa­
dowił się Kampianowi jako najbliższy sąsiad.

Paweł Abrahamowicz — o nim tu mo­
wa — był „aromataryuszem“ : miał aptekę. 
A chociaż lekarza z aptekarzem w owych 
czasach ściśle wiązały obustronne interesy, 
w tym wypadku harmonia pomiędzy dwu 
Pawłami, medykiem i wykonawcą recept, 
bardzo rychło uległa zamąceniu.

Poszło zrazu o drobiazgi, jak to mię­
dzy sąsiadami, o spory gospodarskie nie­
wiast, "zatargi służby — przeszło z czasem 
do kwestyj coraz poważniejszych i wzajemną 
walką podjazdową wypełniło długi lat szereg. 
Miało zaś ówczesne ustawodawstwo podosta- 
tkiem arkanów' dla zaspokojenia wojowniczej 
pożądliwości i wobec sprytu, z jakim obie 
strony dobierały się sobie do skóry, była 
dana im pewność, że wodzie się mogą po 
sądach chociażby we wieczność.

Ale opatrzność zrządziła, że przecie tym 
niesnaskom gotował się zwolna koniec, chociaż 
zapaśnicy nawet nie przeczuwali zgoła, by kie­
dykolwiek coś podobnego zdarzyć się mogło.

Obaj zeszli ze świata niepojednani. 
unosząc z sobą do grobu zaciętą nienawiść, 
przeświadczeni, że odziedziczą ją i dalej pod­
trzymywać będą spadkobiercy.

A oto w tym właśnie punkcie nie speł­
niły się ich przewidywania.

Potomność zamiast dalej zgorszenie sze­
rzyć sąsiedzką walką, wyhodowała na pobo­
jowisku różdżkę oliwną i przyszła w końcu

chwila, co jak istny Deus ex machina rozwi­
kłała dramatyczny węzeł.

Pan aromataryusz miał córkę Elżbietę, 
pan medyk miał syna, Marcina...

Mimowoli cisną się na usta utarte sło­
wa: resztę każdy sam łatwo aośpiewa. Je ­
dnak nie tak łatwo, jakby się zdawało! 
Wśród Montecchieh i Oapulettich, chociaż tak­
że podobnej były warunki, przecież sprawa 
zakończyła się tragicznie.

Tu również nie brakło danych po temu, 
by ofiarą zaciekłości ojców padły ich dzieci. 
Bo o jakiemś pojednaniu Abrahamowicza z me­
dykiem nie mogło być mowy. Wdawali się 
w to już przy rozmaitych sposobnościach i 
przyjaciele stron obu i nawet ksiądz wikary 
katedralny chciał raz data occasione niezgo­
dzie kark ukręcić — wszystko napróżno.

Chociaż przypierając ścianami, dwa do­
my zgoła nie utrzymywały z sobą stosun­
ków. Marcin Kampian tyle tylko wiedział o 
Abrahamowiczach, że winien ich nienawi- 
dzieć, że kiedyś, gdy po ojcu nastąpi na go­
spodarstwo, w niczem im na włos ustąpić 
nie śmie, a całą usilność zwrócić winien ku 
pogromieniu tego wroga, który potężnemu 
ojcu, dr. Pawłowi, śmiał stawić nieugięty 
upor.

Chłopak pozatem mało interesował się 
na razie sąsiedzką animozyą. Oddany do szko­
ły, wcześnie zajaśniał niepospolitemi zdolno­
ściami. Z ogromnym zapałem przykładał się 
do nauk, w czem niemało też podtrzymywa­
ła go ainbicya. Widząc ojca na wyniosłem w 
mieście stanowisku, otoczonego z jednej stro­
ny respektem, z drugiej lękiem, marzył o 
tern, by nietylko znaczenie rodu utrzymać 
na tej wyżynie, lecz przydać mu jeszcze 
nowej chwały. Z jednej więc strony łaknie­
nie światła dla umysłu, z drugiej owa du­
ma, przez ojca podsycana troskliwie, spra­
wiły, że Marcin w szkole zawsze bywał pri- 
mus inter primis i profesorzy jak najchlub- 
niejsze pod każdym względem czynili o nim 
ojcu relaeye.

Tak umysł bogacąc nieustannie, w uro­
dziwego wyrósł już młodzieńca, a wszelka 
wiekowi temu właściwa płochość była zda­
ła niego. Wąsik runięć mu zaczynał pod no­
sem — jeszcze lat kilka, a na własnym bę­
dzie ehlebie. Mieszczanki, które Bóg obda­
rzył córkami, spoglądały nań z ogromnem 
zajęciem i niejedna w cichości ducha prze- 
myśliwała nad tem, jakby dzielnego mło­
dzieńca przynęcić na męża dla swej Nety, 
czy Grety. On jednakowoż, sprawami powa- 
znemi umysł ciągle mając zajęty, mało zwra­
cał uwagi na słodkie amora pokusy.

Aż ci raz i na tego Matyska przyszła 
kreska — a najmniej zaprawdę spodziewana 
i to z takiej strony, że przestrachem po raz 
pierwszy zadrżało młode to serce nienawykłe 
do żadnej trwogi.

W kaplicy Domagaliczów, tej gemma 
cwiiatis, którą pobożność miasta tak hojnie 
wystroiła złotem i klejnotami, iż drugiej po­
dobnej próżnoby szukać po całej ziemi — 
klęczał Marcin pobożnie, w modlitwie pogrą­
żony, świata nie bacząc, a tylko niebiańskie 
mając przed oczyma sfery. Kaplica tonęła w 
półmroku rozjaśnionym jedynie świec kil­
korgiem. Tych odblask, przebijając się przez 
gęste dymy kadzidlane, iskry przedziwne do­
bywał z rozwieszonych w koło bogatych wo­
tów, zygzakami złota i srebra, w wypukłościach 
lśniącego, malował mistyczne jakieś orna­
menty na ciemnein tle głębi, rzekłbyś, nie­
skończonej. Czar zaklęcia unosił się w prze­
strzeni, u stóp możnej Opiekunki grodu, nie- 
przebranemi łaskami słynącej. Najtwardsze 
serce zmięknąć by musiało pod ciepłem tchnie­
niem nieziemskich uroków, co wyzierały tu 
z każdego kąta.

Tłumnie bywało zazwyczaj w tej nade- 
wszyslko przez mieszkańców Lwowa umiło­
wanej kapliczce, w której dniem i nocą, bez 
przerwy, odbywały się modły. Był to więc 
tra f osobliwy, że Marcin Kampian nikogo w 
niej nie zastał, oprócz księdza odprawiające­
go modły przed cudownym obrazem.

Ale kiedy młodzian zatopił się w ado- 
raeyi serdecznej, w strzelistym afekcie ku 
Najświętszej Pannie, coś zaszeleściło u wej­
ścia i na chwilo oderwało jego uwagę od 
słów pacierza, (O. d. n.).

St, I I

Sprawozdanie tygodniowe Izby han­
dlowej i przemysłowej o cenach zboża i pro­
duktów we Lwowie, od 28 lipca do 8 
sierpnia bez opłaty akcyzowej. (Waluta kor.). 
Za 50 kg.: Pszenica i l -40 do l l -80, żyto 
8*80 do 9*10, jęczmień brow. — do — •—, 
pastewny 9*— do 9-50, owies stary 10'40 do 
10’70, hreczka —•— do —•—, kukurudza—*— 
do — , groch do gotowania 1 P — do 15'—, 
pastewny —•— do — , fasola biała gal. 
— do — , bobik 8*50 do 9-—, wyka 
10-50 do l i -—, łubin gal. — do — •—, rze­

pak zimowy 16-— do 16*50, letni — do 
—•—, Inianka —•— do — , nasienie ko­
nopne —■— do —■—, nasienie lniane —•— 
do —•—, chmiel 160-— do 170-—, 
chmiel z 1912 r. 200*— do 220-—, nasienie 
koniczyny czerwonej 80-— do 100-—, białej 
90-— do 115-—, szwedzkiej — •— do —■—, 
tymotka — •— do — ■—, siane lepsze 4* — 
do 4-60, gorsze 3'40 do 3-70, o t awa—-— do 
—■—, siano z koniczyny świeże 4-20 do 4-50, 
siano z koniczyny stare 3-40 do 3-40, słoma 
okłotowa 3-40 do 3-40, słoma mierzwiasta
3-30 do 3-30, kartofle jadalne na cały wag.
10.000 kg. —■— do —•—, gorzelniane za 
1 prc. skrobi całe wag. 10.000 kg. — do 
— , nafta zwykła 13-50 do 15-50, salono­
wa 16-50 do 17-50; za 100 kg; ropa bory- 
sławska loco Borysław' (prompt.) 9’06 do 
9'50, drzewo opałowe twarde w- całych wa­
gonach po 10.000 kg. — do — , drzewo 
opałowe miękkie w całych wagonaćh po
10.000 kg. —•— do —•—, mąka pszenna, 
grysik 36-75 do 37-50, mnka pszenna Nr. 0 
36-50 do 37-50, Nr. 1 35*50 do 36-50, Nr. 2
34-25 do 35-—, Nr. 3 33*25 do 34-—, Nr. 4
32-25 do 3 3 - - ,  Nr. 5 31*25 do 3 2 - - ,  Nr. 6
29-— do 3 0 - - ,  Nr. 7 22-— do 26-—, Nr. 8
18-— do 19*50, maka Żytna Nr. 0 28-50 do
3 0 - - ,  Nr. 1 2 7 - -  do 2 8 '- ,  Nr. 2 17*— 
do 1 8 - - ,  Nr. 3 16*50 do 1 7 - - ,  otręby 
pszenne 11* — do 11-50, żytne 11-— do 11-20; 
za 100 k g .: mięso wołowe przednie w ćwiart­
kach loco rzeźnia 160 — do 176-—, mięso woło­
we tylne w ćwiartkach loco rzeźnia 170-— do 
180-—, mięso cielęce loco rzeźnia (engros) 
140'— do 160'—, wieprzowina loco rzeźnia (en­
gros) 136'— do 160-—, spirytus kontyngen­
towy loco rafinerya Lw:ów 64-50 do 65-50, 
spirytus kontyngentowy loco stacya galicyj­
ska 64-50 do 65-50, spirytus nadkontyn- 
gentowy loco rafinerya Lwów 44-50 do 
45.50, spirytus nadkontyngentowy loco sta­
cya galicyjska —•— do —•—.

OSTATNIA POCZTA.
— Z Ischlu donoszą: Na j j .  P a n  po­

mimo niepogody wyjeżdżał w sobotę na po­
lowanie.

— Jak się dowiaduje ck. Biuro kore­
spondencyjne, Ministerstwo skarbu z okazyi 
k l ę s k  e l e m e n t a r n y c h ,  jakie nawiedziły 
ludność w kilkunastu krajach Monarchii, po­
leciło krajowym władzom skarbowym, aby 
dotkniętej katastrofą ludności przyznały mo 
źliwe udogodnienia przy ściąganiu podatków. 
Przedewszystkiem wchodzą w rachubę poda­
tek gruntowy i domowy.

- Z Pragi donoszą: Komitet wykona­
wczy czeskiej partyi narodowej Staroczeehów 
wydał manifest z ostrym protestem przeciw' 
zarządzeniom Bządu i wyrażeniem nadziei, 
że k o m i s y  a a d m i n i s t r a c y j n a  urzędo­
wać będzie krótko, a z rozpisaniem wyborów 
nie będzie się zwlekało.

=  W sobotę przybyła do Krasnego 
Sioła f r a n c u s k a  d e l e g a c y a  w o j s k o ­
wa z szefem francuskiego sztabu generalne­
go p. Joffre. Następnie odjechali Francuzi 
do Petersburga.

=  Eossyjski minister wojny gen. Su­
c h o  m 1 i n o w powrócił do Petersburga.

=  Z Helsingsforsu donoszą: Udział 
ludności w w y b o r a c h  s e j m o w y c h  F i n -  
l a n d y i  był bardzo słaby. Głosowało zale­
dwie 40 prc.

-= Onegdaj rano pojawiły , się pod 
S z a n g a j e m  dwa krążowniki, zbliżyły się 
na odległość 5 mil od portu Wusung i po- 
częły go ostrzeliwać. Ogień trwał godzinę.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
Prognoza na ju tro .

Wiedeń, 4 sierpnia. Stan powietrza na
5 sierpnia: G a l i c y a  W s c h o d n i a :  Prze­
ważnie pochmurno, czasem deszcz, chłodno, 
północny mierny wiatr.

G a l.i c y a Z a c h o d n i a : Przeważnie 
pochmurno, czasem deszcz, chłodno, północny 
mierny wiatr

Cieplice, 4 sierpnia. Przybył tu wczo­
raj P. Minister kolei Forster.

Praga, 4 sierpnia. Wczoraj odbył się 
na placu Hawliczka wiec urządzony przez 
opozycyjne stronnictwa czeskie. Na porządku 
dziennym były następujące sprawy: Komisya 
administracyjna i absolutyzm w Czechach, 
powszechne głosowanie do Sejmu i przedsta­
wicielstwa gminnego. W wiecu wzięło udział 
około 2.000 osób. Przemawiali posłowie: 
Choć, Basa i inni. Po odśpiewaniu różnych 
pieśni zebrani się rozeszli.

Budapeszt," 4 sierpnia. M inister han­
dlu bar. Harkanyi wygłosił wczoraj przed 
wyborcami mowę programową, w której wy­
raził nadzieję, że opozycya znowu uczestni­
czyć będzie w pracach prawodawczych. Wa-

żnem zadaniem przyszłości jest zgoda naro­
dowościowa i zgoda z Chorwatami. Mówca 
wspomniał o zamierzonem podwyższeniu wy­
datków na wojsko, które jednakże nie mają 
być pokryte przez reformę podatków bezpo­
średnich. Przedstawił potrzebę inwestycyi 
mimo koniecznych oszczędności. Wskazał na 
doniosłość bliskiego rozpoczęcia rokowań z 
Austryą w sprawie odnowienia ugody, oraz 
na potrzebę zawarcia nowych traktatów han­
dlowych z państwami bałkańskiemi ze wzglę­
du na zmienioną sytuacyę. Z Grecyą zapewne 
wkrótce będzie bezpośrednie połączenie kole­
jowe. Wkońcu minister nadmienił, że na mo­
cy nowej ustawy drogowej wybudowane będą 
drogi długości 16.000 kilometrów.

Konstantynopol, 4 sierpnia. Austro- 
węgierski ambasador Pallavicini był wczoraj 
u sułtana na dłuższem posłuchaniu i dzięko­
wał mu za troskliwość, której doznał od suł­
tana z okazyi wypadku samochodowego.

K ijów, 4 sierpnia (Tzl pr.) W piątek 
1 sierpnia zmarła w Suramie na Kaukazie 
poetka ukraińska Larysa Kosaezowa, pisząca 
pod pseudonimem Lasia Ukrainka.

Petersburg, 4 sierpnia. (Tel. pr.). Z 
Konstantynopola przywieziono do Sebastopo- 
la 12 marynarzy krążownika „Kagał“, are­
sztowanych za podanie zbiorowej skargi, któ­
rej treść trzymana jest w tajemnicy.

Petersburg, 4 sierpnia, (Tel. pr.). W 
letnisku Kuakkala przy kolei finlandzkiej wy­
buchł pożar. Są ofiary w ludziach. Spaliło 
się 5 dworków letnich, 25 sklepów, biuro 
poeztowo-telegraficzne, hotel i kinematograf. 
Nie można odszukać trzech kobiet, które 
przebywały tu na letniem mieszkaniu.

Moskwa, 4 sierpnia. (Tel. pr.). Tutejsi 
syoniści otrzymali wiadomość, że przywódcy 
ruchu syonistycznego, korzystając z przesi­
lenia finansowego, w jakiem znajduje się 
Turcya, wznowili rokowania o sprzedaż Pa­
lestyny w celu założenia tam państw;a ży­
dowskiego.

Lizbona, 4 sierpnia. (Ag. Havasa). 
W stanie zdrowia prezydenta republiki por­
tugalskiej, który zachorował na nerki, nastą­
piło pogorszenie.

Druga wojna bałkańska.

Sofia, 4 sierpnia. (Ag. bułg.). Deputa- 
cya macedońska wręczyła rumuńskiemu pre­
mierowi Majorescu, jako przewodniczącemu 
konferencyi pokojowej, tudzież przedstawicie­
lom mocarstw w Bukareszcie obszerny me- 
moryał, w którym opisano walki i cierpienia 
Bułgarów' macedońskich i oświadczono, że 
w razie gdyby Bułgarzy macedońscy znowu 
dostali się pod obce panowanie, gdyby im na­
rzucono helenizacyę lub serbizacyę, to Ma­
cedończycy dalej walczyć będą. Wobec tego 
domagają się autonomii Macedonii.

Pismo podobnej treści wysłała deputa- 
cya telegraficznie do Greya, oraz przesłała je 
także wszystkim posłom mocarstw w Sofii.

K onstantynopol, 4 sierpnia. Delegat 
bułgarski Naczowicz odbył wczoraj konfe- 
rencyę z wielkim wezyrem.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 4 sierpnia 1913. Zamknię­

cie giełdy (Schlusscourse). Godzina 2 minut 
30. Akcye austryackiego Zakładu kredyto­
wego 624-—, Akcye węgierskiego Zakładu 
kredytowego 818*25, A keye Anglobanku 
333-25, Akcye Unionbanku 588-—, Akcye 
Lrinderbanku 507-25, Akcye Bankvereinu 
508-—, Akcye Bodencredit 1175-—, Akcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 628*—. 
Akcye kolei państwowych G98-—, Akcye 
kolei Południowej 125*25, Akcye kolei El- 
bethal — , Akcye kolei Północnej 4870*—, 
Akcye kolei czerniowieckiej —*—, Akcye 
Alpiny 909’ — , Akcye Eima Muranyi 691*—, 
Akcye praskiego Towarzystwa żelaz. 3167-—. 
Akcye Fabryki broni 982-—, Akcye Ture­
ckie tytoniowe 338-50, Akcye Galicyjsko- 
karpaekiego Towarzystwa naftowego 863-—, 
Obligacye węgierskiej indemnizacyi —•—, 
Eenta majowa 81 *5->, Austryacka Kenta ko­
ronowa 81-90, Węgierska renta koronowa 
81-40, 56-letnie Listy Towarzystwa kredyto­
wego ziemskiego 81*05, 4 prc. Listy Banku 
hipotecznego 82*—, 4 i pół prc. Listy Ban­
ku hipotecznego 90*50, 5 prc. Listy Banku 
hipotecznego —*—, 4 prc. Listy Banku 
krajowego 81*00, 4 i pół prc. Listy Banku 
krajowego 91-40, 4-procentowe Galicyjskie 
obligacye propinacyjne 98-10, 4-procentowa 
Galicyjska pożyczka krajowa z 1893 r. 81*80,
4-procentowa pożyczka miasta Lwowa 80-25, 
Losy tureckie 231*50, Marki 118*11, Bubel 
253-50, 5-procentowa rossyjska pożyczka z r. 
1906 — , Akcye praskiego Banku kredy­
towego (płacono) — , Skoda 833*75,

Odpowiedzialny redak to r:

A d a m  K r e c h o w i e c k i .
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BILETY do wagonów sy­
pialnych w kraju 
i z a g r a n  i c ą

wydaj* Biurc miastowe
G. k. Kolei Państwowych we Lwowie 
Sł. Sokołowskiego (Pasaż Hausmana 9)

o b e c n i e

ni. J a g ie llo ń s^ . N i\ 3 .
— 2 3 4 .  — T e le fo n  -  2 3 4 .  -
Adres teiegraflcsny: Stadtbureau.

A D W O K A T
m i o d y ,  m a ją c y  
ro z le  gła s to s u n k i  

c h ę h i e S
z a w a r ł  spółkę
z e  s t a r s z y m  
a d w o k a t e m

posindającym dobrze 
p r o s p e r u j ą c ą  

k a n c e la ry ę .
ż h a s k jn ł ł -  z g ł o s z e n i a  

p o d  ..I'" O U  T  I X A "  

do l i ii iT J i oglow.eii 
S O K O Ł O W S K IE G O .

P lac  Powy&tawowj 
Lwów, P a ła c  sztuki

^ p jn e  ii a  l e t u i ‘ p o b y t  <lo ODESSY i
 W eleganckiej części m iasta  wynajmie po lska

in te lig en tn a  rodzina w ykw intnie urządzone m ieszka­
nie, złożone z k ilku  pokoi, z terasą  i widokiem  na 

morze. — N a żądanie cały „Pension“. 

Inform aoyi u d z ie li: P .  P e s z y ń s k a ,  O d e s s a ,  
P r e o b r a ż e n s k a  1. I .

WYSTAWA ROKd

(Pamiątki i dzielą sztuki) 

K  sal. 14 sal.

O t w a r ta  c o d z i e n ie  od  
g .  9  ra n o  d o  6  w ie c z o r e m  

W s t ę p  5 0  h a l .
M łodzież  o b o jg a  p łc i  1 w o jsk o w i do w a c h m i­

s t r z a  w łą c z n ie  p ła c ą  ty lk o  po  20 h a l.
W p o n ie d z ia łk i  w s tę p  i  k o ro n a .

C z y s t y  d o c h ó d  
p r z e z n a c z o n y  n a  fu n d u s z  

W e t e r a n ó w  r. 1863 .

M l l r i l l l P r/ V n  W illa  B u ra c z y ń sk ie g o  w 
^ T X i.iv u .X Ł \z A y  1 1 . p ie rw sz e n i p o ło ż e n iu  — 
b lis k o  la s u ,  r z e k i  P r u t u  i  d w o rc a  k o le jo w e g o , 
p rz y jm u je  le tn ik ó w  z w ik te m  i bez w ik tu  za  
w y n a g ro d ze n iem  w ed le  u rnow y.

Jak zapobiegać pożarom
w  m ia s t a c h ,  m i a s t e c z k a c h  

i p o  w s i a c h ?
liistrukeya ostrożności ogniowej 

dla mieszkańców kraju.
P o  n a d e s t a n i n  t>0 b a l .  w y s y ł a  f r a n c o  

B i n r o  S T . N M U p i .O t l N K tK C O  w e  1 n o w i e  
(II .  J u g i e l l o u s b a  1. .{.

f r a n c e n s b a d T

Dr. Stanisław PRZYBYLSKI
b. asysten t kl iniki  cliin irg icznoj i położn. ginukol. 
Uniw ersytetu Jag iellońsk iego  w Krakowie ordynuje, 

jak  lat ubiegłych. 
„ P a l a c e - ł l o t e l 4*, wejście od I k i r e b e u s t r a s s e .

P r z y je c h a l i  d o  L w o w a
dnia 4 sierpnia 1913.

Hotel Żorżs. P p .: M. hr. Łoś z Cze- 
szek, J. Bartmański z Tadanic, M. Łukasie- 
wicz z Pohajezyk, W, Polański z Eudnik.

Hotel Francuski. P p .: W. Cieroniew- 
ski z Rosyi, W. Mazurowski z Tomaszowa.

C E N N I K  

IZBY HANDLOWEJ I PfiZE«rfY3ł.0WEJ.
Lwów, d n ia  4 sie rp n ia  1913.

W aluta koronowa 
p łacą  żadają

I. Nkcyc za sztukę.
(bez kuponu bieżącego)

B ank” h ;p. gałie . po 200 zł. w. a. 617‘— 627—
B anku galie . dla h an d le  i przem .

po 200 z ł.................. 400’— 408-—
Kolei Lwów-Czerniowce-Jassy po

200 zł. w. a. w srebrze . 504-— 510*—
f a b ry k i  wagonów w Sanoku po

500 k o r o n ...........  490 -  500—

II, Listy zastawne a 100 koron.
(bez kuponu bieżącego)

B an k u  h ip . gal. 5 p r. w. a. wylo­
sow ał z 1 pr. prem . . . —

B anku h ip . gal. 4 '/ ,  p r. w. a. los
w 50 1................................ 91—

B anku h ip . gal. 4 prc. w. a. los
w 60 l ...............................  82—

Ban&a k ra j. 4 1/, p r. w. a. los w 511. 9170
B anku k ia j. 4 p r. w. a. los w 57 1. 83-80
B anku gal. ziem. kred . 4 1/* p r. 601. 94—
B^nku gal. d la  hand lu  i  prze o.

w Kri-kowie 4 l/» p r. 60 1. . 88—
Zem elny B ank hipoteczny Lwów . 91 "50
*) Tow. kredyt, galie. ziem. 4 p r.

(p ierw sza em isya) , . , 96—
Tow. kredyt ga l, ziem. 4 pre. los

w 41 ń .  1...........................  91-50
')  Tow. kredyt, gal. ziem. 4 pr.

los w  56.1........................  82 50
Tow. k red  gai. ziem. 4 '/a los. 52 1. 92-70

III. Obligi za ICO koron.
(bez kuponu bieżącego)

d a lie . fund. p ropm . 4 p r. . . , 97 60
Buków. fund. p rop in . 5 p r. . . ——
Kom un. B anku k ra j. 4 '/a p r. (3 em.) 89-30
Komun. B anku k ra j. 4 p r. (4 em.) 79-70
Kolej lokal. B anku  kraj. 4 p r. . 80—
Fużyazki krajowej 4 p r. z r. 1893 82-50

„ „ 4 p r. z r. 1908 82-—
*) .  m iasta  Lwowa 4 p r. . . 80-30

» 4 pr. . . 81-50
„ „ K rakow a . , , 80-70

IY. Monety.
D ukat cesarski  .............................
20 f r a n k b wk a . . . . . . . .
100 ru b li rossyjskieh  sreb rnych  .
100 „ „ papierow ych
100 m arek n iem ieckich . . . .

11-37 
19-12 

250-— 
25330 
11830

91-70

82-70
92-40 
84-50 
94-70

88-70
92-20

83-20
93-40

98-30

90—
80-60
80-70 
83-20 
82-70
81—  
82-20 
81-40

11-47
19-26

2 5 3 -
254-60 
118-70

')  Kupony opłacają W /o  podatek rentowy. 
*) K upony op łaca.^ 2°/0 podatek rentow y.

K u rs g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j .
d n ia  1 s ie rpn ia  1913

A . O g ó ln y  d łu g  p a ń s tw a .  p łacą  żądają

Jed n o lity  d ług  pańsw a w banknot,
m a j - l ia to p a d ........................................  81-35 8.1-55
sty c ze ń -lip iec ........................................  81-30 81 50

Jed n o lity  d ług  państw a w srebrze
l u ty - s ie r p i e ń ........................................  85-05 85-25
k w ie e ie ń -p a ź d z ie rn ik ....................... 85-05 85’25
„ z r. 1860 po 500 zł. w. a. 4 prc. 1590- — 1630—
„ „ 1860 po 100 zł. 4 prc. . , — —■—
„ „ 1864 po 100 zł.............................. 660—  b70—
„ „ 1864 po 50 z ł..........................  320-— ——

B . D łu g  p a ń s tw a  (w szystkich w Kadzie państw a 
reprezentow anych rra jó w  koronnych).

A ustr. re n ta  złota w olna od podatku
za 100 zł. 4 p r ......................................106 35 106-55

A ustr. re n ta  w wal. kor. w olna od 
podatku 4 p r .................................................... 81 6 0  81-80

C . O b lig acy e  k o le jo w e .

Kol. A reyks. A lbrech ta  za 100 zł. 4 pr. 82-90 83-90
Koi. Cesarz. E lżb iety  w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . 100-75 101 75
Kol. C esarza F ran c iszk a  Józefa za

100 zł. 51/. p r - ..................................  106-75 107 75
Kol. K aro la  L udw ika po 200 z'ł. mk.

(ostem pl. a kc ye ) . . . .  . . 81-80 82-30
Kol. A reyks. R udolfa w wal. koron.

wolne od podatku 4 p r .....................  82 25 83-25
Kol. Ces. E lżb iety  za 200 zł. mk.

5s/» p r. (ostem pl. akcye) . . . .  426-— 430—

O b lig acy e  p ie rw s z e ń s tw a  (kolejowe).

Kol. A re. A lbrech ta  za 300 zł. 5 p r. 100 50 101-50 
w złocie za 200 zł. 5 p r . . . .  — —  —

Kol. czeskiej zaoh. za 200, 1000 i
5000 zł. 4 p r .......................................... 84-— 85—

Kol. czeskiej emiss. z r. 1895 za
400 kor. 4 p r ......................................... 82-40 83-4-0

Kol. bukow ińskiej lokalnej za 400
kor. 4 p r .........................................................8 W 0  82-10

Kol. północnej ces. F e rd y n an d a  em.
z r. 1886, 4 p re .................................... 91-45 92-49

Kol. północnej ces. F e rd y n an d a  em.
z r. 1887, 4 prc, (ar.) . . . .  90'60 91 60

Kol. północnej ces. F e rd y n an d a  em.
z r. 1887, 4 p rc ...................................90 65 91 63

Kol. północnej «es. F e rd y n an d a  em.
z r. 1888, 4 p re ................................... 88-— 89—

Kol. północnej ces. F e rd y n an d a  em.
z r. 1891, 4 p re .......................  89 75 90 73

Kol. północnej ees. F e rd y n an d a  em.
z r. 1898, 4 p re ...................................  92-85 93 85

Kol. północnej ees. F e rd y n an d a  em.
z r. 1904, 4 p re ................................... 67-— 8 8 --

Kol. galie. K aro la  L udw ika 4 pre. 82-?0 83-50

W ęgier za 100 zł. 4 pre. 
Kroaeyi i S ław onii , .

Koronowa waluta. p łacą  żądają
Kol. lwowsko-ezern -jasskiej z roku

1894 4 p r .................................................... 82 25 83-25
Kol. A reyks. R udolfa (Salzkam m er- 

gut) za 400 M. 4 p r ...........................  102-25 103-25

D . D ług państwa (krajów  korony w ęgierskiej).
Węg. złota re n ta  4 p r ............................115-35 115-75

„ „ „ w wal. kor. 4 p r. 80 95 81-15
., poż. prem, za 100 zł. (200 kor.) 428 — 433—
„ „ „ „ 50 zł. (100 ker.) 210‘-  218—
„ obi. p r. reguł. Cisy 4 prc. . . 284’— 293—

E. Obligacye lndem nlzacyjne.
. . . 81-50 82-50
. . . 82-90 83-90

F . Inue publiczne pożyczki.
Poż. reg. D unaju z r. 1878 los 5 pr. 99-60 100-60
Poz. kraj. Bukowiny z r. 1893 los

za 200 kor. 4 p re ................................  83-60 84-60
C al. poż. kr. z roku 1893 4 prc, , 81-80 82-80
Cal. obi. p rop . z roku 1889 4 prc. 93-10 99-10
Psżyczka m iasta Lwowa z r. 1896

4 p re .......................................................... 81 ■— ——
Poż. serb. prem, za 100 fr. 2 pre. . 108-50 114-60
Tureckie obi. prem. kol. za 400 f r . . 225-75 228-75

9 .  L isty zastaw ne. Oblig. h ipot, i lis ty  dłużne 
za 100 zł. nom,

A ustr. zakł. obi. prem. z r. 1880 3 pr.
X ■ n » x  1889 3 pr-

Banku G alicyjskiego d la  handlu i 
przem ysłu  4 l /„ prc. 60 1. . . .

Buków, zakład  kred. ziem. los 5 pr.
Cal. Tow. kr. ziem. 4 p r. los 56 1.

x x » x 4 p r. los 41 1.
4 p r. starsze  . 

x x x » 41/a p r. 52 let.
B anku gal. ziem. kred. 4 '/a pr. 60 1.
Cal. ake. b. hip . 10 p r. pr. los. 4 1/* pr.

„ „ „ los. 50 1. 4 1/a p r. .
n » " » ®° ! \ 4 pr- ■ ■

B anku kraj. d la  C ah ey n L o d o m ery i 
41/a pr. BH/s 1*4 ztn-otne . . .

B anku krajowego oblig. komun. 3
em isya 42 la t 4 %  p r .........................

Banku kr. obi. kol. żel. 57l/„ 1.4 pr.
Anstro-w ęg, banki; 50 la t 4 p r. . .

„ * ,, 50 la tw .k . 4 pr.

H. Obligacye z prawem piei wczeustwa
za 100 zł. nom.

Kolej Lwów-Ozern.-Jassy z r. 1884 
za 300 z łr. . . .  . . . .

Kolej Lwów-Ozerniowce z r. 1884 za
200 złr. 4 p rc ........................................

Węg. gai. kol. em. 1870 na  200 złr.
Ś p re ..........................................................

Tow. żegl. par. po D unaju za 400 
i  10.000 m. 4 pre. z r. 1882 . .

Tow. żeglugi parów, po D unaju em.

Koronowa w aluta. p łacą żądają

I . Lusy (za sztukę). 
B udapeszteńskie (B asilika) 5 złr. . 26-25 30 25 

481 —

2 7 6 - - 286-—
248-50 258-50

8 8 - - 8 9 - -
99-25 100-25
81-65 82-65
9 2 - - 9 3 - -
96-20 97-20
92-75 93-75
9 4 - - 9 5 - -
90-50 91-50
90-50 91-50
8 2 - - 8 3 - -

91-40 92-40

89-20 90-20
79-50 80-50
8 640 87-40
8 7 - - 88—

75-40 76-40

Zakł. kred. d la hand i. i przem . 100 złr. 474
Olary 40 z łr. m. k. . . . . .  , —-— _•__
Pożyczka m iasta  L ubiany  20 złr. . 61 '— 65-—
Czerwonego K rzyża austr. Tow. 10 z łr. 62-— 56—

weg.-ffow. 5 z łr. 31-50 35-50
Losy fund. A reyks. R udolfa 10 złr. 91-— 97-—

J . Akcye Banków (za sztukę).
B anku A ngio-A ustr. 240 kor. . . . 333-— 334-— 
Gal. banku d la  han. i przem . 200 złr. 40u—  408-— 
Peszt. B anku hand lu  i przem . . . 3610-— 3618 — 
Zakł. kred. d la  hand lu  500 złr. . . 621-— 622-— 
Węg. B anku kredyt. 200 złr. . . . 816-50 817-50 
D oino-austr. tow. esk. 400 kor. . . 739-— 741—
Cal. banku hip. 200 z łr ........................  629-— 630—
Banku d la  krajów  koronnych 200 zł. 504-75 505 75 

„ Austro-w ęg. 1400 kor. . . . 2068—  2078 — 
„ Związku (U nionbank) 200 zł. 585-25 .586 25 

Czeskiego banku związkowego 100 zł, 265-— 206—  
Z ivnostenska banka 100 z łr ."  . . . 261-25 262-25

K. Akcye przedsiębiorstw  transportowych.
Buków, koiei lok. ake. pierw . 200 z łr. 435-— —

„ „ „ ake. zakład . 200 z łr, 420-— 430-—
A ustr. Tow. żegl. naD u n aju 5 0 0  zł.rak . 1276—  1286 — 
Kolei półn. Ces. Ferd . ioOO złr. mk. . 4830—  4870—

„ L w ów -B ełzec(akc.p ierw .)200zł. 365-— 370-...
„ L w ów -C zern iow ce-Jassy  200 zł. 505 '— 505 50 
„ Lwów-Kleparów-Jaworów lokal.

400 kor...............................................  2 9 5 - -  300—

L . Akcye przedsiębiorstw  przem ysłow ych.
A ustr. Tow. górnicze. A lp in a  100 złr. 909—  910—  
P rag . Tow. Żelazn, przem . 500 złr. . 3138’— 3155- — 
Tow. kopalń  węgla w Briix 100 złr. 856-— 860—  
T rifa il. Tow. kóp. w ęgla 70 z łr. . . 293-— 296 — 
Galie, karpae. naft. Tow. 500 kor. . 863-— 865—
Sehodniey 500 kor...................................  448—  452—
T ur. zarz, tytoniow. 500 franków  . 330-— 335—

M. W eksle.
N iem ieckie B a n k i ..................................118-02'/, 11S-227S
W łoskie B anki  ............................ 93-17'/, 93-32'/,
Londyn za 10 funt. szt. 4 pre. . 24-16 24-20
Paryż za 100 fran tó w  . . . .  95-72'/, 95-92'/,
P e tersburg  za 100 rubl i  41/, prc. 253-371/* 254 37'/^ 
Szw ajcarskie B anki . . . . .  9!v60 95-75

N. W a l u t y .
Dukat c e s a r s k i ............................ 11-42 11-47

80-70 81-70 A ustr.-węg. 8 guld. złota m oneta —•— —•_
2 0 - f r a n k ó \v k a .................................. 19-12 19-16

97-50 91-50 2 0 - m a r k ó w k a ............................. 23"60 2366
R ossyjski pó łim peryał . . . ——

110— 111— Niein. banknoty  za 100 marek 118-05 118-25
W łoskie banknoty  za 100 l ir  . 93-25 93-45

108’— 109— R u b l e ................................................... 253— 254—

m m jdmm m k  w .na m o ww w.
Licytacye.

Ii. cz. E. 4450/12 (10) (9887 3 - 3 )
Edykt licytacyjny 

Na żądań e Galie, Kasy oszczędności 
we Lwowie, zastąpionej przez adw. dr. Wło­
dzimierza Mochnackiego we Lwowie, odbę­
dzie się dnia 29 sierpnia 1918 o godzinie 10 
przed południem, w sądzie niżej wymienio 
nym, w biurze Nr. 11, licytacya realności 
lkons. 626 lwh. 1840 ks. gr. gm. Złoczów 
objętej, złożonej z pb. 2238 o pow. 236 m! 
ze znajdującymi się tam : mu;owaną willą 
jednopiętrową, budynkiem gospodarczym ce- 
głow jm  podmurowanym, murowaną cieplar­
nią ogrodową i z pgr. 29L18 ogród obszaru 
1864 s2, pgr. 291,24 o pow. 432 s8 i 291/25 
ogród o pow. 24 s2, wraz z przynależnościa- 
ini składającemi się ze studni, altany dre­
wnianej blachą krytej, z drugiej mniejszej 
altany, podmurówki pod frontowe sztachety, 
sztachet na ryglach dębowych, ogrodzenia 
siatkowego, sztachet sosnowych, chodnika z 
płyt trembowelskich, szutrówki, 11 sztuk sto-

rów, 2 koc ołków, oranżeryi, 6 skrzyń inspe­
ktowych z oknami i drzew owocowych ró- 
żaego rodzaju, 500 sztuk róż, 100 sztuk krze­
wów ozdobnych, 300 sztuk szparagów, 700 
krzaczków truskawek i 100 sztuk świerków.

Nieruchomość wystawiona na lieyta^yę 
jest ocenioną na 39.387 kor. 32 ha!., przy­
należności zaś na 9537 kor. 50 hal.

Najniższa cena wynosi 24.462 kor. 41 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 11.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub

ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, będą zawiada­
miane o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu lieytacyjuogo na­
leży zanotować na karcie ciężarów, wykazu 
hipotecznego dla wymienionych nierucho­
mości.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Złoczów, dnia 7 lipea 1913.

L. 13 231 ex 1913 (10504 2 - 3 )
W dniu 30 września 1913 o godz. 10 

przed południem odbędzie się w c. k. gańc. 
Hyrekc-yi lasów i dóbr państwowych we Lwo­
wie licytacya ofert pisemnych na sprzedaż 
drzewa świerkowego i jodłowego na pniu, 
przypadającego do cięcia w oddziałach laso- 
wych o łącznej przestrzeni 16:0 ha. prze­

znaczonych do użytkowania w okręgach go­
spodarczych Mizuń i Sołotwina miznńska 
(powiat polityczny Dolina) w dziesięcioleciu 
1915-1924.

Bliższych wiadi mości udzielają: c. k. 
gal. Dyrekcya lasów i dóbr państwowych we 
Lwowie, oraz c. k. Zarządy lasów i dóbr 
państwowych w Mizuniu i Sołotwinie mi- 
zuńskiej (poczta Wygoda).

Lwów, dnia 29 lipca 1913.
C. k. galie. Dyrekcya lasów i dóbr 

państwowych.
O. k. Namiestnik jako Prezydent 
c. k. Dyrekci lasów i dóbr pań­

stwowych.
W zastępstwie : 

Falkowski.

L. cz. E. 2214/13 (11) (10555 2 - 3 )
Edykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.
Na wniosek Bronisława Ohiulerskiego 

i tow. strony egzekwującej, odbędzie się dnia 
29 sierpnia 1913, o godzinie 10 przed połu­



dniem, w biurze Nr. 9, na zasadzie zatwier­
dzonych warunków licytacya następujących 
realności:

lwh 129 rola ks. gr. Poznanka gniła, 
lwh. 258 rola i budynki mieszkalne i 

gospodarcze ks gr. Poznanka gniła.
Wartość szacunkowa:
6810 kor.,
13.160 kor.
Najniższa oferta:
4820 kor.,
9280 kor.
Do realności lwh. 139 ks. gr. Poznan­

ka gniła należą następujące przynależności: 
zasiewy oszacowane na 60 k o r , zaś co do 
realności lwh. 253 ks gr. grn. Poznanka 
gn ła, zasiewy, studnia, piwnica i parkan, 
oszacowane na 750 kor.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych realności dokumenty (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych, w 
oddziale kancelaryjnym, w biurze Nr. 9.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
relieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do 3amej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższych nieruchomościach 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po­
stępowania licytacyjnego powstaną, zawiada­
miane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta­
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą te­
muż sądowi pełnomocnika do doręczeń, w 
siedzibie sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddz. II.
Skałat, dnia 9 lipca 1913.

L. cz. E. 1209/13 (4) (10535 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Lwowskiego Towarzystwa 
zaliczkowego we Lwowie, odbędzie się dnia 
2 września 1913 o godzinie 10 przed połu­
dniem w sądzie niżej wymienionym w biu­
rze Nr. 2 w Busku, licytacya ■ realności: 

obj. lwh. 159.
1/2 lwh. 486 i
lwh. 588 ks. gr. gra. Banunin. 
Nieruchomości te wystawione na licy- 

tacyę są ocenione:
ad a) na 633 kor., 
ad b) na 188 k o r , 
ad c> na 2631 kor.
Najniższa cena wynosi: 
ad a) 422 koi'., 
ad b) 125 kor. 32 hal., 
ad c) 1754 kor.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

do skutku.
Warunki licytacyjne które się niniej- 

szem zatwierdza i odnoszące się do tych 
nieruchomości dokumenta, może każdy ma­
jący chęć kupienia przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sąuzie niżej wymienionym 
w biurze Nr. 2

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Busk, dnia 6 lipca 1913.

L. cz. E. 532/13 (10533 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa składowego 
w Busku odbędzie się dnia 2 września 1913 
o godzinie 10 przed południem w sądzie ni­
żej wymienionym, biuro Nr. 2 licytacya: 

lwh. 1704 ks. gr gm. Busk, 
lwh. 1986 ks. gr. gm. Pusk. 
Nieruchomości te wystawione na li-y- 

tacyę są ocenione:
ad a) na 1835 kor. 50 hal.,
ad b) na 1908 kor. 30 hal.,
Najniższa cena wynosi: 
ad a) 1223 kor. 67 hal.,
ad b) na 1272 kor. 20 hal.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

de skutku.
Warunki licytacyjne, któ-e się zatwier­

dza i odnoszące się do tych nieruchomości 
dokumenta może każdy mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niż*-j wymienionym, w biurze Nr. 2. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Busk, dnia 26 czerwca 1913.

L. cz. E. V. 3820/12 (13) (10417 3 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na wniosek Kasy pożyczkowej w Dro­
hobyczu strony egzekwującej, odbędzie się 
dnia 6 października 1913 o godzinie 9 przed 
południem w biurze Nr. 82, na zasadzie za­
twierdzonych warunków licytacya 1/2 real­
ności lwh. 1102. Ułyczno skłachjącej s :ę z 
pgr. 3907 łąka obsz. 41.246 m s.

Wartość szacunkowa 1937 kor. 50 hal.
Najniższa oferta 1291 kor. 66 hal.
Całej realności lwh. 1131 obj. grunta 

orne i łąki łącznego obsz. 61.725 m2.
Cena szacunkowa 24.735 kor.

Najniższa oferta 16.490 kor.
Całej realności lwh. 1132 obj. pgr.

427,6, 427/7, 454 2, i 457 obsz. 1353 m2.
Wartość szacunkowa 325 kor.
Najniższa oferta 216 kor. 68 hal.
Całej realnoćoi lwh. 1478 obj. pgr.

4654, 4657 i 4658 obsz. 22.128 m 2 i pb.
687 z budynkami i inwentarzem żywym i
martwym.

Wartość szacunkowa 10.958 kor. 60 hal
Najniższa oferta 7305 kor. 72 hal.
Do realności lwh. 1478 ks. gr. Ułyczno 

należą następujące przynależności: 50 szcze­
pów owocowych, 12 sztuk wierzb, 12 ułów 
zarojonych, 2 ule próżne, ogrodzenie z chru­
stu i sztachetowe około 50 m. oszacowane 
na 553 kor, 60 hal.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi.

Warunki licytacyjne i wyciąg hipote­
czny odnośnych realności przeglądać m żna 
w godzinach urzędowych w biurze Nr. 81.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział Y.
Drohobycz, dnia 19 lipca 1913.

L. cz. E. 799/12 (29) (10541 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie c. k. Skarbu Państwa, za­
stąpionego przez c. k. Prokuratoryę Skarbu 
we Lwowie, odbędzie się dnia 2go września 
1913 o godz. 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym w. biurze Nr. III., licy­
tacya :

1. lwh. 130 gm, Romanówka,
2. lwh 132 gm. Romanówka,
3. lwh. 467 gm. Szczurowice,
4. lwh. 1007 gm. Łaszków, wraz z przy-

należnościami.
Nieruchomości te z pzzynab żnościami 

wystawione na licytacyę są ocenione a to : 
ad 1. na 3341 kor. 52 h., 
ad 2. na 49 kor. 80 h.,
ad 3. na 68 kor. 49 h.,
ad 4. na 212 053 kor.
Najniższa cena wynosi: 
ad 1. — 2227 kor. 68 h., 
ad 2. — 33 kor. 20 h.,
ad 3. -  45 kor. 66 h.,
ad 4. -  141.368 kor. 67 h.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

do skutku.
Warunki licytacyjne, które s‘ę zatwier­

dza i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d.), może 
każdy mający chęć kupienia przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądz;e niżej wy­
mienionym w biurze Nr. III,

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho­
mości.

Wierzycielowi egzek. Skarbowi Państwa 
przyznaje się jakodaisze koszta egzek. kwotę 
20 kor. 45 h.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Łopatyn, dnia 17 lipca 1913.

L. cz. E. 1169/13 (10534 2 - 3 j
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa eskontowego 
w Busku odbędzie się dnia 2 września 1913 
o godzinie 10 przed południem w biurze 
Nr. 2 w Busku, licytacya 16/32 lwh. 85 gm. 
Lisko.

Nieruchomość tej części wystawiona na 
licytacyę jest oceniona na 3640 kor.

Najniższa cena wynosi 2426 kor. 67 h , 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które równocześnie 
się zatwierdza i odnoszące się do tej nieru­
chomości dokumenta może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. II,

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Busk, dnia 26 czerwca 1913.

L. cz. E. Y. 3822/12 (6) (10416 3 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na wniosek Kasy pożyczkowej powia­
towej w Drohobyczu strony egzekwującej, 
odbędzie się dnia 22 września 1913, o go­
dzinie 9 przed południem, w biurze Nr. 82, 
na zasadzie zatwierdzonych warunków licy­
tacya całej realności lwh. 357 gm, Hubicze,

składającej się z pb. 248 wraz z budynkami, j 
wozownią, magazynem, pgr. 690 5 rola i 
690/6 rola łącznego obszaru 322 m 2.

Wartość szacunkowa 29.566 kor.
Najniższa oferta 19.710 kor. 66 hal.
Całej realności lwh, 425 gm. Hubicze 

siadającej się pgr. 690/1 rola obsz 2535 m2.
Wartość szacunkowa 7765 kor.
Najniższa oferta 5176 kor. 66 hal.
Do realności lwh. 357 ks. gr. Hubicze 

należą następujące przynależności 200 m. 
stachet, oszacowane na 200 kor., zaś do re­
alności lwh. 425 gm. Hubicze należą 2 stu 
dni, oszacowane na 80 ko-, i 180 m. szta­
chet, oszacowane na 180 kor.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi.

Warunki licytacyjne i wyciąg hipote­
czny odnośnych reaAości przeglądać mo­
żna w godzinach urzędowych w biurze Nr. 81.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Drohobycz, dnia 10 lipca 1913.

L. cz. E. 539/13 (7) (10239 3 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Dnia 19 września 1913 o godzinie 10 
przed połudnhm w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. 8 w Sanoku odbędzie się 
licytacya połowy realności lwh. 10 gminy 
Długie,

całej realności lwh. 475 gm. Długie, 
połowy realności lwh. 187 gm. Długie, 
całej realności lwh. 427 gm. kat. Długie, 
połowy realności lwh. 484 gm. Długie, 
1/86 części realuości lwh. 952 gm. kat. 

Zarszyn i
połowy realności lwh. 1007 gra. kat. 

Zarszyn wraz z przynaieżnościami poszcze­
gólnie w protokole oszacowania z dnia 6 
marca 1913 r. wymienionym.

Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytacyę są ocenione a to:

połowa realności lwh. 10 gm. kat. Dłu­
gie na 2392 kor. 20 hal., a przynależności 
na 240 kor., łącznie na 2632 kor. 20 hal., 

cała realność lwh. 475 gm. kat. Dłu­
gie na 500 kor.,

połowa realności lwh 187 gm. kat. 
Długie na 260 kor.,

cała realność lwh. 427 gm. kat. Długie 
na 3253 kor. 14 hal.,

połowa realności lwh. 484 gm. kat. 
Długie na 100 kor,,

186  części realności lwh. 952 gm. 
kat. Zarszyn na 66 kor. 90 hal. i

połowa realności lwh. 1007 gm. kat. 
Zarszyn na 713 kor 40 hal.

Najniższa cena wynosi: 
połowy realności lwh. 10 gm. Długie 

łącznie z przynaieżnościami 1754 kor. 82 h , 
przy całej realności lwh. 475 gm. Dłu­

gie 333 kor. 34 hal.,
przy połowie realności lwh. 187 gm. 

Długie 163 kor. 34 hal..
przy całej realności lwh, 427 gm. Dłu­

gie 2168 kor. 76 hal.,
przy połowie realności lwh. 484 gm. 

Długie 67 kor.,
przy 1/86 części realności lwh. 952 gm. 

Zarszyn 44 kor. 60 hal.,
przy połowie realności lwh. 1007 gm. 

Zarszyn 474 kor. 60 hal., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Sanok, dnia 28 czerwca 1913.

L. cz E. 1463,19 (2) (10421 3 - 3 )
E d y k t .

Dnia 1 września 1913 o godzinie 9 
przed południem odbędzie się licytacya po­
łowy realności lwh. 37 gm. Limanowa ob- 
jetej.

Realność tę oszacowano na 1440 kor.
Najniższa oferta wynosi 960 kor.
Warunki licytacyjne i inne dokumenta 

przejrzeć można w tut. sądzie.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Limanowa, dnia 27 czerwca 1913.

L. cz. E. 901/12 (10) (10423 3 - 8 )
Strona zobowiązana Franko Wróblak 

Medenice.
Edykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.
Na wniosek strony egzekwującej Cbaima 

Sussmana, odbędzie się dnia 14 października 
1913 o godzinie 9 przed południem w biu­
rze Nr. 8, na zasadzie zatwierdzonych wa­
runków licytacya następujących realności:

a) 1/4 części lwh. 125 ks. gr. Mede­
nice, dom mieszkalny, łąka i grunt orny,

b) 1/4 części lwh. 1432 ks. gr. Mede­
nice

Wartość szacunkowa wynosi 3807 kor.
50 h.

Najniższa oferta wynosi 2538 kor. 
32 hal. '

Do realności lwh. 125 i 1432 ks. gr. 
Medenice należą następujące przynależności: 
52 wierzb, 15 drz-w owoeowych starych a 
10 młodych, 27 jasionów, 2 brzozy, 1 topo­
la, oraz 30 m. sztachet na 1 m. wysokich, 
oszacowane na 50 kor., kwota ta jest już 
powyższą cena objęta.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta, (wyciąg tabular­
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.), może każdy mający chęć kupienis, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie w oddziale kancelaryjnym w biurze 
Nr. 8.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Medenice, dnia 27 czerwca 1913.

L. cz. E .-321-13 (10480 3 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Powiatowej Kasy oszczę­
dności w Dolinie, odbędzie się dnia 23 sier­
pnia 1913 o godzinie 9 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
3, licytacya realności lwh. 338 ks. gr. gm. 
kat. Bolecbów miasto, to jest domu i bu­
dynków gospodarczych lk. 866 wraz z przy- 
naleinościami składającemi się ze studni mu­
rowanej i ogrodzenia.

Nieruchomość ta wystawiona na licyta­
cyę jest oceniona na 3200 kor., przynależno­
ści zaś na 140 kor.

Najniższa cena wynosi 1670 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokół ocenie­
nia i t. d.), może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych, 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 3.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Bolechów, dnia 3 lipca 1913

L. cz. E. 1299 12 (18) (10481 3 - 3 )
Dnia 14 sierpnia 1913, o godzinie 9-30 

przed południem w sądzie niżJj wymienionym 
odbędzie się licytacya:

a) całej re <luości lwh. 364 gm. Bur­
sztyn,

b) lwh. 53,
c) lwh. 736,
d) lwh. 276,
e) lwb. 890,
f )  lwh. 997 gm. Sarnki dolne. 
Nieruchomości te oceniono a to: 
ad a) na 3416 kor.,
ad b) na 3840 kor,, 
ad c) na 140 kor.,
ad d) na 300 kor.,
ad e) na 100 kor,
ad f )  na 240 kor.
Najniższa cena wynosi : 
ad a) 2237 kor 34 hal, 
ad b) 2560 kor , 
ad c) 93 k 'r .  33 hal., 
ad d) 200 kor., 
ad e) 66 kor. 67 hal., 
ad f )  160 kor.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

do skutku.
Warunki licytacyjne i inne dokumenta 

odnoszące się do powyższych realności przej­
rzeć można w kancelaryi sądowej oddziału V. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Bursztyn, dnia 1 lipca 1913.

(10442 3 - 3 )  
Sądowa hala aukcyjna we Lwowie 

ul. Podlewskiego 1. 6.
Godziny urzędowe (tylko w dnie powszednie) 
od 8 do 12 przed południem i od 2 do 6 
po południu, w soboty zaś od 3-ciej do 8-mej 

wieczorem.
L I C Y T A C Y Ę :

a) w hali sądowej:
Wtorek, dnia 5 sierpnia 1913. od godziny 9 

do 12 przed południem: rozmaite sprzę­
ty domowe i meble1 maszyny do szy­
cia, rozma;te sukna.

Środa dnia 6 sierpnia 1913, od godziny 9 do 
12 przed południem: rozmaite sprzęty 
domowe, i meble, urządzenie restau- 
racyj.

Czwartek, dnia 7 sierpnia 1913 od godziny 9 
do 12 przed południem: rozmaite sprzę­
ty domowe i meble, kasa ogniotrwała, 
maszyna do pis nia i do kopiowania. 

Piątek, dnia 8 sierpnia 1913 od godziny 9 
do 12 przed południem: rozmaite sprzęty 
domowe i meble, maszyna do pisania 
„Remington11, palta i zarzytki zimowe, 
kasa National.

„Gazeta Lwowska11 Nr. 178 z dnia 5 sierpnia 1913.
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Sobota, dnia 9 sierpnia od godziny 4 do 8 

wieczorem: rozmaite sprzęty i meble, 
rozmaite skóry i wierzchy skórzane, 
maszyny do szycia, kapelusze damskie
1 przybo-y do kapeluszy, wanny, ubrania.

b) Po za sądową halą: 
Poniedziałek, dnia 4 sierpnia 1913 o godz. 

9 przed południem: przy ul. Serbskiej
2 b) lada i szafy sklepowe 

Czwartek, dnia 7 sierpnia 1913 o godzinie
9 przed południem : przy ul. Ołowej
1. 5 sprzęty domowe.
Sprzedać się mające przedmioty mogą 

być oglądane w sądowej hali aukcyjnej, oraz 
na miejscu przechowania przed licytacyą. 

Lwów, dnia 30 lipca 1913.

L. cz, 3795/13 (9) (10548)
Strona zobowiązana Aniela z Kokoszyń- 

skich Skruchowa w Nadbrzeziu,
Edykt licytacyjny.

Na wniosek strony egzekwującej Her- 
scha Eozenzweiga w Rozwadowie, odbędzie 
się dnia 2 września 1913 o godzinie 10 przed 
południem, w biurze Nr. 10 na zasadzie za­
twierdzonych warunków licytacya realności 
lwh. 66 ks. gr. Rozwadów, pb. lk. 48 i pg. 
496 i 497.

Wartość szacunkowa 2000 kor.
Najniższa oferta 1667 kor.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katasiralny, protokół ocenienia 
i t. d.) może każdy, m ąący chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
oddziele kancelaryjnym Nr. 10.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Osoby, dla których jakie prawa lub cię­
żary na powyższej nieruchomości istnieją, 
bądź w toku postępowania licytacyjnego po­
wstaną, zawiadamione będą o dalszych wy­
darzeniach tego postępowania jedynie przez 
przybicie na tablicy sądowej, jeśli nie mie­
szkają w okręgu sądu tutejszego i nie wska­
żą temuż sądowi pełnomocnika do doręczeń, 
w siedzibie sądu zamieszkałego

O. k. Sąd powiatowy, Oddział Y.
Rozwadów, dnia 10 lipca 1913.

L. cz. E. XIII. 543/13 (6) (10518)
Edykt licytacyjny 

Na wniosek Reginy Statterowej jako 
strony egzekwującej odbędzie się dnia 4go 
września 1913 o godzinie 9 przed południem 
w biurze Nr. 49, na zasadzie zatwierdzonych 
warunków licytacya połowy realności lwh. 
429 gm. Zielonki, składającej się z domu 
mieszkalnego drewnianego, stodoły i gruntu 
obszaru 14 arów 43 m 2.

Wartość szacunkowa wynosi 1082 kor.
10 h.

Najniższa oferta 721 kor. 40 h.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
O. k. Sąd powiatowy cyw., Oddział XIII. 

Kraków, dnia 21 czerwca 1913.

L. cz. E. 705/13 (7) (10583)
Edykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.
Na wniosek strony egzekwującej F ran ­

ciszka Kuty w Mokrem, odbędzie się dnia 7 
sierpnia 1913 o godzinie 10 przed połu­
dniem w biurze Nr. 10, na zasadzie obecnie 
zatwierdzonych waruuków licytacya realności 
lwh. 316 ks. gr. Mokre, grunta.

Wartość szacunkowa wynosi 759 kor.
Najniższa oferta 506 kor.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.), może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych, w oddziele kancelaryjnym w biurze 
Nr. 10.

Takie prawa, wobec których licytacya 
byłaby niedopuszczalną, należy zgłosić w są­
dzie najpóźniej przy terminie licytacyjnym, 
inaczej roszczenia tego rodzaju co do samej 
nieruchomości, nie mogłyby być już ze 
skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższej nieruchomości 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po­
stępowania licytacyjnego powstaną, zawia­
damiane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na 
tablicy sądowej, jeśli nie mieszkają w 
okręgu sądu niżoj wymienionego i nie wska­
żą temuż sądowi pełnomocnika do doręczeń 
w siedzibie sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Pilzno, dnia 2 lipca 1913.

L. cz. E. 714/13 (9) (10590 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Dnia 4 września 1913 o godzinie 10 
przed południem odbędzie się w tut. sądzie 
licytacya:

a) całej realności lwh. 100,
b) 1/4 lwh. 181,
c) 1/8 lwh. 677.
d) 1/32 lwh. 707, 728, 730, 767,
e) 1/16 lwh. 771, 818,
f) 1/24 lwh. 1220, 1453,
g) 1/2 lwh. 1380,
h) 3/8 lwh. 1453 gm. Koszarawa, Jana 

i Anny Majdaków własnych.
Wartość szacunkowa powyższych real­

ności wynosi 2518 kor. 33 h.
Najniższa oferta 1678 kor. 92 h.
Wszelkie dokumenta powyższej licytacyi 

przejrzeć można w tut. sądzie w biurze 
Nr. 5.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VL
Żywiec, dnia 13 czerwca 1913.

L. cz. E. 957/13 (7) (10592 1 - 3 )
E d y k t .

Dnia 5go września 1913 o godzinie 10 
przed południem odbędzie się w tut. sądzie 
licytacya całej realności lwh. 2062 gminy 
Żywiec, Aloizego i Maryi Strzeleckich wła­
snej.

Wartość szacunkowa 3893 kor. 60 h.
Najniższa oferta 2028 kor. 40 h.
Wsze kie dokumenta odnoszące się do 

powyiszej licytacyi przejrzeć można w biurze 
Nr. 5.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Żywiec, dnia 19 czerwca 1913,

L. cz. E. 1610 12 (14) (10577)
Edykt licytacyjny.

Na wniosek strony egzekwującej Seliga 
Mtihlsteina w Kałuszu, odbędzie się dnia 18 
sierpnia 1913 o godzinie 10 przed połu­
dniem, w biurze Nr. 2, na zasadzie już za­
twierdzonych warunków licytacya połowy re­
alności lwh. 2991 ks. gr. gm. Kałusz, par­
cela budowlana z murowanym parterowym 
domem mieszkalnym w pobliżu Rynku.

Wartość szacunkowa 17.950 kor.
Najniższa oferta wynosi 9000 kor.
Do realności lwh. 2991 ks. gr. gm. Ka­

łusz należą następujące przynależności: opar' 
kanienie oszacowane na 100 kor.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t d.), może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w oddziale kancelaryjnym w biurze Nr. 2.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo­
ści nie mogłyby być podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższej nieruchomości 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po­
stępowania licytacyjnego powstaną, zawia­
damiane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta- 
b lcy  sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego nie wskażą temu 
sądowi pełnomocnika do doręczeń w siedzi­
bie sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kałusz, dnia 28 czerwca 1913.

L. cz, E. 793/10 (15) (10589 1 - 3 )
E d y k t .

Dnia 28 sierpnia 1913 o godzinie 10 
przed południem odbędzie się w sądzie tutej­
szym relicytacya:

1 8 części realności lwh. 212, 
całej realności lwh. 250, gm. Pewel 

mała, Karola Janika własnych.
Wartość szacunkowa wynosi: 5500 kor. 
Najni-zsza oferta: 2750 kor.
DoKumenta odnoszące się do powyższej 

licytacyi przejrzeć można w biurze Nr. 5,
O. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Żywiec, 17 czerwca 1913.

L. cz. E. 2136/12 (10) (10536)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Jakóba Markowicza z Do­
minikowie, odbędzie się dnia 13 sierpnia 
1913, o godzinie 10 przed południem, w są ­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 11, 
na zasadzie zatwi rdzonych warunków, licy­
tacya 1/3 części realności lwh. 76 ks. gr. 
gm. Dominikowice, wraz z przynaieżnościa­
mi, składającemi się z drzew owocowych.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 1047 kor., przynależności 
zaś na 47 kor. 60 hal. j

Najniższa cena wynosi 698 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­

larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.), może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 14.

O. k. Sąd powdatowy, Oddział V.
Gorlice, dnia 1 lipca 1913.

L. cz. E. 607,13 (3) (10576)
Edykt licytacyjny.

Na wniosek strony egzekwującej Mi­
chała Grycko w Krasnej odbędzie się dnia 
18 sierpnia 1913, o godzinie 10 przed połu­
dniem, w biurze Nr. 2, na zasadzie obecnie 
zatwierdzonych warunków licytacya połowy 
realności lwh. 288 ks. gr. gm. Krasna, sta­
nowiącej rolę, łąkę i pastwisko w niwie 
„Ogrody".

Wartość szacunkowa: 800 kor.
Najniższa oferta: 533 kor. 32 hal.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular­
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych, w 
oddziale kancelaryjnym, w biurze Nr. 2.

Takie prawe, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić w sądzie najpóźniej na wyznaczonym 
terminie licytacyjnym przed rozpoczęciem 
licytacyi, inaczej pretensye tego rodzaju co 
do samej nieruchomości nie miałyby już zna­
czenia.

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższych nieruchomościach 
bądź obecnie już istnieją bądź w toku po­
stępowania licytacyjnego powstaną, zawia­
damiane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta­
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą te­
muż sądowi pełnomocnika do doręczeń w 
siedzibie sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I,
Kałusz, dnia 26 czerwca 1913.

L. cz. E. 1082/13 (5) (10588)
Edykt licytacyjny.

Na wniosek Arona Habera strony egze­
kwującej odbędzie się dnia 22 sierpnia 1913 
o godzinie 9 przed południem, w biurze Nr. 
3, na zasadzie zatwierdzonych warunków, 
licytacya realności lwh. 371 ks. gr. Demblin, 
s łanowiącej 1 pbi:d. i 2 gruntowe o obsza­
rze 32 a. 5 m 2.

Wartość szacunkowa: 1131 kor.
Najniższa oferta: 754 kor.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tych nieruchomości dokumenta, (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w oddziale kancelaryjnym, w biurze Nr. 3.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia lego rodzaju co do samej nieruchomo­
ści nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Żabno, dnia 17 lipca 1913.

L. cz. E 848/13 (5) (10579)
Edykt licytacyjny.

Na wniosek strony egzekwującej Mose- 
sa M tih'ste’na w Kopyczyńcach odbędzie się 
dnia 26 sierpnia 1913 o godzinie 10 przed 
południem, w biurze Nr. 4. na zasadzie za­
twierdzonych warunków licytacya następują­
cych realności:

lwh. 2687 ks. gr. Kopyczyńce, stano­
wiącej pgr. Ikat. 1830/1 (pole okszaru 36 ar 
51 m2),

lwh. 1427 ks. gr. Kopyczyńce, stano­
wiącej pgr. Ikat. 2546/3 (pole obszaru 38 ar
37 m»),

fwh. 1417 ks. gr. Kopyczyńce, stano­
wiącej pgr. Ikat. 2426,2 (pole obszaru 39 ar 
74 m 2),

1 3 lwh. 1425 ks. gr. Kopyczyńce, sta­
nowiącej pb. Ikat. 126/1 i pgr.' Ikat. 305 i 
306/1 (zagroda włościańska z ogrodem ob­
szaru 8 ar. 63> m2),

Wartość szacunkowa:
657 kor. 18 h a l,
575 kor. 55 hal.,
596 kor. 10 hal.,
613 kor. 18 hal.
Najniższa oferta:
438 kor. 12 h a l ,

383 kor. 70 h a l,
397 kor. 40 hal.,
419 kor. 88 h .l.
Do realności 1/3 lwh. 1425 ks. gr. Ko- 

pyozyiice należą następujące przynależności: 
k lkadziesiąt śliw, oszacowane r-a 16 kor. 
66 hal.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Kopyczyńce, dnia 10 lipca 1913.

L. cz. E. 3471/12 (10540 1 - 3 )
Edykt licytacyjny 

Na żądanie iirmy J. F ri dman w Stryju 
odbędzie się dnia 22go sierpnia 1913 o 
godzinie 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 22, licytacya re- 
ahiości:

a) lwh. 169,
b) połowy lwh. 752 i
c) połowy lwh. 1279 gm. Pohorce obj. 

stanowiących wiejskie gospodarstwo, a sk ła­
dających się z zabudowań mieszkalnych i go­
spodarczych, oraz gruntów ornych i łąki.

Nieruchomości wystawiona na licytacyę 
są ocenione:

ad a) realność Iw. 169 na 2000 kor., 
ad b) połowa realności lwh. 752 na 

3950 kor.,
ad c) połowa realności lwh. 1279 na 

1800 kor.
Najniższa cena wynosi: 
ad a) 1334 kor., 
ad b) 2634 kor., 
ad c) 1200 kor.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­

dzie do skutku.
Warunki licytacyjne, które równocze­

śnie zawierdza się po sprosiowaniu najniższej 
ceny ad b) z kwoty 1316 kor. 33 b., na 
kwotę 2634 kor., i odnoszące się do tych 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t. d.) może każdy mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych, w są­
dzie niżąj wymienionym, w biurze Nr. 22.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszka-ą w okręgu sądu ni­
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądo­
wi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Komarno, dnia 19 czerwca 1913.

L. cz. E. 1062/13 (10552)
Edykt licytacyjny.

W sądzie niżej wymienionym w biurze 
Nr. 9, odbędzie się dnia 11 w ześnia 1913 
o godzinie 10 przed południem licytacya 
1/3 części realności lwh. 219 gminy Zarze­
cze, ocenionej na 257 kor.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 171 kor. 35 h.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej­
szym w bimze Nr. 9.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Sądowa Wisznia, dnia 23 lipca 1913.

L. cz. E. 1250,13 (5) (10553)
Edykt licytacyjny,

W sądzie niżej wymienionym w biurze 
Nr. 9 odbędzie się dnia 10 września 1913 
o godzinie 9 przed południem licytacya:

a) połowy realności lwh. 483 i
b) 1/4 części realności lwh. 612 gminy 

Stojańee.
Wartość szacunkowa: 
ad a) 144 kor. 60 h., 
ad b) 59 kor. 25 h.
Najniższa cena, niżej której sprzedaż 

nie nastąpi, wynosi: 
ad a) 96 kor., 
ad b) 39 kor. 70 h.
Warunki licytacyjne i odnośne doku­

menta przejrzeć można w sądzie tutejszym 
w biurze Nr. 9.

O. k. Sąd pow:‘atowy, Oddział IV. 
Sądowa Wisznia, dnia 25 lipca 1913.

L. cz. E. 420/13 (8) (10538)
Strona zobowiązana dr. Ignacy i Wan­

da Ozemeryńscy.
Edykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.
Na wniosek strony egzekwującej Galie, 

ziemskiego Banku kredytowego we Lwowie, 
odbędzie się dnia 19 września 1913 o go­
dzinie 10 przed południem w biurze Nr. 7 
na zasadzie niniejszem zatwierdzonych wa­

li runków, za przedłożenie których przyznaje
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się 8 kor. 25 h., licytacya realności lwh. 412 
ks. gr. Janów, realność miojska złożona z 
budynków i ogrodu.

Wartość szacunkowa 31.960 kor.
Najniższa oferta 2186 kor. 67 h.
Do realności lwh. 412 ks. gr. Janów 

należą, następujące przynależuośoi: parkan, 
sztachety, drzewa owocowe i leśne, oszaco­
wane na 1960 kor.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi.

0. k. sąd powiatowy w Janowie jako 
sąd hipoteczny zanotuje wyznaczenie term i­
nu licytacyjnego.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych, 
w oddziale kancelaryjnym Nr. 7.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo­
ści nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu tutejszego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Janów, dnia 21 lipca 1918.

L. cz. E. 2442/13 (7) (10528 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Herscha Schorra w Złoczo­
wie, odbędzie się dnia 25 września 1913 o 
godzinie 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 11, licytacja 
realności wiejskich w Koropcu położonych:

a) lwh. 147 składającego się z 3 pgr. 
rola obsz. 46 ar. 83 m. i z pb 140 obsz.
11 ar. 29 m 2, na której znajduje się chata,
stodoła, stajnia, szopa i studnia,

b)lw h. 148 składającej się z pgr. 20721 
rola obsz. 55 ar. 40 m2,

c) lwh. 149 składającej się z 4 parc. 
grunt, rola 77 ar. 14 m2, *

d) lwh. 229 składającej się z 4 prc.
grunt, rola obsz. 80 ar. 63 in2,

e) 659 składającej się z pgr. 2073 1 
rola obsz. 50 ar. 65 m2,

f )  lw'h. 729 składającej się z 6 parc.
grunt, rola 1 ha. 7 ar. 79 m 2.

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione:

ad a) na 3134 kor., 
ad b) na 400 kor., 
ad c) na 500 kor., 
ad d) na 620 kor., 
ad e) na 360 kor., 
ad f )  na 1800 kor.
Najniższa cena wynosi: 
ad a) 2096 kor., 
ad b) 266 kor. 67 hal.,
ad c) 386 kor. 67 hal.,
ad d) 413 kor. 34 hal.,
ad e) 240 kor.,
ad f )  200 kor.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

do skutku.
Warunki licytacyjne, które się niniej- 

szem zatwierdza i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny protokoły ocenienia i 
t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym w biurze Nr. 11.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadomione 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż peł­
nomocnika do doręczeń w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Złoczów, dnia 26 czerwca 1913.

L. cz. E. 1234/13 (3) (10578)
Edykt licytacyjny.

Na wniosek strony egzekwującej Eisiga 
Schónberga w Kałuszu, odbędzie się dnia 18 
sierpnia 1913 o godzinie 9 przed południem 
w biurze Nr. 2, na zasadzie zatwierdzonych 
warunków licytacya połowy realności lwh. 
150 ks. gr. gm. Stańkowa chata z ogrodem 
i łąka.

Wartość szacunkowa 595 kor.

Najniższa oferta 396 kor. 66 hal.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
W&runki licytacyjne i odnoszące się do 

tej nieruchomości dokumenta, (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.), może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć w godzinach urzędowych, 
w oddzielę kancelaryjnym Nr. 2.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępor 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I,
Kałusz, dnia 28 czerwca 1913.

L cz. E. 938/13 (4) (10591 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Dnia 5 września 1913 o godzinie 9 
przed południu odbędzie się w sądzie tutej­
szym licytacya połowy realności lwh. 239 
gm. Żywiec Józefa i Barbary Kruczyńskich 
własnej.

Wartość szacunkowa wynosi 2130 kor.
Najniższa oferta 1065 kor.
Wszelkie dokumenta odnoszące się do 

powyższej licytacyi przejrzeć można w biu­
rze Nr. 5.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Żjwiec, dnia 19 czerwca 1913.

L. cz. E. 921/13 (5) (10593 1 - 3 )
Dnia 4 września 1913 godzina 9 rano 

odbędzie się w tut. sądzie licytacya całej re­
alności lwh, 227, 283 gm. Żabłocie Laury 
Hornung własnej.

Wartość szacunkowa wynosi 2058 kor. 
82 hal.

Najniższa oferta 1372 kor. 54 hal.
Wszelkie dokumenta odnoszące się do 

powyższej licytacyi przejrzeć można w biu 
rze Nr. 5.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Żywiec, dnia 8 lipca 1913,

L cz. 5013/12 _ (10572)
W sądzie tutejszym odbędzie się dnia 

20 sierpnia 1913 o godzinie 3 po południu 
(sala 5) licytacya:

1. realności lwh. 737 gm. Dobropole,
2. „ „ 877 „
3. „ » 456 „
4. „ „ 1445 „
Wartości szacunkowej:
r.d 1. w kwocie 155Ó kor., 
ad 2. „ 5600 „
ad 3. „ 15050 „
ad 4. „ 4550 „
Najniższa cena wynosi : 
ad 1. kwotę 1034 kor.,
ad 2. „ 3734 „
ad 3. „ 10034 „
ad 4. „ 3034 „
Odnośne akta przejrzeć można w tut. 

sądzie.
O. k. Sąd powiatowy,

Buczacz, dnia 5 lipca 1913.^

L. cz. E. 145/13 (4) (10547)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa zaliczkowe­
go w Rozwadowie, odbędzie się dnia 30go 
września 1913 o godzinie 10 przedpołudniem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
10 w Rozwadowie licytacya realności lwh. 
196 ks. gr. gm. kat. Zaleszany.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę jest oceniona na 2200 kor.

Najniższa cena wynosi 1467 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta, może ka­
żdy, mający chęć kupi en a przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymie­
nionym w biurze Nr. 10.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Rozwadów, dnia 24 czerwca 1913,

L. cz. E. 4584/12 (3) (10272)
Edykt licytacyjny.

Dnia 17go września 1913 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. 19, licytacya realności 
lwh. 1146 ks. gr. Demycze, Anny z Katary- 
siuków Skowrońskiej własnej, składającpj się 
z chaty i ogrodu.

Wartość nieruchomości wystawionej na 
licytacyę ustala się na 835 kor. 05 h.

Najniższa cena wynosi 556 kor. 70 
h., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 21.

Takie prawa, w obec których ni­
niejsza licytacya byłaby niedopuszczalną, nale­
ży zgłosić w sądzie najpóźniej przy wyzna­
czonym terminie licytacyjnym przed rozpo­
częciem licytacyi, inaczej pretensye tego ro­
dzaju co do samej nieruchomości nie miałyby 
już znaczenia.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Zabłotów, dnia 19 lipca 1913.

L. cz. E. XJ 927/13 (7) (10526)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Banku dla handlu i prze­
mysłu w Mikołajowie, odbędzie się dnia 22 
września 1913 o godz. 10 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
140, w Stryju licytacya:

a) 5/8 części realności obj. lwh. 22 
gm. Kawczykąt, składającej się z pb. z do­
mem, stajnią i stodołą z drzewa, słomą kry- 
temi w stanie lichym i z ogrodu, łącznego 
obszaru 11 arów 76 m2,

b) realności obj. lwh. 329 ks. gr. gm. 
Kawczykąt, składającej się z 2 parcel stano­
wiących rolę obszaru 17 arów 49 m 2.

Nieruchomości te wystawione na licy­
tacyę są ocenione:

a) na 700 kor.,
b) na 280 kori* j
przynależności zaś na 100 kor.
Najniższa cena realności:
ad a) 466 kor. 66 h.,
ad b) 186 kor. 66 h.
Poniżej tych cen sprzedaż nie przyj­

dzie do skutku.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział X.
Stryj, dnia 15 lipca 1918,

L. cz. E. 2677/13 (10493)
Edykt licytacyjny 

Dnia 3 września 1913 o godzinie 9 
przed południem odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 4, licytacya:

1. realności lwh. 55 gm. Machów, skła­
dającej się z pgr. 361/2 o powierzchni 57 
ar. 40 m 2,

2. realności lwh. 516 gm. Machów,
składającej się z pgr. 362/2 o powierzchni 
8 ar. 70 m2,

3. realności lwh. 539 gm. Machów,
składającej się z pgr. 361/2 o powierzchni 
7 ar. 84 m2.

Nieruchomości te oceniono: 
ad 1. na 1000 kor., 
ad 2. „ 870 „
ad 3. „ 874 „
Najniższa cena wynosi: 
ad 1. 666 kor. 66 hal.,
ad 2. 580 kor.,
ad 3. 582 kor. 67 hal.
Dokumenta przejrzeć można w biurze 

Nr. 4.
Takie prawa, wobec których niniejsza 

licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej do dnia licytacyi. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV, 
Tarnobrzeg, dnia 23 lipca 1913.

L. cz. E. 1293/13 (6) (10550)
Edykt licytacyjny.

Dnia 11 września 1913 o godzinie 11 
przed południem, w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. 9, odbędzie się licytacya 
całej realności obj. lwh. 764 gm. Wołczy- 
szczowice, ocenionej na 2100 kor.

Najniższa c>na, n;żej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 1400 kor.

Warunkj licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w tut. sądzie, 
w biurze Nr, 9.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Sądowa Wisznia, dnia 23 lipca 1913.

L. cz. E. 1068 13 (6) (10551)
Edykt licytacyjny.

Dnia 11 września 1913 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. 9, odbędzie się licytacya 
całej realności obj. lwh. 603 gm. Wołczy- 
szczowice ocenionej na 384 kor. 38 hal.

Najniższa cena wynosi 256 kor. 02 
hal., poniżej której sprzedaż nie nastąpi.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w tut. sądzie w 
biurze Nr. 9.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Sądowa Wisznia, dnia 23 lipca 1913,

L. cz. E. 884/13 (5) _ (10584)
Edykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności 
Na wniosek strony egzekwującej A bra­

hama Arona Wietschnera, odbędzie się dnia 
18 sierpnia 1913 o godzinie 10 30 przed po­
łudniem w sadzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 12 II. piętro, na zasadzce warunków 
które się zatwierdza, licytacya następujących 
realności lwh. 95 ks. gr. Suszyca rykowa, 
3/4 części realności wiejskiej.

Wartość szacunkowa 2215 kor. 5 h.
Najniższa oferta 1477 kor.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
Warunki licytacyjne, i odnoszące się do 

tych nieruchomości dokumenta, (wyciąg ka­
tastralny, wyciąg tabularny, protokół oce­
nienia itd.), może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć w godzinach urzędowych, w 
oddziale kancelaryjnym w biurze Nr. 12.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej neruchomo- 
ści nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone,

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższej nieruchomości 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po­
stępowania licytacyjnego powstaną, zawiada­
miane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta­
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą te­
muż sądowi pełnomocnika do doręczeń, w 
siedzibie sądu zamieszkałego,

O. k. Sąd powiatowy, Oddz. IV.
Stary Sambor, dnia 13 czerwca 1913.

L. cz. E 5310/12 (10578)
W sądzie tutejszym odbędzie się dnia 

16 września 1913 o godzinie 4 po południu 
(sala 5). licytacya realności lwh. 72 gm. 
Kurdwanówka.

Wartości szacunkowej 2520 kor., przy­
należności na 160 kor.

Najniższa cena wynosi 1786 kor. 67 h. 
Odnośne akta przejrzeć można w tut. 

sądzie.
C. k. Sąd powiatowy,

Buczacz, 10 lipca 1913,

L. cz. E. IX. 2939/12 (9) (10236)
Na żądanie Kasy zaliczkowej w Nowym 

S*ączu, odbędzie się dnia 17 września 1913 o 
godzinie 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 107 licytacya: ,

a) 98,125 części realności lwh. 21 gm. 
Nawojowa (grunt i zabudowania gospodar­
skie),

b) realności lwh. 201 gm. Nawojowa 
(gruntl wraz z przynależności ami składające- 
mi się z 1 pary koni, 2 byczków, 1 świni, 
1 sieczkarni, 1 wozu na żelaznych i 1 wozu 
na drewnianych osiach, 1 pługu, 1 kolec, 1 
pary broD, 15 sztuk łańcuchów.

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione:

ad a) na 14.545 kor. 45 hal., 
ad b) Da 1893 kor. 75 hal,, przynale­

żności zaś na 1026 kor.
Najniższa cena wynosi: 
ad a) 10.380 kor. 98 hal., 
ad b) 1262 kor. 50 h a l , poniżej tej 

ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.
Warunki licytacyjne i odnoszące się Jo 

tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. 120.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IX,
Nowy Sącz, dnia 18 lipca 1913,

1------------
L. cz. E. VIII. 2136/12 (13) (10522)

Edykt licytacyjny.
Na żądanie Towarzystwa kredytowego 

i oszczędności w Tyczynie, zastąpionego przez 
adw. dr. N. Kannera w Rzeszowie, odbędzie 
się dnia 5 września 1913 o godzinie 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym w 
biurze Nr. 41 parter, licytacya realności 
lwh. 1204 ks. gr. gm. kat. Rzeszów wraz 
z przynależnościami, składającemi się z dwóch 
akacyi i parkanu.

Nieruchomość obejmująca plac budo­
wlany wystawiona na licytacyę jest oceniona 
na 18.500 koron, w czem przynależności na 
227 kor.

Najniższa cena wynosi zatem 9250 kor., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
L j nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły |oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzJn urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 35.

Takie prawa wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź
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obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadomione 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeżeli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII.
Kzeszów, dnia 29 czerwca 1918.

L cz. E. 1069/13 (10549)
Edykt licytacyjny.

W sądz'e niżej wymienionym w biurze 
Nr. 9, odbędz:e się dnia 11 września 1918 
o godzinie 8 przed południem lic-ytacya:

a) całej realności lwh. 808,
b) połowy realności lwh. 177 i
c) 1/4 części realności lwh. 178 gminy 

Orchowica.
Cena szacunkowa: 
ad a) 848 kor., 
ad b) 119 kor. 89 h., 
ad c) 1481 kor. 50 h.
Najniższa cena, niżej której sprzedaż 

nie nastąpi wynosi:
ad a) 565 kor. 96 h., 
ad b) 79 kor. 92 h., 
ad c) 987 kor. 66 h.
Warunki licytacyjne i inne odnośne 

dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej­
szym, w biurze Nr. 9.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Sądowa Wisznia, dnia 23 lipca 1913.

L. cz. E. III. 1014/13 (10580)
Strona zobowiązana Dawid Schmeidler 

nieznany z miejsca pobytu, do kuratora adw. 
dr. E. Rzymkewskiego w Krzeszowicach.

Edykt licytacyjny 
oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.

Na wniosek skony egzekwującej Żivno- 
stenski Banki, F ilia w Krakowie, do rąk 
adw. dr. Leona Adera w Krakowi , odbędzie 
się dnia lOgo września 1913 o godzinie 9 
przed południem w biurze Nr. 10, na zasa­
dzie zatwierdzonych warunków licytacya re­
alności lwh 421 ks. gr. gm. kat. Krzeszowi­
ce, stanowiącej fabrykę „Tera-bona“, składa­
jącą się z budynków fabrycznych i placu bu­
dowlanego o łącznej powierzchni 3197 m 2.

Wartość szacunkowa 21.020 kos.
Najniższa oferta 10.514 kor.
Poniżaj najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
0. k sąd powiatowy w Krzeszowicśch 

jako sąd hipoteczny, zanotuje wyznaczenie 
terminu licytacyjnego.

Wezwanie rzeczowo uprawnionych w 
szczególności wieizycieli hipotecznych, dalej 
wierzycieli, których pretensye powstały z ty­
tułu udzielenia kredytu lub oparte są na za­
pisie kaucyjnym, wreszcie organów publi­
cznych wymierzających podatki i daniny pu­
bliczne zamieszcza się niniejszem.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Krzeszowice, dnia 1 lipca 1913.

L. cz. E IX. 2158/12 (10) (10237)
Na żądanie Kasy zaliczkowej w Nowym 

Sączu i Banku Łemkiwskiego w Nowym Są­
czu, odbędzie się dnia 5go września 1913 o 
godzinie 10 przed południem v; sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 107, licytacya 
następujących realności:

1. lwh. 399 gm Dąbrówka,
2. lwh. 458 gm. Dąbrówka,
3. lwh. 241 gm. Dąbrówka.
Nieruchomości wystawione na licytacyę

są ocenione a to:
ad 1. na 576 kor., 
ad 2. na 324 kor., 
ad 3. na 3620 kor.
Najniższa cena w ynosi: 
ad 1. — 384 kor., 
ad 2. — 216 kor., 
ad 3. — 2016 kor.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

do skutku.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tej nieruchomość dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 120.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IX.
Nowy Sącz, dnia 12 lipca 1913.

L. cz. E. 971/13 (7) (10581)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Jana Haudza w Kootach, 
odbędzie się dnia 11 września 1913 o go­
dzinie 11 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 2, licytacya re­
alności lwh. 1071 gminy Konty wraz z przy­
należnością składającą się z drzew rosnących 
na pgr. 2777/1, Alek-andry Klim 2 śl. Fe- 
dyna własnej.

Nieruchomość ta wystawiona na licy­
tację  jest oceniona wraz z przynależnością 
na 1700 kor.

Najniższa cena wynosi 1133 kor. 83 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej­
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia przejrzeć 
podczas godzin urzędowych, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 2.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
bedą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Olesko, dnia 18 lipca 1913.

L. 6878/13 (10596 1 - 3 )
Bozpisanie przetargu na dostawę artykułów 

żywności.
C. k. Nadprokuratorya Państwa we 

Lwowie rozpisuje niniejszem przetarg na ar­
tykuły żywności dla Zakładu karnego dla 
mężczyzn we Lwowie, w Stanisławowie i no­
wo otworzyć się mającego Zakładu karnego 
w Drohobyczu, tudzież dla sądowych więzień 
we Lwowie i Stanisławowie na czas od Igo 
października 1913 do 30 września 1914.

Zapotrzebowanie wynosi w przybliżeniu:

I. Dla Zakładu karnego wm Lwowie 
i dla więzienia sądowego we Lwowie:

mąki pszennej Nr. I. 22.000 kg. 
mąki pszennej Nr. V. 8.500 kg. 
krup hreczanych 15.500 kg. 
krup jaglanych 1.400 kg. 
krup jęczmiennych 9.500 kg. 
pęcaku 4.000 kg. 
krup kukurudzianych 14.000 kg. 
grysiku pszennego 600 kg, 
ryżu 1.000 kg.
grochu żółtego niełuskanego 30.500 kg. 
fasoli białej i czerwonej 27.500 kg.

II. Dla Zakładu karnego w Stanisławowie 
i dla sądowego więzienia w Stanisławowie :

mąki pszennej Nr. I. 4.000 kg.
mąki pszennej Nr. III. 17.000 kg.
mąki pszennej Nr. IV. 4.000 kg.
mąki pszennej Nr. V, 5.000 kg.
mąki pszennej Nr. VI. 8.000 kg.
mąki żytniej Nr. II. 40.000 kg. 
krup hreczanych 9.000 kg. 
krup jaglanych 3.000 kg. 
krup jęczmiennych 6.000 kg. 
krup kukurudzianych 1000 kg. 
pęcaku 2.200 kg. 
mąki kukurudzianej 5.000 kg. 
grysiku pszennego 3.500 kg. 
ryżu 15.000 kg.
grochu żółtego niełuskanego 12.500 kg. 
fasoli białej i czerwonej 12.500 kg. 
żyta 350.000 kg. 
kukurudzy 8000 kg
Dostarczyć się mające artykuły żywno­

ści mają być najlepszej jakości.
Każdy oferent obowiązany jest dołączyć 

do swojej oferty próbkę każdego przez się 
ofiarowanego artykułu żywności.

Dostawa ma nastąpić do Zakładu kar­
nego lub więzienia sądowego we Lwowie i 
Stanisławowie, tudzież do Zakładu karnego 
w Drohobyczu częściami w miarę zamówienia 
uczynionego przez Dyrekcyę Zakładu karnego 
we Lwowie, Stanisławowie lub Drohobyczu 
w przeciągu 8 dni po otrzymaniu zamówie­
nia.

Ustanowienie ceny pozostawia się ofe­
rentowi; należy dla każdego artykułu z oso­
bna podać stałą cenę za 100 kg. na cały 
czas dostawy, nadto też wymienić wysokość 
procentowego opustu od ceny targowej.

Cena ma być postawioną loco Zakład 
karny lub więzienie sądowe we Lwowie, w 
Stanisławowie i Zakład karny w Drohobyczu 
z wliczeniem wszystkich świadczeń ubocznych, 
jak n. p. wydatków na opakowanie, na prób­
ki, na ubezpieczenie, przesyłkę, na należyto- 
ści kontraktowe i stemplowe, które oferento­
wi osobno wynagradzane nie będą.

Oferenci mają złożyć wadyum w sumie 
2500 koron dla dostawy we Lwowie lub w 
Drohobyczu, a 5000 koron dla dostawy w 
Stanisławowie w c. k. głównej kasie krajo­
wej we Lwowie albo też w innej kasie pań­
stwowej lub urzędzie podatkowym.

Załączniki stanowiące uzupełnienie roz­
pisania niniejszego przetargu są następujące:

I. przepisane formularze na -wnosić się 
mające oferty,

II. ogólne warunki dostawy,
III. szczególne warunki dostawy,
IV. Zarys umowy,
V. pouczenie o należytościach stemplo­

wych obowiązujących oferenta i dostawcę.
Wszystkie te załączniki wraz z rozpi­

saniem przetargu można

godzin urzędowych w kancelaryi zarządu za­
kładu karnego we Lwowie i w Stanisławo­
wie ; na żądanie przeszłą rzeczone zarządy 
wszystkie powyższe załączniki wraz z rozpi­
saniem przetargu za złożeniem kwoty 40 hal. 
za druki i 20 hal. na opłatę porta poczto­
wego.

Oferty tudzież próbki artykułów dosta­
wy należy wnosić opieczętowane najdalej do 
25 sierpnia 1913, godziny jedenastej przed 
południem do zarządu zakładu kary we Lwo­
wie co do artykułów pod I, zaś do zarządu 
zakładu kary w Stanisławowie co do arty­
kułów pod II.

Oferty mogą być wnoszone jodynie tyl­
ko na przepisanych formularzach, których do­
starczą bezpłatnie zarządy obu powyższych 
zakładów karnych, muszą być w przepisany 
sposób ostemplowaną i na kowercie zaopa­
trzone następującym napisem : „Oferta na 
rozpisana dostawę artykułów żywności11 do
1. 6878/13.

Woreczki zawierające próbki ofiarowa­
nych artykułów mają być oznaczone imieniem 
i nazwiskiem oferenta, nazwą artykułu w 
woreczku zawartego i liczbą czynności ni­
niejszego rozpisania.

Ewentualne zmiany i uzupełnienia ofer­
ty tudzież cofnięcie tychże może być wnie­
sione także tylko do 25 sierpnia 1913 godzi­
ny jedenastej przed południem.

Otwarcie ofert nastąpi 25 sierpnia 1913 
o godzinie 3 po południu w zarządzie zakła­
du karnego we Lwowie i Stanisławowie.

Ubiegający się o dostawę mogą być 
przy otwarciu ofert obecni.

Oferty wniesione po powyższym termi­
nie, oferty nie sporządzone na przepisanych 
formularzach, nie zaopatrzone powyższym na­
pisem albo oferty, których próbki nie będą 
należycie oznaczone, nie będą uwzględnione.

Nadanie dostawy zastrzeżone jest Mini- 
sterswu spawiedliwości, które zastrzega sobie 
także nadanie dostawy częściowo.

Oferenci zostają związani swemi ofer­
tami do 20 waześnia 1913.

Lwów, dnia 30 lipca 1913.
O. k. Nadprokuratorya. Państwa.

L. cz. E. 623/13 (6) (10539)
Strona zobowiązana: Marya i Pyłyp

Byk.
Edykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.
Na wniosek Ludwiki Wieczorek z Wi- 

szenki strony egz kwującej odbędzie się dnia 
5 września 1913, o godzinie 9 30 prz^d po­
łudniem, w biurze Nr. 7, na zasadzie niniej­
szem zatwierdzonych warunków, za ułożenie 
których przyznaje się 11 kor. 70 hal licy­
tacya realności lwh. 85 ks. gr. Wiszenka, 
stanowiącej realność wiejską bez budynków 
obszaru około 2 morgi.

Wartość szacunkowa wynosi 1560 kor.
Najniższa oferta wynosi 1040 kor.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.), może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
oddziale kancelaryjnym, w biurze Nr. 7.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo­
ści nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już^istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego po­
stępowania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Janów, dnia 21 lipca 1913.

L. cz. E. 1096/13 (6) (10554)
Edykt licytacyjny.

W sądzie niżej wymienionym w biurze 
Nr. 9 odbędzie się dnia 11 września 1913 
o godz. 12 w południe licytacya 1,3 części 
realności, objętej lwh 416 gm. Stojańee, o- 
cenionej na 185 kor 67 hal.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 123 kor. 78 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta przejrzeć można w tut. sądzie, w 
biurze Nr. 9.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Sądowa W.sznia, dnia 23 lipca 1913

L. cz. E. 1644/13 (5) (10587)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie dr. Zdz:sława Huberta od­
będzie się dnia 12 września 1913 o godz. 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 

biurze Nr. 1 licytacya:

1. 115 480 części lwh. 139 i
2. 15/80 części lwh. 393 gm. Pasieka, 

obejmujące 3 pgr. o obszarze 55 ar 30 m s.
Nieruchomości wystawione na licytacyę 

są ocenione:
ad 1. na 73 kor. 60 hal., 
ad 2. na 155 kor. 10 hal.
Najniższa cena w ynosi: 
ad 1. 49 kor.,
ad 2. 104 kor., poniżej tej ceny sprze­

daż nie przyjdzie do skutku.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tych nierucnomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.), może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 2

Takie prawa wobec których niniejsz- 
licytaeya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższych nieruchomościach 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po­
stępowania licytacyjnego powstaną, zawiada­
miane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania licytacyjnego jedynie przez 
przybicie na tablicy sądowej, jeśli nie mie­
szkają w okręgu sądu niżej wymienionego i 
nie wskażą temuż sądowi pełnomocnika dla 
doręczeń, w siedzibie sądu zamieszkałego.

C k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Żabno, dnia 26 lipca 1913.

L. cz. E. IX. 1539/12 (10519)
Edykt licytacyjny.

Na wniosek Tauby vel Toni Schónber- 
gowej w Krakowie odbędzie się dnia 12 wrze­
śnia 1913 o godz 10 przed południem w 
biurze Nr. 44, II. piętro, na zasadzie za­
twierdzonych warunków licytacya następują­
cych realności:

I lwh 49 gm. Mod'nica, dom i rola.
Wartość szacunkowa: 31.089 kor.
Najniższa oferta: 20.726 kor.
II. lwh. 162 gm. Modlnica, rola.
Wartość szacunkowa: 1048 kor.
Najniższa oferta: 699 kor.
III. lwh. 166 gm. Giebułtów, rola.
Wartość szacunkowa: 6951 kor.
Najniższa o ferta : 4634 kor.
Do realności lwh. 49 ks. gr. Modlnica 

należą następujące przynależności: 1 żróbek, 
2 krowy, 1 jałówka, 2 wozy, 1 wózek, 1 siecz­
karnia konna, 1 młynek do czyszczenia zbo­
ża, 3 pługi, 1 brona z radkami, 2 pary bron 
zwykłych i 2 sani, oszacowane na 1815 kor.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IX.
Krakó, dnia 27 maja 1913.

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz O. I. 325/13 (1) (10424 3 - 3 )

E d y k t .
Przeciw Franciszce Szudyn zamężnej 

Chemij, której miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k sądu powiatowego 
w Nowemsi le przez Berischa Gelbera w 
Skorykach pozew o 400 kor. zpn.

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
audyeneyę w tut. sądzie, biuro Nr. 19, na 
dzień 6 sierpnia 1913, o godzinie 9 przed 
południem.

Celem strzeżenia praw niewiadomej z ży­
cia i miejsca pobytu Frant iszki Cnemij usta­
nawia się p. Bogumiła Kowalskiego w Sko­
rykach kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie swoją 
kurandkę w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Nowesioło, dnia 14 lipca 1913.

L. cz. C. I. 413/13 (10559)
E d y k t .

Przeciw Iwanowi Mauastreckiemu s. 
Nykoły z Maniawy, którego miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesiony został do c. k. sądu 
powiatowego w Sołotwinie przez Schmaję 
Blocha i Tadeus a P erta ta  pozew o zapłace­
nie kwot 307 kor. kor. 91 hal., 244 kor. 92 
hal., 67 kor. 07 hal., 31 kor. 69 hal. i 113 
kor. 96 hal. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au­
dyeneyę na dzień 27 s erpnia 1913, o godz. 
11 rano, w tut. sądzie, sala Nr. 4.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p. dr. L°ona Ilernballa, adwokata 
w Sołotwinie kuratorem.

T enż' kurator zastępywaó będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Sołotwina, dnia 30 czerwca 1913.

przeglądać podczas • nym w
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L. XVII. 6408/70.

W y k a
panujących w Gralicyi chorób zaraźliwych zwierzęcych, zestawiony na pod­
stawie sprawozdań c. k. Starostw, przedłożonych od 26. lipca do 2. sierpnia 1913

Epizoocya

Wąglik

Szelestnica

Nosacizna

Otręt u koni

Powiat M i e j s c o w o ś ć

Bóbrka
Cieszanów
Dąbrowa
Drohobycz

Horodeuka

Jaworów
Kraków
Łańcut
Mielec
Mościska
Przemyśl
Przemyślauy
Rawa Buska
Rudki
Sambor

Skałat
Skole

Stanisławów
Tarnopol
Tłumacz
Zbaraż
Żółkiew
Żydaczów

Brzesko
Gorlice
Krosno
Skole
Stanisławów
Tłumacz
Żydaczów

Grybów
Lisko

Brzozów
Kolbuszowa

Swierżb u koni

Wścieklizna

Pomór świń

Bóbrka
Borszczów

Brody
Drohobycz
Lisko
Mościska

Pilzno
Podhajce
Przemyślany

Badziechów
Rohatyn

Rudki
Stanisławów
Trembowla

Brzeżany
Buczacz
Drohobycz
Horodeuka
Łań ut
Nadwórua
Przemyśl
Radziechów
Sambor
Skałat
Sokal
Tłumacz
Wieliczka
Żółkiew

Bóbrka
Brody
Brzesko
Brzozów
Cieszanów

Myślenice
Radziechów

Sniatyn
Sokal

Zhoró w

Hrusiatycze (1 zagr.), Wierzbica ob. dw. (1 zagr.); 
Cieszanów ob. dw. (1 zagr.);
Kozłów (1 zagr.);
Litynia (1 zagr.), Rabczyce (1 zagr.), Wola Jaku­

bowa (1 zagr.);
Czerniatyn (2 zagr.), Czortowiec ob. dw. (1 zagr.), 

Serafińce ob. dw. (1 zagr.), Strzylcze ob, dw. 
(1 zagr.), Targowica ( l  zagr.);

Budzyń (2 zagr.);
Rakowice (1 zagr.);
Stare Miasto (1 zagr.);
Mielec (1 zagr.);
Buchowice (1 zagr.);
Tyszkowice (1 zagr.);
Krosienko (4 zagr.);
Wulka Mazowiecka (1 zagr,);
Czajkowice (1 zagr.);
Łąka Szlachecka (1 zagr.), Lutowiska (1 zagr.), 

Olszanik (1 zag r.);
Soroka ob. dw. (1 zagr.);
Korczyn Rustykalny (1 zagr.), Korczyn Szlachecki 

(1 zagr.), Synowódzko Niżne (2 zagr.), Tuchla 
(1 zagr.);

Łany (1 zagr.), Wysoczauka (1 zagr.);
Kozówka ob. dw. (1 zagr.);
Niżniów (1 pastw.), Tłumacz (1 zagr.);
Załuże gm. i ob. dw. (3 zagr.);
Biesiady ob. dw. (1 zagr.), Soposzyn (1 zagr.); 
Bereźnica Królewska (1 zagr.), Demenka Leśna 

(1 zagr.), Derżów (1 zagr.), Mielnica (1 pastw.), 
Rudniki ob. dw. (1 zagr.), Żurawno ob. dw. 
(1 pastw .);

Bogumiłowice (1 zagr.);
Bystra (1 zagr.);
Szczepańcowa (1 zagr.);
Grabowiec Skolski (1 zagr.), Stynawa Niżua (2 zagr.); 
Sobotów (1 zagr.);
Ostrynia (1 zagr.):
Włodzimirce (1 pastw.);

Lipnica Wielka ob. dw. (1 zagr.); 
Uherce ob. dw. (1 zsgr.);

Harta (1 zagr.);
Niwiska ob. dw. (1 zagr.);

Łauowce ob. dw.
Chlebowice Wielkie (1 zagr.);
Cygany ob. dw. (1 zagr.),

(1 zagr.);
Stare Brody (1 zagr.);
Horucko (1 zagr.);
Moczary (1 zagr.);
Nikłowice ob. dw. (1 zagr.), Wołostków ob. dw.

(1 zagr.);
Jodłowa (1 zagr.);
Bożyków ob. dw. (1 zagr.);
Biłka ob. dw. (1 zagr), Hanaczów (1 zagr.j, Kro­

sienko (1 zagr.), Przemyślany (2 zagr.), Wołków 
(1 zagr.);

Sieńków ob. dw. (1 zagr.), Stanin ob. dw. (1 zagr.); 
Bołszowce (2 zagr.), Jawcze (1 zagr.), Świstelniki 

(2 zagr.), Wasiuczyn ob. dw. (1 zagr.); 
Hołodówka (1 zagr.);
Pobereże (1 zagr.);
Plełanówka ob, dw. (1 zagr.);

Byszki (2 zagr.), Horodyszcze gm. i ob. dw. (2 zagr,); 
Medwedowce;
Uniatycze (1 zagr.);
Jasienów Polny (1 zagr.);
Kuryłówka;
Tarnowica Leśua (1 zagr.), Zarzecze (1 zagr. ; 
Siedliska (1 zagr.);
Zawidcze (1 zagr.);
Radłowice (1 zagr.);
Soroka;
Kopytów, Łuczyce;
Chocimierz, Niżniow;
Pawlikowice (1 zagr.);
Kłodzieuko (1 zagr.);

Budków (1 zag r);
Folwarki Małe (3 zagr.), Gaje Smoleńskie (1 zagr.); 
Okocim ob. dw. (1 zagr.);
Domaradz (2 zagr.);
Basznia Dolna (4 zagr.), Basznia Górua (5 zagr.), 

Horyniec (3 zagr.), Młodów;
Naprawa (1 zagr.);
Dmytrów (1 zagr.), Manasterek (2 zagr.), Niwice 

(4 zagr.), Suszno gm. i ob. dw. (2 zagr.', Zabawa 
ad Suszno (1 zagr.);

Załucze n. Cz. (4 zagr.);
Chorobrów (1 zagr.), Sokal (5 zagr.), Tartakowiec 

(1 zagr.);
Kudobińee (1 zagr.), Podhajczyki (5 zagr,);

Epizoocya Powiat M i e j s c o w o ś ć

Biała Kaniów (18 zagr.), Osiek (1 zagr.);
Bochnia Drwinia (2 zagr,), Nieszkowice Małe (1 zagr.), Wie­

niec (3 zagr.), Wola Batorska (1 zagr.);
Brody Bielawce (3 zagr.), Leszniów (1 zagr.);
Brzesko Kąty ob. dw. (1 zagr.), Okocim (1 zagr.), Szczurowa 

(1 zagr.), Tworkowa (2 zagr.), Wola Przemykow- 
ska (1 zagr.);

Chrzanów Bobrek (1 zagr.), Czyżówka (1 zagr.) Filipowice 
(3 zagr.), Jaworzno (1 zagr.), Krzeszowice (1 zagr.), 
Tenczynek (1 zagr.):

Dąbrowa Wulka Grądzka (1 zagr.);
Dobromil Grabownica (5 zagr.);
Grybów Jastrzębie (2 zagr.), Jaśkowa (1 zagr.);
Husiatyn Hryńkowce (1 zagr.), Kopyczyńee (2 zagr.);
Jarosław Sośnica (1 zag .), Tuchla (5 zagr.), Wysocko (1 zagr.);
Jasło Jasło (3 zagr.), Tarnowiec (5 zagr.);
Kolbuszowa Wilcza Wola (3 zagr.), Zielouka (1 zagr.);
Kraków Luboeza (3 zagr,);
Limanowa Męcina d  zagr.);
Lisko Skorodne (6 zagr.);
Mielec Kliszów (1 zagr.), Mielec (1 zagr.);

Róiyca świń Mościska Małnów (2 zagr.);
Myślenice Wola Radziszowska (1 zagr.);
Nisko Kamień (1 z-gr,), Sojkowa (1 zagr.);
Nowy Sącz Chomranice (1 zagr). Nowy Sącz (1 zagr.);
Przemyśl Siedliska (1 zagr.), Torki (1 zagr.);
Radziechów Hrycowola (3 zagr.), Podmanastyrek (2 zagr.), Ruda 

Brodzka (2 zagr.), Sieńków (1 zagr.), Suszno 
(1 zagr.);

Rohatyn Bouszów (2 zagr.), Jawcze (1 zagr.), Sarnki Sreduie 
(1 zagr.)

Sambor Czerchawa (1 zagr.);
Skałat Kaczauówka 12 zagr.), Wolica (2 zagr.);
Sokal Myców ob. dw. (1 zagr.), Opulsko (1 zagr.), Sokal 

(3 zagr.), Uhrynów (1 zagr.);
Stryj Nieżuchów (1 zagr.);
Strzyżów
Tarnobrzeg

Lubla (1 zagr.), Wyżne (1 zagr.);
Cygany 11 zagr.), Wrzawy (1 zag r.);

Wieliczka Brzegi (3 zagr.), Dobczyce (1 zagr.), Grabie (2 zagr.), 
Komorniki (1 zagr.j;

Krasna gm. i ob. dw. (4 zagr.), Trościaniec WielkiZborów

Żółkiew
(1 zagr.), Załoźce (9 zagr.);

Brzyszcze (1 zagr.), Dworce ob. dw. (1 zagr.);
Żydaczów Mielnicz (1 zagr.);

Cholera drobiu ! Gródek Jagiel- 
| loński

Rodatycze (7 zagr.).

Z e . k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 2. sierpnia 1913.

Za c. k. Namiestnika:
Szeligowski w. r.

H. en. C. VII. 239/13 (1) (10575)
E  £  H K T.

IIpoTHB Mejiami EepuyK 3an. Ko3a- 
ueHBKO 3 Cepa<j)HHen, KOTpoi Micn;e noóyTy 
He e Bi^OMe, bhic Bacm/iB EepuyK b Cepa- 
<j>HHnnx b n;. k. nosiTopiM cy,ąi b Fopo^eHni 
H 0 3 0 B  o  400 Kop.

Ha niflCTaBi n03By BH3HaueH0 TepMiH
.ąo po3npaBH Ha ^ h b  26 cepnHH 1813, o 
rofl 10 p aH O .

CTepeaceHa npaB ni3BaH0i yeTa- 
hobjih6 ca naHa a^BOKaTa ,ąp. EiiaHye.iH 
Bepńepa b  ropo^eHifii, KypaTopoM

Tonące KypaTop 6y,a;e ni3BaHy b ara- 
//amn: cnnaBi Ha ei He6e3neuH'icTB i KomTa 
TaK flOBro 3acTynaTH, aac OHa a6o b cy,a;i 
3r0JI0CHTB CH a60 BHMiHHTB nOBHOBaaCTHH 

II. K. Cyfr HOBiTOBHH, Bifl#Ll VII. 
r o p o ^ e H K a ,  / p a  30 j t h h h h  1913.

L. cz. IV. 133/88 (21) (10558)
O g ł o s z e n i e .

Ponieważ p. Wawrzyuiec Rębisz z Woli 
rauiżowskiej wskutek ukończenia 24 roku ży­
cia osiąguął prawo do samoistnego zarządu 
własuym majątkiem, przeto wzywa się go, 
aby celem uzyskania wydauia złożonego ma­
jątku we wspólnej kasie sierocej sądu tu tej­
szego w c. k. Urzędzie podatkowym, jako 
Urzędzie depozytów sądowych — uczynił 
wuiosek na piśmie do 6 tygodui do pon żej 
wymienionego sądu.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Sokołów, dnia 30 czerwca 1913.

L. Prez. 2231 (4 W./13) (10595)
E d y k t.

Przeciw Iwanowi Michałków, starszemu 
dozorcy więźniów w Ozortkowie, który nie 
zgłosił się dnia 9 lipca 1913 po powrocie 
z urlopu do służby, wdraża się śledztwo dy­
scyplinarne po myśli patentu cesarskiego 
z dnia 3 maja 1853 Dz. u. p. Nr. 81 z po­
wodu samowolnego opuszczenia służby i 
wzywa się go po myśli § 71 tego patentu 
do powrotu w przeciągu trzec-h tygodni do 
swego miejsca służbowego.

Prezydyum c. k. Sądu obwodowego.
Czortków, dnia 2 sierpnia '1913.

L. cz. 0. VII. 376/13 (1) (10556)
E d y k t.

Przeciw Ołeksie Iwanijczuk Tyraofija, 
którego miejsce pobytu jest niezuane, wnie­
siony został do c. k. sądu powiatowego w

Śniatynie przez Mikołaja Iwanijczuk Tymo- 
fija pozew o uznanie prawa własności do 
pgr, Ik. 2590 gra. Karłów.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo­
stała audyeneya do ustnej rozprawy na dzień 
27 sierpnia 1913, o godz. 8 rano, sala Nr. I.

Celem strzeżenia praw Ołeksy Iwanij­
czuk Tymofija ustanawia się p. dr. W. Ro- 
senhecka, adwokata w Śniatynie, kuratorem.

Teuże kurator zastępywać będzie Ołe- 
ksę Iwanijczuka Tymofija w rzeczouej spra­
wie na jego koszt i niebezpieczeństwo, do­
póki on w sądzie się uie zgłosi lub pełno­
mocnika nie zamianuje.

C,. k. Sąd powiatowy, Oddział VII.
Śniatyn, dnia 3 lipca 1913.

Na podstawie pozwu z dnia 16 czer­
wca 1913 wyznaczoną została rozprawa na 
dzień 26 sierpnia 1913, o godz. 8 rano, biu­
ro Nr. 11.
L. cz. C. II. 494/13 (10530)

E d y k t.
Przeciw Oleśce Żarowskiej ur. Bekie- 

siewicz, której miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Borszczowie przez Teodora Bekiesiewicza 
pozew o 700 koron.

Celem strzeżenia praw pozwanej usta­
nawia się p. adwokata dr. Kurbasa w Bor­
szczowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie wyż 
wspomnianą kurandkę w rzeczonej sprawie 
na jej koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocuika 
nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Borszczów, duia 18 lipca 1913.

L. cz. C. IV. 320/13 (2) (10570)
E d y k t.

Przeciw Szymonowi Seehmauowi, któ­
rego miejsce pobytu jest nieznane, wuie- 
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Bochni przez Spółkę oszczędności i pożyczek 
w Sobolowie pozew o 356 kor. 26 hal. zpn.

Ijla pedstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy ua dzień 4-go 
wrześn a 1913, o godz. l l -30 przed połudn., 
w sali rozpraw Nr. 1.

Celem strzeżenia praw niewiadomego 
z miejsca pobytu Szymona Seehmana usta­
nawia się p. dr. Andrzeja Wcisłę, adwokata 
w Bochni, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Szy­
mona Seshmana w rzeczonej sprawie na jego

„Gazeta Lwowska" Nr. 178 z dnia 5 sierpnia 1913.
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koszt 1 niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamia­
nuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IY. 
Bochnia, dnia 21 lipca 1918.

L. cz. 0. II. 881/18 (1) (10497)
E d y k t .

Przeciw Franciszkowi Golcowi z Kowa- 
lowej, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
przez Walentego Czechowskiego w Kowalo- 
wej pozew o 360 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono ustną 
rozprawę na dzień 19 sierpnia 1913, o godz. 
9 rano, w tut. sądzie, biurze Nr, 8.

Celem strzeżenia praw Franciszka Golca 
ustanawia się p. Wojciecha Schmigla w Ko- 
walowej kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Tuchów, dnia 12 lipca 1913.

L. IX. a. 1176. (10618)
E d y k t .

C. k. Namiestnictwo podaje niniejszpm 
do powszechnej wiadomości, że komisya ob­
chodowa wraz z rozprawą wywłaszczeniową 
w sprawie budowy zapór śniegowych w km.
33-700—33 908 linii kolejowej Jarosław- 
Sokal w gminie Sucha Wola odbędzie się 
doia 21 sierpnia 1913 i rozpocznie się o go­
dzinie 12 minut 30 rano na star-yi kolejowej 
w Oleszycach.

Wykazy gruntów, które mają być wy­
właszczone, wraz z planami wyłożone będą 
stosownie do przepisu § 14 ustawy z dnia 
18 lutego 1878, Dz. p. p. Nr. 30, w kance- 
laryi obszaru dworskiego w Suchej Woli 
począwszy od dnia 5 sierpnia 1913 przez 
dni 14 do przejrzenia dla ogółu.

Zarzuty przeciw zamie zonemu wywła­
szczeniu można wnieść w ciągu powyższych 
14 dni do c. k. Starostwa w Cieszanowie 
lub przy komisyi na miejscu.

Zarzuty późniejsze nie będą uwzglę­
dnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 1 sierpnia 1913.

Za c. k. Namiestnika: 
S z e l i g o w s k i  w. r.

L. cz C. I. 55,13 (1) (10611)
E d y k t .

Przeciw Janowi Chorzempie, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo 
stał do c. k. sądu powiatowego w Sokołowie 
przez Macieja Chorz-mpę pozew o 330 K zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo­
stała rozprawa na dzień 7 sierpnia 1913,
0 godz. 9 przed południem, do tern sądu, 
biuro Nr. 19.

Celem strzeżenia praw Jana Chorzempę 
ustanawia się Marcina Biernata, wójta w Nie- 
nadówce, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Jana 
Chorzempę w rzeczonej sprawie na jego koszt
1 niebezpieczeństwo, dopóki ou w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Sokołów, dnia 24 lipca 1913.

L. cz. C. III. 344/13 (1) (10372)
E d y k t .

Przeciw Józefowi i Wiktoryi Skupniom 
z Białego Dunajcs, których miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesiony został do c. k. sądu 
powiatowego w Nowym Targu przez Spółkę 
oszczędności i pożyczek w Poroninie pozew 
o 995 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo­
stała audyencya na dzień 27 sierpnia 1913,
0 godz. 9'30 rano.

Celem strzeżenia praw pozwanych usta­
nawia się p. adwok?ta dr. Kohna w Nowym 
Targu kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt
1 niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Nowy Targ, dnia 23 lipca 1913.

L. 912,913 (10500 3 —3)
O g ł o s z e n i e .

Dr. Joachim Stern wpisany został na
l.slę adwokatów z siedzibą w Przemyślu.

Z Wydziału Izby adwokatów 
Przemyśl, dnia 25 lipca 1913.

L 913/913
O g ł o s z e n i e .

Dr. Hilarion Bociurków wpisany został 
na listę adwokatów z siedzibą w Jaworowie. 

Z Wydziału Izby adwokatów. 
Przemyśl, dnia 26 lipca 1913.

L. cz. C. II. 374/13 (1) (10428)
E d y k t .

Przeciw nieobjęte] masie spadkowej śp. 
Jana Gąsiora z Morawczyny wniesiony został 
do c. k. sądu powiatowego w Nowym Targu 
przez Jana Kantego Bubisza pozew o 460 K,

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 10 września 1913, o godz. 
9 rano.

Celem strzeżenia praw pozwanej usta­
nawia się p. dr. Ueberalla, adwokata w No­
wym Targu, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Nowy Targ, dnia 15 lipca 1913.

H. en. UJ. I. 437 13 (10529
E # H K T.

UpOTHB lOpKOBH BypTHHK, KOTpOrO 
Micne noóyTy He e ni#OMe, Bnec.ia HacTa 
B eperyaa b u;. k. cy/fi nOBiTOBiM b Bopipe-
Bi H030B O 3HeCeHG cmBBJiaCHOCTH pea.IBHO- 
c th  bhk. rin . 212 rp. KaT. UyinTHHOK

H a ni^cTaBi no3By BH3Haueno po3npa- 
By Ha #eHB 22 BepecHH 1913, o ro#Hn'i 8 
paHO, b ca.il Hp 14.

/ ( ja  cTepeaceHfl npaB ni3BaHoro ycTa- 
hobjhg ca n. a#B. #p. TyMiMa b BopmeBi, 
KypaTopoM.

Tonące K y p a T o p  6 y # e  n i3B aH o ro  b 3r a  

^ a m ż  c n p a B i H a  ero H eó e3nen H icT B  i KOinTa  

TaK  #O B ro  3a c T y n a rrH , aac bIh aóo  b c y # i  

3roaocHTB ca a 6 o bhmIhhtb n o B H O B ja c T p a .  
U/, k. Cy# noBiTOBHH, Bi##'ia I. 
EopmjB) #Ha 11 aHHHa 1913.

L. 6786/13 (10448 2 - 2 )
K o n* k u r s.

Odnośnie do ogłoszenia w Nr. 176 ..Ga­
zety Lwowskiej" oznajmia się, że konkurs 
w celu obsadzenia opróżnionej posady za­
stępcy Prokuratora Państwa w VIII. klasie 
rangi w Kołomyi ewentualnie przy innej Pro- 
kuratoryi Państwa w Galicyi wschodniej u- 
pływa 10 sierpnia 1913.

C. k. Nadprokuratorya Państwa.
Lwów, dnia 31 lipca 1913.

L. 995 13 (9742 3 - 3 )
K o n k u r s .

Wydział powiatowy w Czortkowie roz­
pisuje niniejszem konkurs na posadę lekarza 
okręgowego w Białobożnicy z płacą roczną 
1000 kor. i ryczałtem rocznym na koszta po­
dróży 600 kor.

Do okręgu tego są przydzielone nastę­
pujące miejscowości: Bazar, Białobożnica
Czerkawszczyzna, Byczkowce, Dżuryn, Kali- 
nowszczyzna, Kosów, Krzywołuka, Pauszów- 
ka, Połowce, Połowce kolonia, Potok biały 
z Chomiakówką, Bomaszówka, Eydoduby, 
Siemiakowce, Słobódka ad Dżuryn i Zwiniacz 
z łączną ludnością 23.000.

Lekarz okręgowy jest obowiązany utrzy­
mać aptekę domową.

Podania należy podawać najdalej do dnia 
1 września 1913 roku do Wydziału powiato­
wego w Czortkowie, zaopatrzone w następu­
jące załączniki udowadniające:

a) dostateczną fizyczną zdolność pe­
tenta,

b) prawo obywatelstwa austryackiego,
c) dyplom doktora medycyny, upraw­

niający do odbywania praktyki lekarskiej,
d) nieskazitelny charakter,
e) znajomość języków krajowych,
f) praktykę najmniej dwuletnią w za­

wodzie lekarskim,
g) nieprzekroczony wiek lat 40.
Między kandydatami będą mieli pierw­

szeństwo ci, którzy się wykażą dwuletnią 
służbą w szpitalu powszechnym po uzyska­
niu dyplomu doktorskiego albo egzaminem 
fizykackim.

Wydział powiatowy.
Czortków, dnia 17 lipca 1913.

L. cz. Prez. 24.491 (10564 1—3)
K o n k u r s.

W okręgu sądu krajowego wyższego we 
Lwowie są do osadzenia następujące nowo- 
kreowane posady sędziów powiatowych : dw ie 
wm Lwowie i jedna w Samborze.

Ubiegający się o powyższe lub o takie 
same. posady przy innych sądach kolegial­
nych lub powiatowych w Galicyi wschodniej 
opróżnić się mogące, wniosą należycie udo­
kumentowane podania najdalej do 12 wrze­
śnia 1918, do dotyczącego Prezydyum Try­
bunału I. instancyi.
Prezydyum c. k. wyższego Sądu krajowego 

Lwów, dnia 1 sierpnia 1913.

K o n k u r s .
W okręgu sądu krajowego wyższego we 

Lwowie jest do obsadzenia nowokreowana 
posada radcy sądu krajowego w Stryju.

; Ubiegający się o powyższą łub taką sa- 
i mą posadę we Lwowie względnie przy innych 

sądach kolegialnych w Galicyi wschodniej 
opróżnić się mogącą, wniosą swoje należycie 
udokumentowane podania najdalej do dnia 
12 września 1913 roku do Prezydyum c. k. 
Sądu obwodowego w Stryju.
Prezydyum c. k. wyższego Sądu krajowego. 

Lwów, dnia 1 sierpnia 1913.

L. cz. S. 7,13 (1) (10501 3 - 3 )
Edykt konkursowy

C. k. Sąd obwodowy w Czortkowie 
zezwolił na otwarcie konkursu do majątku 
Izydora recte Izraela Sonnenscheina, kupca 
w Czortkowie.

Komisarzem konkursowym, mianuje się 
radcę sądu kraj. Bronisława Swiderskiego, 
zaś tymczasowym zawiadowcą masy p. adw. 
dr. Józefa Kimmelmana w Czortkowie.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyencyi, wyznaczonej na dzień 26 lipca 
1913, o godz. 9 przed południem w tym 
sądzie, w biurze Nr. 3, przedłożyli doku 
menta, poświadczające ich roszczenia, wy­
stąpili z wnioskami względem zatwierdzenia 
tymczasowego zawiadowcy lub zamianowania 
innego i jego zastępcy i przystąpili do wy­
boru wydziału wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur­
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do nich spór już był w toku, 
stosownie do przepisów ord. konkurs., zgło­
sili w c. k. sądzie powiatowym w Czortkowie 
najdalej do dnia 15 sierpnia 1913, a na audyen- 
cyi likwidacyjnej na dzień 22 września 1913,
0 godz. 9 przed południem w tymże sądzie 
wyznaczonej, polikwidowali je i ustanowili 
dla nich porządek.

, Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia. tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta u- 
rosłe przez ponowne zwołanie ogółu wierzy­
cieli i badanie dodatkowego zgłoszenia i bę­
dą wykluczeni od podziałów uskutecznionych 
na podstawie formalnego projektu podziału.

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj­
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy
1 członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania.

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Postępowanie konkursowe co do spółki 
i pojedynczych spólników będzie oddzielnie 
prowadzone.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowa­
nia konkursowego umieszczać się będzie w 
części urzędowej „Gazety Lwowskiej".

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Czortkowie lub w pobliżu, mają wymienić 
w zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, w 
temże miejscu zamieszkałego; w przeciwnym 
bowiem razie na wniosek komisarza konkur­
sowego ustanowi się dla nich na ich koszt 
i niebezpieczeństwo pełnomocnika dla do­
ręczeń.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IY.
Czortków, dnia 10 lipca 1913.

L. cz. S. 2 13 (1) (10398 3 — 3)
Edykt konkursowy.

C. k. sąd obwodowy w Jaśle zezwolił 
na otwarcie konkursu do majątku Trwarzy- 
stwa oszczędności i kredytu w Dukli, stowa­
rzyszenia zarejestrowanego z ograniczoną po- 
ręką w likwidacyi.

Komisarzem konkursowym mianuje się 
radcę sądu krajowego Antoniego Jarzębiń- 
skiego w Dukli, zaś tymczasowym zawia­
dowcą masy p. dr. Witolda Włodzimierza 
Muli ra, adwokata w Dukli.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au­
dyencyi, wyznaczonej na dzień 7 sierpnia 
1913, o godzinie 9 przed południem w c. k 
sądzie powiatowym w Dukli przedłożyli do­
kumenty, poświadczające ich roszczenia, wy­
stąpili z wnioskami względem zatwierdzenia 
tymczasowego zawiadowcy lub zamianowania 
innego i jego zastępcy i przystąpił, do wy­
boru wydziału wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur­
sowi z rozzczeuiami, aby roszczenia swe, cho­
ciażby co do n i c h  spór już zawisł, stosownie 
do p r z e p i s ó w  ord. konkurs., zgłosili w t.ym 
sądzie albo w c. k. sądzie powiatowym w 
D ■ k 1 i najdalej do dnia I września 19.13, 
a na audyencyi likwidacyjnej na dzień 25 
wrzenia 1913, o godz. 9 przed południem 
w tymże sądzie w Dukli wyznaczonej, poli­
kwidowali je  i ustanowili dla nich porządek.

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta uro- 
słe przez ponowne zwołanie ogółu wierzy­
cieli i badanie dodatkowego zgłoszenia i bę­
dą wykluczeni od podziałów uskutecznionych 
na podstawie formalnego projektu podziału.

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj-

J nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby swego zaufania.

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Postępowanie konkursowe co do spółki 
i pojedynczych spólników będzie oddzielnie 
prowadzonem.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej".

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w Du­
kli lub w pobliżu Dukli, mają wymienić 
w zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, w 
temze miejscu zamieszkałego, w przeciwnym 
bowiem razie na wniosek komisarza konkur­
sowego ustanowi się dla nich na ich koszt 
i niebezpieczeństwo pełnomocnika dla dorę­
czeń.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Jasło, dnia 25 lipca 1913.

L. cz. S. 13/12 (68) (10514)
W konkursie Józefa Szaynoka z Bze- 

szowa celem likwidacyi i uporządkowania do­
datkowo zgłoszonych wierzytelności, tudzież 
takich wierzytelności, które zostaną zgłoszo­
ne do duia 15 września 1913, wyznacza się 
audyencyę na dzień 23 września 1913, o go­
dzinie 11 przed południem, w c. k. sądzie 
obwodowym w Bzeszowie, biuro Nr. 7, II. 
piętro.

Bzeszów, dnia 1 lipca 1913.
Komisarz konkursowy.

L. cz. S. 1/10 (10250 2 - 3 )
W sprawie firmy Hammel & Wołowski 

względnie jej spólników do powzięcia uchwa­
ły przez ogół wierzycieli na wniosek zarząd­
cy masy o sprzedaż z wolnej ręki połowy 
realności lwh. 55 i 1/5 części realności lwh. 
284 ks. gr. gm. kat. Pymanów objętych, 
Eliasza Hammla własnych, wyznacza się w 
sądzie tut., w biurze Nr. 16, audyencyę na 
dzień 21 sierpnia 1913 godz. 10 rano, na 
którą się wizrzycieli zaprasza.

Jarosław dnia 17 lipca 1913.
Komisarz konkursowy.

Firm y.
L. cz. Firm. 46/13 Bej. A. 171

(10407 3 - 3 )  
Wpis do rejestru handlowego firmy 

spółko wej.
Do rejestru A. wciągnięto co nastę­

puje :
Siedziba firmy: Tarnów.
Brzmienie firmy: Isaak-M arm or spól. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: Pabryka

wełny drzewnej i szpuntów.
Forma spółk i: jawna.
Spólnicy osobiście odpowiedzialni: Wil- 

chem Isaak, Juliusz Marmor, Israel Kainm, 
A rtur Klapholz.

Podpis firm y : Pod stampilią firm y: 
„Isaak-Marmor Sp.“ podpisy trzech spólni­
ków „Wilhelm Isaak, Juliusz Marmor, Israel 
Kamin".

Data wpisu: 26 marca 1913.
C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 

Oddział IV 
Tarnów, dnia 22 marca 1913.

G. Zl. Firm. 153 und 154 Sp. III. 275
(10506)

Anderungen und Zusiitze zu bereits einge- 
tragenen Firmen von Einzelkaufleuten und 

Gesellschaften.
Eingetragen wurde im Eegister fiir Ge- 

sellscbaftsfirm en:
Sitz der F irm a: Lemberg, Kościuszki- 

gas.se 7.
Firm awortlaut: Petrolea, Aktiengesell- 

scliaft fur Mineralol-Industrie.
Zweigniederlassung: der mit in Wien 

bestehenden Ilauptniederlassung.
In den Verwaltungsrat wurde die Herm  

Bela Szilasi, Direktor in Wien und Eduard 
Thomas Bo.\al in London aufgenommen.

Da, tu ni der Eintragung: 20 Februar
1913.

K. k. Landes- ais Handelsgericht, 
Abteilung IV.

Lemberg, ani 14 Februar 1913.

G. Zl. Firm. 348 Bg. C. 159 (10507)
Lóschung einer Firma.

Geloscht wurde im Register, Abt. C.: 
Sitz der F irm a: Lemberg. 
Firm awortlaut: „Sołotwina" Naphta-

Gesellschaft mit beschrankter 1-Iaftung; pol- 
nisch: „Sołotwina", spółka naftowa % ogra­
niczoną odpowiedzialnością.

Betriebsgegenstand: bilden Erwerb, Be- 
trieb und Verausserung von Oelterrains und 
Oelgruben, sowie Anteilen und Bruttopro- 
zenten von solchen auf eigene und fremde 
Bochnung in Yermitlung bei Transaktio-



nen jeder A rt betreffend Oelterreins und 
Oelgruben sowie Anteile, Kuxe und Brutto- 
prozente von solchen, auf und Verkauf von 
Kohól und allen Naphtaprodukten, Yornah- 
me von Bohrungen, Erwerb und Betrieb von 
Eolirenleitungen (Pipelines) Erwerb oder Bau 
und Betrieb von Eaffinerien und iiberhaupt 
Betrieb von allen Handels und sonstigen 
Geschaften, welcbe geeignet sind die Gesell- 
schaftszwecke zu fordern.

Die Loschung erfolgt in fo lge: V”erle- 
gung des Sitzes der Firm a nach Wien.

Datum der E intragung: 22 Marz 1913.
K. k. Landes- ais Handelsgericht, 

Abteilung IY.
Lemberg, am 15 Marz 1913.

L. cz. Firm. 364 Sp. III. 74 (10509)
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisa­

nych już w rejestrze handlowym firm 
kupców pojedynczych i spółek.

Do rejestru firm spółko w y  ch wciągnięto 
co następuje:

Siedziba firmy: Lwów.
Brzmienie firm y: Pierwsze galicyjskie 

Towarzystwo akcyjne dla przemysłu chemi­
cznego.

Członkowie Eady zawiadowczej zm arli: 
Bolesław Długoszewski, dr. Daniel Bachrach 
i Eyszard Eotter, a wybrani zostali: dr. 
Edward Salin i dr. Paweł Abel.

Na zgromadzeniu dnia 20 grudnia 1911 
uchwalono za zatwierdzeniem c. k. M inister­
stwa spraw wewnętrznych reskryptem dnia 
10 stycznia 1913 1. 37.363 podwyższenie 
kapitału akcyjnego o kwotę 300.000 koron 
przez emisyę 1200 sztuk akcyi po 250 kor. 
tak, że kapitał akcyjny Towarzystwa składać 
się będzie odtąd z 2400 sztuk akcyj po 250 
kor. czyli razem 600.000 kor.

Data wpisu: 5 kwietnia 1913.
G. k. Sad krajowy, jako handlowy 

" Oddział IV.
Lwów, dnia 29 marca 1913.

L. cz. Firm. 364 Sg. C. 288 _ (10510)
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisa­

nych już w rejestrze handlowym firm 
kupców pojedynczych i spółek.

Do rejestru oddział G. należy wciągnąć 
co następuje:

Siedziba firm y: Lwów.
Brzmienie firmy: „W schodnio-galicyj­

ska naftowa spółka z ograniczoną odpowie­
dzialnością.

Zawiadowca Georg von Kaufmann zo­
stał odwołany, a w jego miejsce ustanowio­
no zawiadowcą Oskara Frantza, właściciela 
kopalni w Nadwornie.

Dzień wpisu: 3 kwietnia 1913.
G. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Lwów, dnia 28 marca 1913.

L. cz. Firm. 1788/12 i 3/13 in 268,13 Stow. 
III. 268 (10511)

Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń.

Wpisano do rejestru stowarzyszeń za­
robkowych i gospodarczych.

Siedziba stowarzyszenia: Lwów.
Brzmienie firm y: Związek mleczarski 

we Lwowie, stowarzyszenie zarejestrowane z 
ograniczoną poręką.

1. Członkowie dyrekcyi wystąpili: Józef 
Denysiuk, zaś Tadeusz Swiszczowski zrezy­
gnował ze swej godności, dnia 20 września 
1909.

2. Członkowie dyrekcyi w ybrani: Ma­
ry an Purzycki ze Lwowa, dyrektorem.

Data wpisu: 26 marca 1913.
G. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IY.
Lwów, dnia 19 marca 1913.

L. cz. Firm. 53,13 Stow. II. 164 (10473)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

Stowarzyszeń:
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych odnośnie do fir­
my: „Spółki oszczędności i pożyczek w Czer- 
nelicy, stowarzyszenia zarejestrowanego z nie­
ograniczoną poręką“ w miejsce dotychczaso­
wego przełożonego zarządu ks. Józefa Sarar 
nieckiego, który ustąpił, wybór p. Zygmunta 
Marszałka, kierownika poczty w Czernelicy, 
przełożonym zarządu.

Data wpisu: 8 maja 1913.
G. k. Sad obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Kołomyja, 8 maja 1913.

Kuratele.
(10586)L. cz. P. 52/13 (9)

E d y k t.
Za marnotrawną uznano Karolinę z 

Marchfianych vel Odrobino w Pszezołową z 
Lubiczka.

Kuratorem jej ustanowiono Józefa Pszczo- 
łę, gospodarza w Lubiizku.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział I, 
Żabno, dnia 24 kwietnia 1913.

L. cz. P. 50 13 (4) (10499 1 - 3 )
E d y k t.

Nad Nykołajem Begejem Jurka z Tu- 
łukowa zawieszono kuratelę z powodu upo­
śledzenia umysłowego, ustanawiając dla nie­
go kuratorem Wasyla Begeja Jurka z Tułu- 
kowa.

C. k. Sąd powiatowy,' Oddział V.
Zabłotów, dnia 11 maja 1913.

L. cz. P. 125/13 (6) (10527)
E d y k t.

Za umysłowo niedołężnych uznano Ja- 
kóba Fiołka i Józefa Fiołka, obu w Poni- 
kwi.

Kuratorem ich ustanowiono Franciszka 
Byrskieg', syna Wojciecha, gospodarza w 
Pouikwi.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I,
Wadowice, dnia 21 czerwca 1913.

DONIESIENIA PRYWATNE.
C. k. Dyrekcya kolei państwowych we Lwowie.

do 1. 901 /III. ex 1913

Rozpisanie budowy.
(10594 1 - 2 )

G. k. Dyrekcya kolei państwowych we Lwowie zamierza rozdać w drodze ogólnego 
przetargu wykonanie robót budowlanych z okazyi wykonania dwupiętrowego budynku ko­
szarowego dla służby ruchu na stacyi kolejowej we Lwowie.

Należycie ostemplowane oferty na wspomniane roboty, które mają być wykonane 
do 31 lipca 1914, należy wnieść wyłącznie tylko na przepisanych na ten cel formularzach 
w zapieczętowanych kopertach z napisem:

„Oferta na wykonanie budynku koszarowego na stacyi kolejowej we Lwowie", naj­
później do 23 sierpnia 1913, o godzinie 12 w południe w protokole podawczym podpisa­
nej c. k. Dyrekcyi kolei państwowych, lub też przesłać je pocztą, jako polecone przesyłki, 
tak, ażeby w oznaczonym terminie tamże nadeszły.

Alegaty dotyczące tych robót jakoteż pouczenie o obowiązkach opłaty stempli i na- 
leżytości ciążących na oferencie względnie na przedsiębiorcy, zawierającym umowę z c. k. 
Skarbem przy rozdawnictwie dostaw i robót państwowych, można przejrzeć w gmachu 
c. k. Dyrekcyi kolei państwowych we Lwowie, III. piętro drzwi Nr. 309, gdzie także 
otrzyma się na żądanie formularze ofert.

Otwarcie wniesionych lub nadesłanych ofert, przy którein obecni być mogą oferenci, 
nastąpi 23 sierpnia 1913, o godzinie 1 po południu.

Wadyum, które w razie przyjęcia oferty, służyć ma jako kaucya, wynosi 5 prc. 
oferowanej kwoty budowlanej, złożyć je zaś należy w kasie podpisanej c. k. Dyrekcyi kolei 
państwowych równocześnie z wniesieniem lub nadesłaniem ofert, co do których oferenci 
pozostają w słowie do 15 sierpnia 1913 włącznie; w ciągu tego czasokresu nastąpi odda­
nie robót.

Oferty wniesione nie na przepisanych formularzach lub też nie odpowiadające wa­
runkom rozpisania, dalej oferty, na których zabezpieczenie nie złożono wadyum, wreszcie 
oferty, któreby nadeszły po upływie terminu wniesienia nie będą uwzględnione.

Lwów, w lipcu 1913.

C .  k. Dyrekcya kolei państwowych we Lwowie.

1913. ROK XV.
Z A P R O S Z E N I E  DO P R Z E D P Ł A T Y  N A

NOWOŚCI MUZYCZNE
M ie s ię c z n ik  lite ra c k o -n u to w y  

{pośw ięcony c e ln ie js z y m  u tw o ro m  fo r te p ia n o ­
w ym  w s p ó łc z e s n y c h  p o ls k ic h  i z a g ra n ic z n y c h  

k o m p o z y to ró w .
Na treść pisma składają się utwory: k la s y c z n e j s a lo ­

now ej ta n e czn e j w y ją tk i z  o p e rj o p e re te k , oraz 
m u z y k a  d la  m ło d z ie ż y  i d z ie c i.

W dziale literackim: liczne wiadomości z życia muzycznego i 
teatralnego.

P r e n u m e r a ta  w y n o s i:
M iesięcznie kop. 42, z p rzesy łką  pocztową kop. 50. — K w artaln ie  rb. 1*25, z p rzesyłką 
pocztową rb. 1*50. — Półrocznie i rocznie w tymże stosunku. — Za gran icą  rb. 7, —

Zeszyt okazowy 60 kop.

Premia dla rocznych abonentów: szyty, w artości rb . 1 kop. 25,*albo PORTRET
CHO PINA i b) za pó ł ceny, t. j. za rb . 1*50 „A. B. 0 .“ N ajn ow szą  szko łę  ua  fo r ­
tepian  p ro f. A . ROżyckiego lub za 1 rl». Szkołę techn ik i fo rtep ianow ej 

dyr. Ig. G lassera , dyr. kursów m uzycznych w P etersburgu .
P rzesy łk a  prem ium  80 kop.

Adres Eedakcyi: W arsza w a , K r a k o w s k ie  P r z e d m ie śc ie  6 .
T elefo n : 143—15.

A gencya Ala G alicyi w e  L w ow ie, Maro dzienników ST. SOKOŁOWSKIEGO.

Telefon 234. Telefon 234.
Adres telegraficzny: „STADTBUIIEAU“.

Ważne dla wyjeżdżających.

BIURO MIASTOW E
c, k. kolei państwowych

we Lwowie, ul. Jagiellońska Nr. 3.
(P rz e d te m  P a s a ż  H a u sm a n a  9).

WYDAJE bilety zestawialne (Rundreise) do wszystkich miast w Euro­
pie z 60, 90, 120, dniową ważnością z opustem 20% we Włoszech, 
Francy! i Szwajcaryi, również bilety zestawialne w jednym kie­
runku do wszystkich zagranicznych miejscowości kąpielowych z 
ważnocią 45 dni.
Powyższe bilety mają to udogodnienie, iż przerywać można jazdę 
we wszystkich miejscowościach bez zgłaszania u naczelnika stacyi.

CELEM UNIKNIĘCIA ŚCISKU przy kasie na stacyi kolei i złodziei 
kieszonkowych, biuro sprzedaje także b ez ża d n ej d o p ła ty  
t .  j .  w te j sam ej c e n ie  co  k a s y  k o le jo w e , zwykłe bilety 
jazdy tak zwane kartonowe w jednym kierunku, do wszystkich 
miejscowości w Galieyi, Bukowinie i do większych miast zagra­
nicznych n. p. Wrocław, Poznań, Berlin, Kołobrzeg, Zoppoty, 
Frankfurt a/M., Bad Salzbrunn, Budapeszt, Abbazia, Wenecya, 
Medyolan, Nizza, Cannes, 1 t. p. Kartonowe biiety nabywać mo­
żna także o jeden dzień wcześniej. -
U w z g lęd n ia  s ię  z n iż k i k o le jo w e , le g ity m a c y e  u r z ę d n i­
cze  i b ile ty  w o jsk o w e  p o  za  s łu ż b ą .

ASYGNATY do wozów sypialnych »Europejskiego Towarzystwa mię­
dzynarodowego® do wszystkich pociągów w kraju i zagranicą, za­
mawiać można listownie albo telegraficznie. Przy zamówieniu na­
leży podać dzień wyjazdu, numer pociągu i  rodzaj miejsca, dam­
skie czy też męskie i gdzie się wsiada.

„Meister der Farbe“
oryginalne rsprodukcye aifdzyuarodowyeh malarz?

a?oo:s:atai&ei 1 9 0 6 ,  J 9 D 8 ,  1 9 0 9  
polec©

po wyjątkowo niskich cenach
ST. SOKOŁOWSKI I, wów. Jagiellońska 3.

Euryer kolejowy
B iu ro  d zien ników  St. Sokołowskiego. Lwów, Jagie llo ńska I. 3 .

Cena 40  halerzy*
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R o c z n a  p r o d t tk c y a  p r z e s z ło  2 0 0 0  lo k o m o b il .

H E N R Y K
L m z

MANNHEIM

L O  K O M O  B I L E  z w enty low em  staw fdłem
s y s t e m u  „ L E N T Z A “ .

Najodpowiedniejsza maszyna na przegrzaną parę Eokomobile do 1000 HP.
Najłatwiejsza obsługa, , Największa oszczętfuość.

Filja: WIEDEŃ VIII1, Laudongasse 9.
O dw iedziny in żyn iersk ie i oferty bezpłatnie.

0& Ł 0S Z E I 1E  1I G Y T A C Y I .

Wiedeński Bank Związkowy
Filia we Lwowie

Oddział zastawniczy
ulica Jagiellońska 1. 3,

podaje do powszechnej wiadomości, iż zastawy przyjęte we wrześniu, pa­
ździerniku i listopadzie 1912, t. j. od Nr. 23673 do Nr. 32509 W dniu 6 
sierpnia 1913 i w dniach następnych od godziny 9—3, przez publi­
czna licytacyę (w myśl § 19 i nast. reguł. oddz. zast.) najwięcej dającemu

za gotówkę sprzedane zostaną

UWAGA: W dniu licytacyi prolongat nie przyjmujemy.
Przedruku n ie  płacimy.

■ £. t priT. DesterreicMsclies Creflit-Mitnt fur Yertehrs-UnterneiiiiŁmigeB mul offentliclis Artmteii.
Kundmachung.

Bei der am 1 A ugust 1913 im  Beisein eines k. k. Not ars sta ttgeliab ten  offentlieken Y erlosung 
wurden gezogen:

1. von Obligationen (Schuldverschreibungen) „staatsgarantirte Kategorie11:
Serie 1 a K 10.000: Nummer 2618:]

„ II „ ,, 2 .0 0 0 : Nummern 2418, 5782;
,, IV „ „ 2 0 0 . Nummer 1998;

2. von Obligationen (Schuldverschreibungen) Kategorie A:
Serie III a K 4 0 0 :  Nummer 188;

„ IV „ „ 2 0 0 : Nummer 221.

3. von Obligationen (Schuldverschreibungen) Kategorie A, Emission 1901:
Serie III S R  4 0 0 : Nummer 376, 485;

,, IV „ „ 2 0 0 : Nummerij 97, 124.

4. von Obligationen (Schuk schreibungeri) Kategorie B :
Serie III a K 4 0 0 :  Nummer 315.

Die R iiekzahlung der yerlosten T itres, dereń Y erzinsung  m it 1 Febr nar 1914 aufliurt, erfolgt vom 
1 F eb ru a r 1914 ab 

und zw ar:
baziiglich der vorerw ahnten O bligationen „ staa tsg aran tirte  K ategorie" 

bei der k. k. S taatss-hu lJencassa in Wien, 
bezuglieh  der O bligationen K ategorie A

in  Wien bei w isem - Hauptcassa und bei der Liąuidatur der 
Niederosterreichischen Escompte-Gesellschaft, 

in  Budapest bei der Yaterlandischen Bank-Actien-Gesellschaft, 
in  Frankfurt a/M. bei H e rrn  Jakoh S. H. Stern, 
in  Hamburg bei den H erren  Joh, Berenberg, Gossler & Co., 

b.ez.ugli«h der O bligationen K ategorie A, E m ission 190L und bezuglieh der O bligationen K ategorie B 
in  Wien bei u nserer Hauptcassa und  bei der Liquidatur der

Niederosterreichischen Escompte-Gesellschaft.
R e s t a n t e n :

Obligationen (Schulverschreibungen) Kategorie A:
S erie  I I AK 20 0 0 : Nummer 5361, 57 0 9 ;

., III „ „ 4 0 0 : Nummern 3, 838, 1250, 1283, 1554, 1877, 1951, 2415;
„ IV „ „ 2u0 Nummern 194, 280, 337, 384, 388, 556, 618, 745;

Obligationen (Schuldverschreibungen) Kategorie B:
Serio III a K 4 0 0 :  Nummer 125;

W ien, ani 1 A ugust 1913.
D er Y 'crwaltnngsratli.

(N aclidruck w ird  n ieh t honorirt).

Zabawką jest dla Pań
szycie sukien damskich i dziecinnych używając krojówA ''v  o  a  s  t"
do nabycia na każdą miarę,

obecnie w yłącznie w B iurze dzienników

St. Sokołowskiego, Lwów, Jagiellońska 3.
' T A R Y F A  F R A C H T O W A

ze Lwowa do w szystkich  s t acyj  
kolejowych w Galicy! i Bukowinie

p r z e z  M. F I S C H L E R A
O ana 2 k o r .,  z  p r z e s y łk ą  p o c z to w ą  2 k o r .  10 h a l., za

p o b ra n ie m  2 k o r .  55 h a l.

Główny skład: Biuro ST. SOKOŁOWSKIEGO 
Lwów, Jagiellońska 1. 3.

Nakładem c. k. Namiestnictwa 
wydany

S lB W A T im
Król. Galicyi i Lodomeryi

■ w r a s

z Wielkiem Ks. Krakowskiem
na rok

1913
można nabyć w Ekspedycyi „Gazety 
Lwowskiej Lwów, ul. Czarnieckiego 
1. 12, po cenie 8 kor., na p r o w in ­
c ję  z przesyłką pocztową (za fra ­
chtem 8 kor. 90 hal., dla c. k. 

Urzędów 8 kor. 20 hal. 
Szematyzmu 

z a  z a l i c z k ą  n ie  w y s y ł a  s i ę .

Z a r a z  
do w y n a ję c ia  

$  p o k o j e  

p rz e d p o k ó j
z przynaleźytościami 

przy ulicy 
Jagiellońskiej L

D r o b n e  o g ł o s z e n i a
od wyrazu petitem  3 hal., t ł u s t y m  

petitem  4 hal.

N a u c zy c ie lsk ie  i s łu żbo -  
D I m I U  w e .  — N ie m c z y r o w s k a .  --
L w ó w ,
196/IV.

plac Akadem ick i  3, Te le fon

I z a  z  P r z e d p o k o j e m ,  ku-
jL W l i k ^ J  K> elmia, łaz ien k a  i elektryka. 

Do najęcia od 1 w rześnia, ul. Z y b i ik ie w ic z a  
U 7 .

U i i ł W A f  ^  vo^ studyów, m atem atyka, fizyka) 
A  H U / i U l  p o s z u k u j e  l e k e j i  w e  L w o w i e  
zaraz, ew entualnie wyjedzie na  wieś, n a  ezerwiee, 
lipiec, sie rp ień  i w rzesień. Z głoszenia lis to w n e : 
E. U. I .w ó w ,  ul. Głęboka 1. 14, drzwi 40.

( j a m  realność około 7 m oigową z do- 
k5 |? I Z i t J U d i l l l  meBi m ieszkalnym  i budynkam i 
gospodarczym i w Brzuehowieaeh. — B liższa  w iado­
mość: Lwów, Czarnieckiego 13, w Zarządzie druk ar 
n i m iedzy godz. 3 —4 po po łudniu .

I k u a  nowe domy i  1 w illę  na Bogdanówee (we 
J s w  Lwowie sprzedam  lub zam ienię za gospodar­
stwo na  wsi blisko Lwowa lub m iasteczka. W iado­
m ość: A nton i Gawalewiez, Lwów 15, Bogdanówka 
1. 34 (obok mostu kolejowego w Lewandówee).

Lwów, ul. Akadem icka S.
N ajw iększy m agazyn ju b ile rsk i i zegarm istrzow ski

Juliana DĄBROWSKIEGO
kupuje i sprzedaje stare  srebro, z ło1 o i kamienie. 
Z lecenia załatw iać m ożna pocztą i przez koresp.

F r y z y e r k a  
M A R Y I  M C H O W A

pateca P, T. Panism swe usługi 
aaSifca O l e w i ń s k i e g o  6. 2 3 .

Portret Adama Mickiewicza
r e p r o d u k e y a

z słynnego obrazu P R U S Z K O W S K I E G O
w gustownych ramach i za szkłem

jest do nabycia po 7 i 8  koron (za leży  od ram) 
w biurze ogłoszeń Sokołowskiego, Lwów, Jagiellońska 1. 8.

Za porto i opakowanie na prowineyę dolicza sic 1 koronę.

YG0DKK nAUSfROWAHY
oprócz drukujących się powieści: Wł. St. Reymonta „INSUREKCYA" i 
W. Sieroszewskiego „BENIOWSKI11, nabył wyłączne prawo i w drugiern pół­

roczu 1913 r., rozpocznie druk najnowszej powieści

99

H e n r y k a  S i e n k i e w ic z a

POD DĄBROWSKIMii

Świetny batalista WOJCIECH KOSSAK zilustrował powieść Sienkiewi­
cza w szeregu k a r t o n ó w  k o l o r o w y c h ,  które stanowić będą

PREMIUM SPEOYALNE DLA W SZYSTKICH  PRENUMERATORÓW  
„TYGODNIKA ILLUSTRGW ANŁGO11.

Redakeya „Tygodnika Illustrowanego" nabyła pozostałą niewielką już 
liczbę egzemplarzy znakomitego dzieła prof., SZYMONA ASKENAZEGO

„KSIĄŻE JÓZEF PONIATOWSKI*
które prenumeratorzy „Tygodnika Illustrowanego11 mogą nabywać po znacznie 
zniżonej cenie 4  kor. za egzemplarz bez oprawy i 6 kor. 50 hal. w pięknej 
okładce ozdobionej wyciskami, Koszta przesyłki i opakowania J kor. 50 hal.

Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada) ul. Czarnieckiego 1, 12. —- Telefon 527.


